




Spis treści

3

Kujawsko-Pomorski Przegląd Oświatowy UczMy     nr 5/2015

Redaktorzy:

Aneta Gabryelczyk
KPCEN we Włocławku

Danuta Potręć
KPCEN w Toruniu

Anna Rupińska
KPCEN w Bydgoszczy

 Zespół redakcyjny:
Ewa Kondrat

Małgorzata Kowalczyk-Przybytek
Ilona Zduńczuk
Tadeusz Wański 
(projekt okładki)

Korekta:

Anna Rupińska

Opracowanie graficzne i skład:

Hanna Wiśniewska

Wydanie cyfrowe:

Krzysztof Kosiński

Przyjmowanie materiałów:

e-mail: a.gabryelczyk@cen.info.pl 
e-mail: Danuta.Potrec@kpcen-torun.edu.pl 
e-mail: anna.rupinska@cen.bydgoszcz.pl

Wydawca:

Kujawsko-Pomorskie Centrum 
Edukacji Nauczycieli w Bydgoszczy

Kujawsko-Pomorskie Centrum 
Edukacji Nauczycieli w Toruniu
Kujawsko-Pomorskie Centrum 

Edukacji Nauczycieli we Włocławku

Skład i druk:

Kujawsko-Pomorskie Centrum 
Edukacji Nauczycieli w Bydgoszczy
ul. Jagiellońska 9, 85-067 Bydgoszcz

Redakcja zastrzega sobie prawo  
adiustowania i skracania tekstów 
oraz niezwracania materiałów

Projekt okładki 
„Ocenienie wspierające”: 

Tadeusz Wański:

Na trzeciej stronie okładkowej
wykorzystano zdjęcie:
©photophonie/Fotolia

Ocenianie wspierające 
dr Violetta Panfil-Smolińska
Ocenianie kształtujące jako sposób wspierania ucznia w uczeniu się 5
Iwona Rostankowska 
Oceniać każdy może… 8
Ewa Kondrat
Co oceniają nauczyciele i czego boją się w ocenianiu kształtującym? 9
Agnieszka Przybyszewska
Wspieranie przez kształtowanie 11
Piotr Szczepańczyk
O współczesnym ocenianiu słów kilka... 13
Hanna Affelt
Z małej szkoły w wielki świat z ocenianiem kształtującym za pan brat 14
Agata Celmer
Włącz nawigację dla ucznia 16

Oblicza edukacji 
Danuta Potręć
Otwarta szkoła – Europejski Rok Rozwoju 18
Dorota Łańcucka, Dariusz Jałoszyński
Konferencja dla szkół kształcących w zawodach 19
dr Tamara Kozikowska 
Po co ludziom kreatywność? 
Wywiad z prof. dr hab. Krzysztofem Szmidtem z Uniwersytetu Łódzkiego 21
Magdalena Łuniewska 
Dwujęzyczność i korzyści z niej płynące 25
Agata Wesołowska 
Zasady dydaktyczne procesu kształcenia do etyczności 26
Jarosław Przybył
Region Nauk Ścisłych 30
Jolanta Kasperkowiak i Ewelina Stawicka
XIV festyn ekologiczny „Na Ratunek Ziemi - Dzieci Przyrodzie” - Mogilno 2015  31
Milena Morgulec, Piotr Zieliński
„Wyprawa na Marsa” z Młynem Wiedzy! 35
Izabela Ziętara
Edukacja nieformalna w edukacji szkolnej 37
Jolanta Niwińska 
Bookcrossing – uwolnij książkę 38
Jolanta Niwińska
Statuetki bydgoskiej Łuczniczki w rękach mistrzów 40
Agnieszka Jankowska
Place zabaw, bajki i kilometry książek 41
Bogna Różyczka 
W cztery oczy z … 
Rozmowa z Waldemarem Janem Zyśkiem 43
Tomasz Cybulski, Emilia Lewandowska
15 lat minęło...”
Jubileusz Publicznego Gimnazjum im. Ziemi Kujawskiej w Osięcinach 45

z praktyki nauczyciela 
Magdalena Kotkiewicz
O potrzebie ruchu u małych dzieci i o tym, jak nad tym zapanować – 
joga na wesoło 47
Małgorzata Sawala, Marlena Szczygłowska
Nasze przedszkole nocą 49 
Agnieszka Nowakowska, Alina Sikora
Kolorowe dni 51
Karolina Behrendt, Anna Lewandowska
Teatr ma wielką moc 54
Lidia Gontarek 
Rozprawa sądowa na zajęciach polonistycznych, czyli lekcja języka polskiego inaczej 56 

bibliOteki pedagOgiczne dla edukacji 
Iwona Skowron, Małgorzata Kalinowska
Obchody trzydziestolecia Muzeum Oświaty w Bydgoszczy 58
Beata Cieślińska
Narodowe Czytanie „Lalki” w bibliotece 59
Ewa Bielska, Grażyna Jasiek 
Siedemdziesiąt lat minęło 60
Ewa Bedełek
Ocenianie szkolne wspierające rozwój ucznia 
zestawienie bibliograficzne w wyborze 62

Czasopismo UczMy



W następnym numerze:
Otwarta szkoła

Oceniając wspierać

My, ludzie już tak jesteśmy skonstruowani, ż e albo kogoś oceniamy, albo sami podlegamy 
czyjejś ocenie. Sami bywamy krytyczni, ale nie lubimy, kiedy nas krytykują. Tak już jest. 

Oceniają się wzajemnie dorośli, młodzież, dzieci. A w szkole oceniają nauczyciele.  
Od tego, w jaki sposób to czynią, bardzo wiele zależy. Ocena nie powinna być sztywną cyferką, 
której nie da się interpretować inaczej jak zgodnie z nazwą: jesteś „niedostateczny”, nic nie 
umiesz, kiedyś była ocena mierna – kto z nas chciałby być „mierny”, teraz jest dopuszczająca –  
a cóż to znaczy?

Ocena powinna motywować, nawet ta negatywna. Należy zatem tak ją opisać, by uczeń 
zrozumiał, czego nie umie, co powinien naprawić i przede wszystkim, że, jeśli tylko zechce, 
osiągnie swój mały sukces.

Ocenianie kształtujące jest właśnie takim rodzajem wspierania ucznia w jego pracy, 
zaproszeniem młodego człowieka do wzięcia odpowiedzialności za naukę i swój rozwój.  
Cele, NaCoBeZu, informacja zwrotna, samoocena i ocena koleżeńska  to elementy, które 
pomagają się uczyć i być aktywnym uczestnikiem tego procesu.      

O ocenianiu, o wspieraniu oceną, ale niestety i o przykładach niedobrych praktyk 
wypowiadają się na łamach „UczMy” autorzy artykułów.

Jak zwykle mamy też ciekawe przykłady codziennego życia szkoły i przedszkola. 
Zagościmy w Młynie Wiedzy. Dowiemy się o poczynaniach na rzecz oświaty Urzędu 
Marszałkowskiego.

W naszym czasopiśmie od początku jego istnienia promujemy czytelnictwo. W bieżącym 
numerze pojawia się kilka artykułów zajmujących się tym zagadnieniem.

Serdecznie zapraszamy do lektury listopadowo-grudniowego „UczMy”. Aby ułatwić 
naszym Czytelnikom odbiór czasopisma w różnych miejscach, wprowadziliśmy kod QR. 
Jest on zamieszczony u dołu stopki pisma. Wystarczy telefon komórkowy z odpowiednim 
czytnikiem kodów i już mogą Państwo mieć „UczMy” zawsze przy sobie i zaglądać do niego 
w każdej chwili. Zatem przyjemnej lektury!

Aneta Gabryelczyk
Danuta Potręć

Anna Rupińska
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dr Violetta Panfil-Smolińska
KPCEN w Bydgoszczy

Ocenianie kształtujące jako sposób 
wspierania ucznia w uczeniu się

Coraz więcej nauczycieli wdrażających ocenianie 
kształtujące przekonuje się o  jego walorach eduka-
cyjnych. Znane są badania pedagogiczne, z których 
wynika, że ocenianie kształtujące najbardziej po-
maga uczniom słabym, redukując rozrzut osiągnięć 
i  jednocześnie je podnosząc (Black, 2006). Ocenie-
nie kształtujące definiuje się jako sposób oceniania 
wspierający ucznia w  jego uczeniu się. Nauczyciel 
oceniający w  sposób kształtujący musi wprowadzić 
do procesu dydaktycznego m.in. informację zwrot-
ną, NaCoBeZu, ocenę koleżeńską i samooceną, for-
mułowanie celów w języku zrozumiałym dla ucznia, 
sprawdzanie stopnia osiągnięcia celów oraz pytania 
kluczowe. Musi też zadbać o dobre relacje interperso-
nalne na lekcji, aby nauczanie – uczenie się odbywało 
się w przyjaznej atmosferze.

Ocenianie kształtujące, zwane też wspierającym, 
stanowi alternatywę dla oceniania arbitralnego, pod-
czas którego nie ma miejsca na dialog pomiędzy na-
uczycielem i uczniem. Nauczyciel wystawia stopień, 
często wynikający z  sumy punktów przyznanych za 
wykonanie poszczególnych zadań, nie dając przy tym 
uczniowi żadnej informacji zwrotnej ukierunkowu-
jącej jego uczenie się. Tymczasem ocenianie kształ-
tujące musi opierać się na konstruktywnym dialogu 
pomiędzy nauczycielem a  uczniem. Jego podsta-
wę stanowi informacja zwrotna, która ma pomóc 
uczniowi w skutecznym uczeniu się. 

infOrmacja zwrOtna

Dobrze skonstruowana informacja zwrotna po-
winna zawierać następujące elementy:

• wyszczególnienie i docenienie dobrych elemen-
tów pracy ucznia – co jest zrobione dobrze?

• wskazanie tego, co wymaga poprawienia lub do-
datkowej pracy ucznia – co trzeba poprawić?

• wskazówki, w jaki sposób uczeń powinien po-
prawić swoją pracę

• wskazówki, w jakim kierunku uczeń powinien 
pracować dalej.

Informacja zwrotna jest tylko wtedy wartościowa 
dla procesu uczenia się, gdy nie łączy się jej z oceną 
w formie stopnia. Im więcej informacji zwrotnej po-

zyska uczeń, tym łatwiej będzie mu się uczyć. Warto 
pamiętać, że ocena tylko wtedy ma funkcję wspiera-
jącą, gdy uczeń może ją poprawić. Aby informacja 
zwrotna była przyjazna dla ucznia powinna być sper-
sonalizowana. Podczas jej stosowania należy zwracać 
się do ucznia po imieniu, zachęcać do refleksji nad 
wykonaną pracą, stosować pytania inspirujące do 
myślenia, motywujące do rozwoju. Warto też za-
dbać o to, aby informacja zwrotna była zawsze napi-
sana lub wypowiedziana językiem zrozumiałym dla 
ucznia. Informacja zwrotna nie musi pochodzić 
zawsze od nauczyciela. Mogą jej również udzielać 
koledzy - pod warunkiem, że będą znali kryteria oce-
niania. Twórcy oceniania kształtującego nazwali je 
NaCoBeZu, czyli - na co będę zwracać uwagę pod-
czas oceniania? 

NACOBEZU 
Określenie zagadnień, które będą brane pod uwa-

gę przy ocenie oraz określenie poziomu i  sposobu 
osiągania celów lekcji, to konieczny element lekcji. 
Dobrze sformułowane kryteria przynoszą wiele ko-
rzyści uczniom, np. czują się oni bezpiecznie wiedząc, 
czego mogą się spodziewać podczas sprawdzianu czy 
odpytywania, podczas uczenia się zwracają uwagę na 
to, co nauczyciel będzie oceniał w ich pracy, wiedzą, 
co powinno znaleźć się w  pracy. Warto też pamię-
tać, że kryteria oceniania będą tylko wtedy pomocne 
uczniowi w jego uczeniu się, gdy będą jasno i kon-
kretnie sformułowane, a przede wszystkim, gdy będą 
mierzalne. Dlatego przy ich formułowaniu należy 
unikać określeń typu - uczeń zna, wie, umie, rozu-
mie. Kryteria oceniania może ustalić sam nauczyciel 
lub zrobić to wspólnie z uczniami.

Ocena kOleżeńska i samOOcena

Aby stosować ocenę koleżeńska i  samoocenę 
uczeń musi wiedzieć, co ma oceniać i w jaki spo-
sób. Dzięki ocenie koleżeńskiej uczniowie bardzo 
szybko otrzymują informację zwrotną i  szybko 
mogą przystąpić do jej poprawy. W  czasie jednej 
lekcji uczeń może otrzymać informację zwrotną, 
poprawić swoją pracę i  otrzymać następną infor-
mację zwrotną do poprawy. 
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fOrmułOwanie celów w języku 
zrOzumiałym dla ucznia

Cel powinien dać uczniowi odpowiedź na pytanie: 
czego ma się nauczyć i  po co będzie się uczył danego 
materiału? Ważne, aby cel wzbudzał ciekawość poznaw-
czą uczniów, wyzwalał gotowość do uczenia się, skupiał 
uwagę oraz inspirował do podejmowania działań.
Cele lekcji najlepiej określać w języku efektów. Oto 
przykładowe tematy lekcji biologii i chemii oraz cele 
sformułowane w języku nauczyciela i ucznia.

Temat lekcji: Rola narządów zmysłów w organi-
zmie człowieka.

Cel lekcji dla nauczyciela:
Poznanie budowy i funkcji narządów zmysłów.
Cele lekcji dla ucznia:
Dowiesz się, jak to się dzieje, że widzisz, słyszysz 

i czujesz.
Temat lekcji: Budowa i właściwości tłuszczów.
Cel lekcji dla nauczyciela:
Poznanie charakteru chemicznego i  właściwości 

tłuszczów nasyconych i nienasyconych.
Cel lekcji dla ucznia:
Dowiecie się, jakiego tłuszczu najlepiej używać do 

smażenia, a jakiego do sałatek, aby zachować zdrowie.

Błędy w formułowaniu celów:
• cele w języku naukowym, którego uczeń nie ro-

zumie
• cele, które nie rozbudzają ciekawości poznaw-

czej uczniów
• cele, które nie są związane z tematem. 

sprawdzanie stOpnia 
Osiągnięcia celów

Istotnym elementem lekcji jest nie tylko sformu-
łowanie celów, ale też sprawdzenie, w jakim stopniu 
zostały one osiągnięte.
Dobrym rozwiązaniem jest zastosowanie zdań pod-
sumowujących lekcję, np. na dzisiejszej lekcji od-
kryłem /am, że…………………., zrozumiałem/
am……………………………, poznałem/am wyja-
śniłem/am….
Można też poprosić uczniów, aby rozwiązali prostą 
krzyżówkę, porozmawiali o  tym, co było najważ-
niejszego na lekcji, sformułowali pytania do tematu 
i  sami udzielili na nie odpowiedzi. Wreszcie można 
zastosować znane nauczycielom techniki, np. „kie-
szeń i szuflada” czy „walizka i kosz”.

W nauczaniu wspierającym nie są najważniejsze 
techniki pozwalające na sprawdzenie stopnia osią-
gnięcia celów, ale istotne jest, aby ten element w ogó-
le zaistniał na lekcji.

pytania kluczOwe

Nauczyciel stosujący ocenianie kształtujące po-
winien również formułować pytania kluczowe, 
czyli pytania, które mają spowodować zaintereso-

wanie ucznia tematem, pokazać szerszą perspektywę 
omawianego zagadnienia, zainspirować do pogłę-
bienia wiedzy. 
Należy pamiętać, że dobre pytanie kluczowe powinno 
być twórcze, a nie odtwórcze, Dlatego warto zadbać 
o  zmianę stylu pytań z  Co? Kto? na pytania typu: 
W jaki sposób? Dlaczego? Jak udowodnić? Po co?
Dobre pytania kluczowe angażują wszystkich 
uczniów, pobudzają do samodzielnego myślenia i po-
szukiwania odpowiedzi, zachęcają do uzasadniania 
swoich poglądów.

Przykładowe pytania kluczowe:
BIOLOGIA
Jak myślicie, dlaczego w naszych domach rośliny 

doniczkowe często stoją na parapetach okien?
CHEMIA
Jak to się dzieje, że w  kolorowych szamponach 

piana jest zawsze biała?
FIZYKA
Dlaczego ptak siedzący na przewodzie wysokiego 

napięcia nie zostaje porażony prądem?

budOwanie atmOsfery uczenia się

Skuteczne uczenie się jest możliwe tylko w sytu-
acji, gdy uczeń nie pracuje pod presją, gdy ma wokół 
siebie życzliwych ludzi, którzy go motywują i  spra-
wiają, że nauka staje się przyjemnością. W budowa-
niu dobrej atmosfery podczas lekcji warto zastosować 
proste techniki Harmina.

GŁOSOWANIE
Kto ma dzisiaj dobry humor?
Ile osób cieszyło się, idąc dziś do szkoły?

PYTANIA ZMNIEJSZAJĄCE STRES
Jak się dziś czujesz?
Co musi się stać, abyś miał dobry dzień?

PYTANIA – CO DOBREGO, CO NOWEGO?
Kogo spotkało w tym tygodniu coś miłego?
Czy ktoś usłyszał komplement?
Ważna jest także dyskusja z uczniami, jak się uczą 

i co pomaga im się uczyć.

TECHNIKA – SENTENCJE
Rozwieszanie w  klasie sentencji – myśli filozoficz-

nych wzmacniających poczucie własnej wartości ucznia:
• Każdy myśli i uczy się w swoim tempie.
• Błędy zdarzają się każdemu - w ten sposób uczy-

my się.
• Nikt nie musi radzić sobie sam. Mądrze jest pro-

sić o pomoc.
• Zamiast rozpamiętywać niepowodzenia warto 

działać dalej.

TECHNIKA – KAŻDY JEST W CZYMŚ DOBRY
Uczniowie kończą zdania rozpoczęte przez na-

uczyciela:
Najlepiej wychodzi mi……
W wolnym czasie lubię....
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PROPOZYCJA SCENARIUSZA LEKCJI PRZYRODY Z ZASTOSOWANIEM ELEMENTÓW 
OCENIANIA KSZTAŁTUJĄCEGO 

TEMAT LEKCJI
Badanie stanu zapylenia powietrza w mojej miejscowości.
POWIĄZANIE Z WCZEŚNIEJSZĄ WIEDZĄ
Uczniowie na wcześniejszych lekcjach poznali metodologię prowadzenie obserwacji 
 i eksperymentów, nauczyciel odwołuje się do wcześniej poznanych pojęć, np. problem 
 badawczy, hipoteza, wniosek z badań. 
CELE OGÓLNE LEKCJI
Doskonalenie umiejętności prowadzenia obserwacji stanu czystości środowiska. 
Kształtowanie umiejętności dostrzegania wpływu człowieka na środowisko naturalne. 
Kształtowanie postawy proekologicznej i prozdrowotnej.

CELE SFORMUŁOWANE W JĘZYKU UCZNIA 
Dowiesz się, w której części Twojego miasta najlepiej wypoczywać, aby zachować zdrowie?  
Nauczysz się prostego sposobu badania stanu zapylenia powietrza. 
Zaplanujesz własne działania zmniejszające zanieczyszczenie powietrza.
NACOBEZU 
Po dzisiejszej lekcji będziesz potrafił: 
- zbadać stan zapylenia powietrza w swoim miejscu zamieszkania 
- formułować wnioski na podstawie uzyskanych wyników 
- wybrać miejsce do „zdrowego” wypoczynku.
ŚRODKI DYDAKTYCZNE
Instrukcje do wykonania zadań, karty odpowiedzi, metodniki, liście drzewa liściastego, taśma samoprzylepna, nożyczki, 
linijka, biały brystol
METODA
Badawcza 
PRZEBIEG LEKCJI [METODY, TECHNIKI, AKTYWNOŚCI]
1. Nauczyciel wprowadza dobrą atmosferę wzajemnego uczenia się, stosując technikę „co powinno się wydarzyć, abyś 

miał dobry dzień” 
2. Określa temat lekcji i jej cel w języku ucznia.
3. Przedstawia pytanie kluczowe - W których częściach naszej miejscowości powietrze jest najbardziej zanieczyszczone?
4. Rozdaje kartki z Nacobezu.
5. Dzieli uczniów na 5 zespołów. Każdy zespół otrzymuje po 3 liście, np. klonu zebrane w różnych miejscach miasta: 

blisko zakładu przemysłowego, przy ruchliwej ulicy i w parku oraz instrukcję do wykonania zadania. 
6. Zespoły wykonują zadania zgodnie z instrukcją przygotowaną przez nauczyciela. 
7. Nauczyciel prosi zespoły o dokonanie samooceny poprawności wykonanych zadań. W tym celu przekazuje każdej 

grupie kopertę z poprawnie wypełnioną kartą pracy.
8. Nauczyciel prosi, aby grupy, wykorzystując metodniki, zasygnalizowały nauczycielowi stopień poprawność wykonane-

go zadania, stosując kod:
czerwone kartki – źle wykonane zadanie
pomarańczowe – częściowo dobrze
zielone – dobrze.
Jeśli pojawiają się kartki pomarańczowe lub czerwone, nauczyciel prosi uczniów o podanie błędów, które popełnili lub 
określenie, z czym mieli trudności podczas wykonywania tego zadania. 

9. Po sprawdzeniu poprawności wykonanego zadania uczniowie dyskutują w parach, „W której części naszego miasta 
warto wypoczywać, aby zachować zdrowie?”

10. Uczniowie rysują mapkę swojej miejscowości, zaznaczając na zielono ulice o najmniejszym zanieczyszczenie powietrza.
11. Nauczyciel prosi, aby uczniowie w parach zaproponowali po dwa działania przyczyniające się do utrzymania czystego 

powietrza.
12. Na koniec nauczyciel prosi uczniów o dokończenie zdań
Dziś dowiedziałem się, że:

a) najbardziej zanieczyszczone powietrze w mojej miejscowości znajduje się………..
b) najzdrowiej wypoczywać na ulicy……………………………..

Bibliografia:
• Black P., Harison Ch.,Lee C.,Marshall B.,Wiliam D., Jak oce-

niać, aby uczyć?, CEO, Warszawa 2006.
• Dojer A. ,Sterna D.[red], Ocenianie kształtujące – dzielimy się 

tym, co wiemy. Zeszyt 1-.7, www.ceo.org.pl/ok.

• Harmin M., Duch klasy, CEO, Warszawa 2000. 
• Staszak A., Jak zadawać pytania, www.ceo.org.pl
• Sterna D., Ocenianie kształtujące w praktyce, CEO, Warsza-

wa 2006.
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Iwona Rostankowska 
KPCEN w Bydgoszczy

Oceniać każdy może…

Wydawać się może, że nie ma nic łatwiejszego niż 
ocenianie. Wszak lubimy oceniać innych, szczególnie 
wtedy, gdy możemy wskazać uchybienia i niedocią-
gnięcia. Łatwo ferujemy wyroki, widzimy czyjeś bra-
ki. W szkole ocenianie towarzyszy nam na co dzień. 
Dość powszechne jest przekonanie, że ucznia nale-
ży oceniać po to, aby wiedzieć, co umie, a czego nie 
i dzięki temu wpływać na jego działania. Ocena ma 
zadziwiającą moc – może podbudować ucznia, ale też 
może go zniechęcić do nauki, obniżyć jego poczucie 
własnej wartości czy motywację do działania. 

Ocenianie to umiejętność złożona i  niełatwa. 
Czym jest w praktyce szkolnej? To obowiązek każde-
go nauczyciela wynikający z Rozporządzenia Ministra 
Edukacji Narodowej w sprawie zasad oceniania, klasy-
fikowania i promowania uczniów i słuchaczy oraz prze-
prowadzania egzaminów… (Dz. U. poz. 843/2015 r.). 
 Jego istotą jest rozpoznanie przez nauczyciela pozio-
mu i postępów w opanowaniu przez ucznia wiado-
mości i umiejętności w stosunku do wymagań edu-
kacyjnych wynikających z  podstawy programowej 
i realizowanych w szkole programów nauczania. Jak 
zatem oceniać, aby wspierać ucznia?

 Ocenianie powinno:
1. informować ucznia o:
- poziomie jego osiągnięć w  danej dziedzinie 

w stosunku do wymagań programowych
- postępach lub ich braku w tym zakresie,
2. pomagać uczniowi w samodzielnym planowa-

niu jego rozwoju /informacja o tym, co wie i umie, 
a czego nie; rozwój to nabycie nowych wiadomości 
i umiejętności/,

3. motywować ucznia do dalszej pracy /odkrywać 
potencjalne, jeszcze nieujawnione i niewykorzystane 
możliwości; motywacja do działania to chęć zdobycia 
nowej wiedzy i umiejętności, chęć podwyższenia po-
ziomu opanowania już posiadanych/,

4. dostarczać uczniowi, rodzicom i nauczycielom 
informacji między innymi o:

- postępach czynionych przez ucznia w  danej 
dziedzinie /widać, gdy porównamy oceny w  konti-
nuum czasowym w danych dziedzinach/

- trudnościach napotykanych przez ucznia /oce-
ny zróżnicowane w zależności od typu treści i rodza-
ju umiejętności, jakie miał opanować, bardzo niskie 
w określonych dziedzinach/

- specjalnych uzdolnieniach ucznia /oceny bardzo 
wysokie w określonych dziedzinach edukacji/,

5. spowodować doskonalenie organizacji i metod 
pracy nauczycieli /jeżeli to, co robię i  tak jak robię 
nie zawsze przynosi oczekiwane efekty, powinienem 
sprawdzić, dlaczego tak się dzieje i  zmienić sposób 
pracy z  uczniami, a może zmienić system oceniania. 
Oczekiwane efekty w tym wypadku to wysokie oceny 
uczniów/.

Tradycyjne ocenianie szkolne, tzw. ocenianie kry-
terialne, nie zawsze uwzględnia potrzeby i możliwo-
ści ucznia. Akcentuje ekspercką rolę nauczyciela, co 
jest sprzeczne z jego partnerską funkcją organizatora 
procesu uczenia się i  wspierającego rozwój. Powin-
no być przede wszystkim motywujące, a raczej takie 
nie jest; rodzi liczne kłopoty i problemy szkolne oraz 
niezadowolenie i ostre emocje zarówno uczniów, jak 
i  rodziców. Ma być rzetelne, trafne i  obiektywne - 
a z obserwacji szkoły wynika, że takie często nie jest. 
Miało być informacją o postępach, a tymczasem naj-
częściej jest po prostu stopniem informującym o ja-
kimś, bliżej nieokreślonym poziomie wiedzy.

Jaki sposób oceniania zatem przyjąć, aby wspierać 
ucznia w jego rozwoju? Z pewnością warto stosować 
w  praktyce ocenianie kształtujące. Ono wspomaga 
bowiem proces uczenia się, jest powiązane ze sku-
tecznym planowaniem działań zarówno nauczyciela, 
jak i ucznia. Koncentrując się na tym, jak mody czło-
wiek się uczy, wpływa na motywację ucznia, daje mu 
wskazówki. Kieruje jego uwagę na kryteria sukcesu 
m.in. poprzez samoocenę i ocenę koleżeńską. 

Co zatem jest istotą oceniania kształtującego? Po-
staram się zwrócić uwagę na wybrane aspekty tego 
zagadnienia. W głównej mierze ocenianie kształtujące 
ma służyć poprawie procesu uczenia się poprzez prze-
kazywanie uczniowi informacji wspomagającej jego 
pracę na rzecz pogłębiania wiadomości i umiejętności. 
To uczeń bierze na siebie odpowiedzialność za swoją 
naukę. Staje się osobą aktywną, która potrafi się uczyć 
nie tylko teraz, ale też w  przyszłości. Współczesny 
uczeń ma przed sobą wiele życiowych wyzwań – pew-
nie wiele razy będzie zmieniać profil zawodowy, a co za 
tym idzie, będzie uczyć się przez całe życie. Ważne jest, 
aby wiedział, jak to robić. 

Warto zastanowić się nad tym, jaka atmosfera pa-
nuje podczas lekcji. Czy każdy uczeń czuje się do-
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brze, bezpiecznie, czy może się uczyć bez rywalizacji? 
Czy jego starania są zauważane, czy nauczyciel doce-
nia jego wysiłek, mimo że nie uzyskał najwyższej oce-
ny? Rywalizacja z koleżanką lub kolegą, rankingowa-
nie osiągnięć oraz uczniów nie motywuje najlepiej. 
Dlatego lepiej, kiedy uczeń rywalizuje z samym sobą 
poprzez porównywanie obecnych dokonań z  wcze-
śniejszymi. W  strategii konkurowania zawsze ktoś 
traci, zawsze ktoś wygrywa, a  ktoś inny przegrywa. 
Ocenianie kształtujące wspiera każdego, ale przede 
wszystkim pomaga uczniowi z  trudnościami w  na-
uce, który ma szansę odnieść sukces na miarę swoich 
możliwości. 

Jaka jest zatem rola nauczyciela? Od dawna wia-
domo, że współczesna szkoła to nie jedyne miejsce, 
gdzie można zdobyć wiedzę, a nauczyciel nie jest je-
dyną osobą wtajemniczoną, która jak mag ukazuje 
świat i objaśnia go. Tak funkcjonował tradycyjny mo-
del szkoły, w który wpisywali się zarówno uczeń, jak 
i nauczyciel. Dziś, w XXI wieku, znacznie poszerzyły 
się możliwości edukacyjne, zmieniła się rola i ucznia, 
i nauczyciela.

Nauczyciel czasami staje się Nadzorcą przymu-
szającym uczniów do nauki. A może lepiej być So-
jusznikiem ucznia, który mu pomaga, wspiera go 
w działaniach, pozwala popełniać błędy… Może tak 
być tylko wtedy, gdy odrzucimy bariery komunika-
cyjne (w tym zbytni krytycyzm, decydowanie za in-
nych, uciekanie od problemu), gdy będziemy słuchać 
w sposób aktywny. Klemens Stróżyński w publikacji 
dotyczącej oceniania, podkreśla wagę komunikowa-

nia się ucznia, nauczyciela i  rodzica, mówi o dialo-
gicznym modelu oceniania, w którym uczeń pełni rolę 
podmiotową, a szkoła (w tym nauczyciel) jest wobec 
ucznia służebna.

Ważne jest, aby unikać rejestrowania wad, niedo-
ciągnięć w pracach uczniów. Zamiast poetyki zarzutu 
lepiej jest podkreślać zalety, nawet te najmniejsze. 
Warto posługiwać się retoryką postulatu. Zamiast: 
Bazgrzesz jak kura pazurem!, napisz: Pisz staranniej. 
Zamiast: Kompletny chaos myślowy, napisz: Postaraj się 
uporządkować przemyślenia, napisz plan pracy. Dzię-
ki temu podpowiadamy uczniowi, co ma zrobić, aby 
uniknąć błędów. Kiedy zaczynamy ocenę od krytyki, 
budzimy nastawienie negacyjne. Nie od dziś wiado-
mo, że nie kij motywuje do działania…

Ocenianie kształtujące nie jest ani nowością, ani 
rewolucją. Wielu nauczycieli stosuje je od lat, za-
uważa pozytywne skutki oddziaływań wspierających 
ucznia. Proces szkolnego oceniania jest złożony, wie-
loaspektowy. Aby oceniać rzetelnie i trafnie, a jedno-
cześnie wspierać ucznia, potrzebna jest nauczycielska 
refleksja budująca więź z uczniem, rodzicem, grupą 
innych nauczycieli ze szkoły.

Bibliografia: 
1. R. Fisher, Uczymy jak się uczyć, Warszawa 1999
2. H. Hamer, Klucz do efektywnego nauczania, Warszawa 2010
3. M. Harmin, Duch klasy. Jak motywować uczniów do nauki, 

Warszawa 2005
4. B. Niemierko, Ocenianie szkolne bez tajemnic, Warszawa
5. D. Sterna, Ocenianie kształtujące w praktyce, CEO, Warszawa 2006
6. K. Stróżyński, Ocenianie szkolne dzisiaj, Warszawa 2003

Storytelling na podstawie autentycznych wydarzeń.
Magda z niepokojem patrzyła na swojego syna. Jak 

ten czas zleciał, niedawno razem stawiali zamki z kloc-
ków, a teraz jej czwartoklasista może bez zbytniego en-
tuzjazmu, ale też bez paniki szedł w kierunku szkoły. 
Ona chyba była bardziej przerażona. Jakoś udało się 
przekonać panią z  I-III do spojrzenia na jej dziecko 

z  przychylnym zainteresowaniem. Nigdy nie zapomni 
rozpaczy Pawełka, gdy dostał jedynkę z  dyktanda z  ż 
i  rz, a  błędy popełnił w  wyrazach z  u  i  ch. Przecież 
powtarzali, ćwiczyli kilka dni. Pani wychowawczyni 
pocieszała go, że będzie mógł poprawić, żeby się nie 
przejmował. Żadne tłumaczenie nie pomagało, dzie-
ciak przeżywał porażkę przez kilka dni. 

Ewa Kondrat
KPCEN w Toruniu

Co oceniają nauczyciele i czego boją 
się w ocenianiu kształtującym?
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Potem było jeszcze skarcenie za narysowanie rybki 
bez ogona. Gdy Paweł tłumaczył, że jego karp zakrę-
cał i dlatego ogonek jest niewidoczny, pani powiedziała 
Magdzie, że syn bezczelnie się odzywa i ona nie będzie 
tolerowała takiego zachowania. Gwoździem do trumny 
okazało się czytanie. Pani wychodziła z  założenia, że 
trzeba ucznia poprawiać podczas czytania, żeby mu się 
błędy nie utrwalały. Asia i Zuzia opowiadały, jak doszło 
do tego, że Paweł wybiegł z lekcji i zamknął się w toale-
cie. Podczas czytania na ocenę syn pomylił się kilka razy. 
Po każdym poprawieniu przez nauczycielkę zacinał się 
coraz bardziej. W rezultacie dostał dwóję. Popłakał się, 
rzucił książką i wybiegł z klasy. Czytał tekst w domu 
bez zająknięcia, ale jak pani mu przerwała, to zaczął 
się denerwować. Był wściekły na siebie. Powiedział, że 
chyba jest głupi i nigdy już nie będzie czytać na głos. 
Niepowodzenie za niepowodzeniem. Magda co rano 
wysłuchiwała historii o  bolącym brzuchu, głowie, no-
dze, zębie – byle tylko nie iść do szkoły. Na szczęście 
rozmowy jej i  syna z pedagogiem szkolnym zapobiegły 
nieszczęściu. Wychowawczyni też zmieniła sposób oce-
niania i odpytywania.

Teraz różni nauczyciele, inne wymagania. Może 
nie będzie tak źle – pomyślała Magda – przecież szkoła 
ma taką dobrą opinię. Po każdym kolejnym dniu jej 
pozytywne nastawienie topniało. Dzieci na powitanie 
dowiedziały się, że za brak zadania mogą dostać minus 
jeden. Uczeń po chorobie ma mieć uzupełnione notatki 
i opanowany materiał, na którym go nie było, bo będzie 
odpytany od razu po powrocie. Poprawianie stopni – 
tylko raz albo wcale. 

Pawła znowu zaczął boleć brzuch, a  Magda wy-
szperała odkładane od roku do specjalnej teczki artykuły 
o domowych szkołach. 

Znana historia? Z pewnością można by dopisać 
bez problemu jeszcze kilkanaście soczystych akapi-
tów o niesprawiedliwości stopni we własnej karierze 
szkolnej i  swoich dzieci. O  identycznych pracach 
ocenionych na 3 i 5, o jedynce z plastyki za rysunek 
podobny do pracy koleżanki, o klasówkach ocenia-
nych nie wiadomo za co, o średniej z ocen, o jedynce 
na raty (podstawa, nóżka, daszek), o dwójach z w-fu 
za czasy z biegania, o demotywującym płotku z  je-
dynek.

W literaturze też można znaleźć opis podobnych 
praktyk nauczycielskich. Moim ulubionym przykła-
dem jest szkolna kariera Stanisława Grzesiuka barw-
nie przedstawiona w autobiograficznej powieści Boso, 
ale w  ostrogach. W  dużym uproszczeniu: bohater 
powtarzał klasę dlatego, że był niesystematycznym, 
niezdyscyplinowanym, ale honorowym chłopakiem 
z Czerniakowa. Jak raz nauczyciel go niesprawiedli-
wie ośmieszył przed klasą, cały rok nie zgłaszał się do 
odpowiedzi, chociaż był bystry i  znał cały materiał. 

Po kilkumiesięcznych utarczkach z  matematykiem 
stanął do egzaminu przed nauczycielem przedmiotu, 
wychowawczynią i kierownikiem szkoły (czasy przed-
wojenne). Wszystkie zadania rozwiązał bezbłędnie 
i otrzymał… trzy z komentarzem, że gdyby się przy-
kładał do nauki cały rok, to dostałby pięć. 
Pytam nauczycieli podczas warsztatów, jak oni oceni-
liby bohatera powieści. Zdania, ku mojemu zdziwie-
niu, są podzielone. 

Okazuje się, że ocena - stopień często pełni w pol-
skiej szkole funkcję wychowawczą i  sprawiedliwo-
ściową – jak u Grzesiuka przed wojną. Czy powinna?

Po co ocenia się uczniów w szkole, o tym infor-
muje Rozporządzenie MEN z 30.06.2015 r. w spra-
wie m.in. sposobu oceniania. Ocenianie ma polegać 
na przekazywaniu uczniowi informacji o jego osiągnię-
ciach edukacyjnych pomagających w  uczeniu się, po-
przez wskazanie, co uczeń robi dobrze, co i jak wyma-
ga poprawy oraz jak powinien dalej się uczyć (§ 14.). 
Przede wszystkim ocena - informacja zwrotna (nie 
stopień) ma motywować. Doprawdy trudno doszu-
kać się związków między zapisami w prawie oświa-
towym, dotyczącymi roli oceniania a opisanymi au-
tentycznymi i nierzadkimi praktykami stosowanymi 
w szkole. Ocena jako wsparcie czy jako instrument 
podporządkowania, zastraszenia, ustalenia, kto tu 
rządzi? Bo oni inaczej nie będą się uczyć. W szkołach 
waldorfskich, daltońskich dzieci uczą się bez stopni, 
w Finlandii w pierwszym etapie też bez stopni. Nasze 
pociechy są jakieś inne, działające głównie pod presją 
kija i marchewki. W klasach I-III szkoły podstawo-
wej może być bez stopni, od tego roku w starszych 
klasach też, ale ponoć rodzice się domagają infor-
macji wyrażonej cyfrą. Do tego dodajmy kartków-
ki dyscyplinujące, zadania za karę. Warto również 
wspomnieć o procederze polegającym na wymusza-
niu przez uczniów wyższych stopni do średniej ocen 
na zakończenie roku. Jaki jest wtedy związek stopni 
z  umiejętnościami? Nie mam tu na myśli umiejęt-
ności manipulacji i  perswazji. Polecam odpowiedź 
nauczycielki nagabywanej przez uczennicę: Nie ma 
sprawy, postawię ci piątkę na koniec roku… I co, jesteś 
teraz mądrzejsza?

Pod koniec warsztatów dotyczących oceniania 
kształtującego pytam: jakie mogą być następstwa 
wprowadzenia OK do praktyki szkolnej, kto zyskuje? 
Choćby nauczyciele byli bardzo przeciwni stosowa-
niu oceniania kształtującego w całości, zawsze stwier-
dzają, że korzyści są po stronie ucznia, szczególnie 
tego, co ma problemy, ale stara się. OK daje mu 
szansę na naukę w swoim tempie, swoimi sposobami 
z olbrzymim wsparciem nauczyciela i kolegów. 
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Co w  takim razie budzi wewnętrzny i  uze-
wnętrzniony bunt przeciwko zmianom i  odej-
ściu od oceniania sumarycznego - stopniami? 
Najczęstsze odpowiedzi: brak czasu – chyba na 
wszystko i obawa przed dodatkowym wysiłkiem. 
Zapisywanie celów: Takie małe dzieci, to i  tak 
ciągle pytają po dziesięć razy, co będziemy robić. 
IV klasa – zanim podam cele, zanim napiszą, pół 
lekcji minie. Starsi uczniowie – i tak mają wszyst-
ko w nosie, szkoda czasu. Podawanie informacji 
zwrotnej bez stopnia: No, to już wcale nie będą 
się uczyli. Oni wszystko robią dla stopni. Oni i tak 
idą na pandę: Pan da dwóję i będzie git. Mam na 
końcu postawić ten sam stopień temu, co wykonał 
pracę dobrze za pierwszym razem i  temu, co za 
dziesiątym?! W dorosłym życiu i tak będą oceniani. 
Tylko, czy stopniami?

Bear Grylls, twórca i bohater Szkoły przetrwa-
nia, w  jednym ze swoich survivalowych progra-
mów przeprowadzał ochotników przez pustkowia 
i wyznaczał im różne zadania. Pod koniec każde-
go dnia uczestnicy otrzymywali od Beara typową 
informację zwrotną: Pomysłowo rozbiłeś namiot, 
wykorzystałeś nietypowe materiały. Gratuluję. Wasza 
współpraca dała efekt. Nie poradziłaś sobie z rozpa-
leniem ogniska. Następnym razem, spróbuj użyć… 
Krótko i  konstruktywnie. Podobnie wyglądają 
okresowe rozmowy w firmach, które dbają o  roz-

wój umiejętności pracownika i  efektywne wyko-
rzystanie jego potencjału. 

Najbliższe OK są szkoły zawodowe i zajęcia warsz-
tatowe – tak trzeba ucznia prowadzić, żeby wykonał 
daną czynność prawidłowo. Podobała mi się wypo-
wiedź nauczycielki z „gastronomika”: Mam postawić 
3 za zupę? Muszę dać informację, co zrobić, żeby zupa 
była smaczna.

W  programie TVN Salonowe rewolucje fryzjer-
-mistrz wielokrotnie zwracał uwagę właścicielkom 
zakładów fryzjerskich: Jak uczennice mają coś zrobić 
dobrze, jak im nie wyjaśnisz, nie pokażesz i  nie sko-
rygujesz czynności, np. przy suszeniu męskich włosów 
na płaskiej szczotce? W  jednym z odcinków szefowa 
odpyskowała: Przecież widzą, jak ja to robię. Uczenie 
się nie polega tylko na obserwowaniu - znowu nieza-
stąpioną rolę pełni informacja zwrotna. Stosowanie 
elementów OK przynosi efekty nie tylko w  szkole, 
ale i w życiu codziennym, prywatnym i zawodowym.

Zarówno z  polskiej publikacji Problemy oceny 
szkolnej, jak i  z  wieloletnich badań przeprowadzo-
nych w Wielkiej Brytanii i w Nowej Zelandii jedno-
znacznie wynika, że ocena kształtująca, wspierająca 
jest najbardziej naturalnym i efektywnym sposobem 
nauczania. Rozporządzenie MEN wyraźnie wskazuje 
kierunek zmian w ocenianiu, więc czas powoli żegnać 
się z ocenianiem sumarycznym: ze stopniami, punk-
tami i średnimi ważonymi.

Agnieszka Przybyszewska
KPCEN w Toruniu

Wspieranie przez kształtowanie

W  podstawie programowej kształcenia przed-
szkolnego oraz ogólnego można odnaleźć, 
wśród najważniejszych umiejętności kształcenia 
się  ucznia, umiejętność uczenia się jako sposób 
zaspokajania naturalnej ciekawości świata, odkry-
wania swoich zainteresowań i  przygotowania do 
dalszej edukacji.

Nauczyciel ma ważny atrybut w  postaci oceny 
umiejętności uczniów, który może i powinien wyko-
rzystać do wspierania edukacji swoich uczniów.

W  polskiej szkole dominuje ocenianie sumują-
ce. Wprowadzenie egzaminów zewnętrznych i różne 
rankingi z tym związane spowodowały, że nauczyciele 
często mają poczucie, że ich praca jest oceniana po-
przez pryzmat wyników z egzaminów zewnętrznych, 
jakie uzyskują ich uczniowie.

W  takiej sytuacji stosowanie stopni, a  często 
także wprowadzenie dodatkowo skal punktowych, 
w  szkolnych systemach oceniania daje nauczycie-
lowi poczucie bezpieczeństwa. W  szkołach, gdzie 
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funkcjonuje jedynie sumaryczne ocenianie, sys-
tematycznie sprawdza się wiedzę i  umiejętności 
uczniów, a  prace uczniowskie podsumowuje się 
stopniem. Nauczyciel ma poczucie, że zrobił co 
do niego należało, uczeń jak nie umie, to niech się 
douczy. Jednak często poprzez takie podejście na-
uczyciel sprawdza to, czego uczeń nie umie. Uczeń 
nie może uczyć się na własnych błędach bez kon-
sekwencji w postaci stopni. Upraszczając, edukacja 
dzieci podzielona jest na etapy od oceny do oceny 
i odbywa się następująco:

• uczenie uczniów (ale czy nauczenie?)
• sprawdzanie, czy uczeń się nauczył (bo nauczyciel 

uczył, a zadaniem ucznia było się nauczyć - nawet, gdy 
nie rozumiał tego, co nauczyciel prezentował)

• ocena na ile uczeń się nauczył (bo trzeba iść dalej)
i można dalej realizować podstawę programową.
Oczywiście każde racjonalne działanie wymaga 

sprawdzenia efektów. Jednak czy wszystko musi być 
wycenione? 

Z życia szkoły…
Kasia i  Zosia chodzą razem do czwartej klasy 

szkoły podstawowej.
Dziewczynki są sąsiadkami i często wspólnie wra-

cają do domu po szkole. Był czwartek. Pani z mate-
matyki oddała kartkówki, które pisały wczoraj. Obie 
rozmawiały o tym, że nie dostały piątek. Jednak ucie-
szyły się z otrzymanej oceny dobrej, a to oznacza że 
liczą na tym samym poziomie. 

Na kartkówce sprawdzana była przez nauczyciela 
matematyki umiejętność mnożenia pisemnego przez 
liczby jednocyfrowe. Wszystkie dzieci miały rozwią-
zać zadanie:

Oblicz sposobem pisemnym:
a)  324 ∙ 2 =
b)  427 ∙ 4 =

Kasia popełniła błąd rachunkowy, a  Zosia roz-
wiązała oba przykłady bezbłędnie, jednak mnoże-
nie zamieniła na dodawanie i  rozwiązała przykłady 
dodawaniem pisemnym. Zosia za zamianę działań 
mnożenia na dodawanie ma obniżoną ocenę, bo pani 
sprawdzała umiejętność mnożenia, a nie dodawania.

Rozwiązanie Kasi            Rozwiązanie Zosi

Stopień, który otrzymały dziewczynki mówi, że są 
na tym samym poziomie.

Czy umiejętności dziewczynek rzeczywiście są ta-
kie same? 

Czy dziewczynki wiedzą, co zrobiły dobrze? Czy 
wiedzą, co i  jak mają poprawić? Czy dziewczynki 
wiedzą, jak dalej rozwijać swoje umiejętności?

Ocenianie kształtujące, rozumiane jako ocenia-
nie pomagające nauczycielowi nauczać a uczniom się 
uczyć, od kilku lat propaguje się w Polsce i wielu na-
uczycieli z powodzeniem je stosuje.

Stosujmy zatem w procesie nauczania ocenianie 
kształtujące. Ocenianie, które nakazuje określać 
i  wyjaśniać uczniom cele uczenia się, wyznaczać 
kryteria sukcesu. Organizować w klasie okazje do 
dyskusji i  zadawania pytań. Udzielanie uczniom 
informacji zwrotnych, które umożliwiają widocz-
ny postęp w  ich procesie uczenia się. Umożliwia 
uczniom korzystanie z siebie nawzajem jako zaso-
bów edukacyjnych. Wspomaga uczniów, by stali 
się odpowiedzialnymi autorami procesu swojego 
uczenia się.

W  ocenieniu kształtującym ocenę kształtują-
cą traktuje się jako komentarz w  formie informacji 
zwrotnej. Taka informacja zawiera cztery elementy:

• co uczeń zrobił dobrze
• co należy poprawić
• jak należy poprawić
• jak uczeń ma się dalej rozwijać
Nauczyciele matematyki najczęściej oceniają 

kształtująco małe formy, np. kartkówki. Stosując 
informację zwrotną bez oceny, pomaga się uczniowi 
w osiągnięciu jak najlepszych wyników. 

Ponadto stosując informację zwrotną, realizujemy 
zapis rozporządzenia z 10 czerwca 2015 r. w sprawie 
szczegółowych warunków i sposobu oceniania, &14 
Ocenianie bieżące z zajęć edukacyjnych ma na celu mo-
nitorowanie pracy ucznia oraz przekazywanie uczniowi 
informacji o  jego osiągnięciach edukacyjnych pomaga-
jących w uczeniu się, poprzez wskazanie, co uczeń robi 
dobrze, co i  jak wymaga poprawy oraz jak powinien 
dalej się uczyć.

Pragnę zwrócić uwagę, że stosowanie zasad oce-
niania kształtującego nie wyklucza stawiania stopni. 
Duże sprawdziany kończące dany dział często ocenia 
się sumująco. Jest to spójne z zasadą, że w czasie pro-
cesu uczenia się uczeń jest oceniany przy pomocy in-
formacji zwrotnej, ma szansę na błędy, na zadawanie 
pytań. Dopiero na końcu procesu, na podsumowa-
nie, jest oceniany stopniem.

Uczmy tak, aby nauczyć i wspierajmy ucznia, aby 
jemu teraz i w przyszłości chciało się uczyć.
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Piotr Szczepańczyk
Szkoła Podstawowa nr 63 w Bydgoszczy

O współczesnym ocenianiu słów kilka...

Ulicą idzie dwóch studentów. Mija ich atrakcyjna 
dziewczyna. Jeden z nich gwiżdże znacząco i odwraca 
za nią wzrok. 

Kolejna edycja show „Celebryci tańczą na pla-
ży”. Po zakończonym występie profesjonalne jury 
wystawia noty - 10, 10, 10, 9. Ta ostatnia taka słaba, 
bo to dopiero półfinał, trzeba zostawić jakiś zapas 
na ostatni odcinek.

Kilku znajomych wybrało się w piątkowy wieczór 
do filharmonii. Po wysłuchaniu „Requiem d-moll” 
Mozarta wymieniają się uwagami: sopranistka była 
wyśmienita, tenorowi łamał się głos, chór jako tako, 
za to smyczki całkiem dobrze.

Jaś wraca ostatniego dnia roku szkonego do domu. 
Tata pyta o świadectwo i z wyrzutem zwraca mu uwa-
gę, że kolejny rok z rzędu ma lufę z historii. Oskarżony 
tłumaczy się, że historia lubi się powtarzać...

Co łączy te wszystkie wątki? Ocenianie. W każ-
dej historii pojawia się motyw oceny. Studenci 
oceniają walory przechodzącej dziewczyny, jury 
ocenia występ tańczących aktorów, grupa przyja-
ciół ocenia artystów występujących na koncercie, 
aż w końcu mamy wątek ocen w szkole i przysło-
wiowego Jasia. I  tu dochodzimy do sedna spra-
wy - co zrobić, aby Jasiu zdał do kolejnej klasy? 
Jak wpłynąć na jego postawę i zaangażowanie, by 
chciał się wziąć do pracy? By szkoła nie kojarzyła 
mu się z klasówkami, sprawdzianami, odpowiada-
niem przy tablicy i  wiecznym poprawianiem na-
warstwiających się jedynek?

Obecny system ocen - od celującej szóstki do 
niedostatecznej jedynki - funkcjonuje niezmiennie 
od lat. Czy jednak stałe metody i formy mogą mieć 
zawsze rację bytu w  tak szybko zmieniającym się 
świecie? Technologia w  czasie ostatnich dwudzie-
stu lat zrobiła większy skok, niż przez wszystkie 
stulecia cywilizacji razem wzięte. Z  roku na rok 
zmieniają się możliwości tabletów, smartphone’ów 
i  iPod’ów. Tradycyjny zegarek staje się reliktem 
przeszłości, bo po co komu jednofunkcyjne urządze-
nie? Skoro zatem bez problemu można dostrzec, 
jak dynamicznie zmienia się świat, naiwnością jest 
chęć zachowania dotychczasowych technik na-

uczania. Nie powinno być tak, jak twierdzi Ken 
Robinson, że Wczorajsi nauczyciele uczą dzisiejsze 
dzieci rozwiązywania problemów jutra.

Badania wykazują, że o wiele lepszym motywato-
rem do pracy jest pozytywna motywacja, niż walka 
o najlepszy wynik czy udowadnianie, że jest się co-
kolwiek wartym. Uczeń, który ma problemy z nauką, 
kolejny raz dostaje jedynkę. W którymś momencie 
jego edukacji staje się to dla niego normą - jest słaby, 
nic nie umie, więc dostaje lufę. Jest słaby, głupi, gor-
szy... NIEDOSTATECZNY. Jaki zatem czynnik ma 
motywować jego dalsze działania? Walka o szacunek, 
docenienie, zauważenie, czasem nawet o godność…? 
Popatrzmy na siebie samych. Jakie są nasze odczucia, 
gdy ktoś zwróci nam uwagę, że coś nam nie wyszło, 
popełniliśmy błąd, że znów się nie udało? Zniechę-
cenie, apatia, złość, czasem może nawet agresja. Czy 
to są czynniki budujące naszą osobowość i wspoma-
gające rozwój? 

Oprócz tego pojawia się jeszcze kwestia abstrak-
cyjnej wartości cyfrowej oceny. Uczeń w  szkole 
walczy o wysoki stopień, który realnie nie ma żad-
nego praktycznego znaczenia - nic za niego nie kupi, 
nie nabędzie, nie stanie się szybszy czy zwinniejszy. 
Ocena stała się celem, do którego uczeń dąży, choć 
nominalnie nie ma ona żadnej wartości.

Z  drugiej strony szali jest ocena opisowa. Jej 
głównym zadaniem jest wskazać, które elementy są 
już przez ucznia opanowane, a nad którymi trzeba 
jeszcze popracować. Jeśli tę formę się wykorzysta 
mądrze, efekt jest pozytywny - uczeń dostaje jasną 
informację zwrotną o  swoich postępach. Jednak 
zazwyczaj ten sposób oceniania jest wykorzysty-
wany przy ocenach końcoworocznych i  to tylko 
w  klasach młodszych. Nie ukrywajmy - jest to 
czasochłonne i wymaga bardzo dobrego poznania 
podopiecznych. W dużych placówkach, gdzie nie-
którzy nauczyciele klas starszych mają po kilkuset 
uczniów, nie sposób korzystać z  tej formy. Poza 
tym, często zdarza się, że ocena opisowa ma formę 
schematu i zamienia się ze skali 1-6 w słoneczko, 
uśmiech, chmurkę, błyskawicę, itd... I znów poja-
wia się wątek - czego dowiaduje się o sobie uczeń, 



O
ce

ni
an

ie
 w

sp
ie

ra
ją

ce

14

Kujawsko-Pomorski Przegląd Oświatowy UczMy     nr 5/2015

który widzi na swym sprawdzianie smutną minkę 
czy czarną chmurę z błyskawicą?

Połączeniem tych form jest następująca propozy-
cja: przy zachowaniu sześciostopniowej skali, zmienia 
się znaczenie poszczególnych ocen:

M  Mistrz!
S   Sukces! 
BZ   Blisko Zwycięstwa...
PD   Pracuj Dalej!
P   Pomyśl... 
DR   Do Roboty! 
Założeniem w tej formie jest zachowanie sześciu 

stopni (końcoworoczna ocena i tak musi być cyfro-
wa), ale bieżące ocenianie nabiera nowego znaczenia. 
Uczeń, któremu powinęła się noga, odbierając spraw-
dzian, dowiaduje się, że ma się brać do pracy. Uczeń 
„dostateczny” ma nie ustawać w  swych poczyna-
niach, lecz gdy opanuje cały materiał - odnosi sukces. 
Kluczem tej idei jest jasna informacja zwrotna, realna 
do wykorzystania szczególnie dla nauczycieli, którzy 
mają wiele klas. W jednej z bydgoskich placówek taka 
forma zostanie użyta podczas przedmiotów artystycz-
nych: muzyki, plastyki i  techniki. Jaki będzie efekt, 

okaże się za kilka miesięcy. Taka zmiana na pewno 
będzie się wiązała z pewnymi trudnościami - ucznio-
wie będą wielokrotnie pytać o  znaczenie skrótów, 
„konserwatywni” wychowawcy klas będą narzekać 
na dodatkowe utrudnienia przy podsumowaniach 
semestralnych, a rodzice będą przychodzili na drzwi 
otwarte z prośbami o wyjaśnienie tajemniczych zna-
ków. Nauczycielom trudno będzie początkowo przy-
zwyczaić się do stosowania takiej skali ocen. Powinna 
jednak być to tylko kwestia kilku miesięcy wdrożenia 
się w nowy system. 

Pomimo iż już na starcie pojawia się sporo prze-
szkód, a na pewno dodatkowe utrudnienia, należy 
sobie zadać pytanie - po co to jest? Odpowiedź jest 
jasna - dla dobra uczniów. Dla ich lepszego rozwo-
ju, kreowania odpowiedniej motywacji i stwarzania 
im lepszych warunków do poszerzania swoich ho-
ryzontów. Kto wie, może między nimi są następcy 
Szymborskiej, Chopina, Skłodowskiej-Curie czy 
Holoubka…? Zróbmy wszystko co możliwe, by po-
tencjalny noblista nie usłyszał, że jest niedostatecznie 
zdolny, za to niech się bierze do roboty, by odnieść 
mistrzowski sukces!

Hanna Affelt
Szkoła Podstawowa Łążyn II 

Z małej szkoły w wielki świat 
z ocenianiem kształtującym za pan brat

Ostatnio w  kręgach oświatowych bardzo dużo 
pisze się i  mówi o  ocenianiu kształtującym. Cieszę 
się z  tego, gdyż od kilku lat staram się je propago-
wać. W  naszej malutkiej, wiejskiej szkole w  Łąży-
nie II od 2010 roku stosujemy elementy oceniania 
kształtującego. Geneza naszych działań była proza-
iczna. Gdy 5 lat temu przystąpiliśmy do projektu 
„Z  małej szkoły w  wielki świat”. Zespół projekto-
wy w składzie: 4 nauczycieli i dyrektor szkoły został 
przeszkolony w  zakresie oceniania kształtującego. 
Szkolenia, warsztaty, fora internetowe oraz wymiana 
doświadczeń z  nauczycielami innych szkół pracują-
cymi metodą projektów przyczyniły się do tego, iż 
postanowiliśmy wprowadzać elementy oceniania 

kształtującego na zajęciach lekcyjnych, a nie tylko na 
zajęciach projektowych, które realizowaliśmy przez 
dwa lata z  najmłodszymi uczniami klas I-III. Kon-
sekwencją wstępnego zainteresowania było szkolenie 
całej rady pedagogicznej przez członków zespołu, 
który przybliżył od strony teoretycznej i praktycznej 
aspekty wdrażania elementów tego oceniania w szko-
le. Najważniejsze było, aby odpowiedzieć na pytanie: 
Co robi nauczyciel, który stosuje ocenianie kształtu-
jące? Wszyscy potrafimy wymienić, że: określa cele 
każdej lekcji i formułuje je w języku zrozumiałym dla 
ucznia, ustala kryteria oceniania czyli to, co będzie 
brał pod uwagę przy ocenianiu pracy ucznia, rozróż-
nia funkcje oceny sumującej i  kształtującej, buduje 
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atmosferę uczenia się, pracując z  uczniami i  rodzi-
cami, potrafi formułować pytania kluczowe, potrafi 
zadawać pytania angażujące uczniów w lekcję, stosuje 
efektywną informację zwrotną, wprowadza samooce-
nę i ocenę koleżeńską.

Te wszystkie teoretyczne elementy oceniania 
kształtującego były dla nas jasne i czytelne, ale jak 
to się sprawdzi w praktyce? Większość kadry oba-
wiała się, że podawanie i  pisanie celów lekcji bę-
dzie czasochłonne. Inna grupa miała wątpliwości, 
czy rodzice będą właściwie odczytywać informację 
zwrotną. Jednak, jak przy każdej nowości, potrzebo-
waliśmy czasu i systematyczności. Współpraca z ro-
dzicami to filar w procesie edukacji młodego czło-
wieka. Włączenie rodzica w proces uczenia się ich 
dziecka jest dla szkoły niezwykle istotny. Ocenianie 
kształtujące daje ku temu znakomitą sposobność. 
Rodzice stali się naszymi najwierniejszymi sojuszni-
kami. Najpierw brali udział w niektórych zajęciach 
projektowych, na których występowało ocenianie 
kształtujące, później podczas zebrań i  konsultacji 
indywidualnych wspólnie z  nauczycielami uczyli 
się, jak czytać i  wykorzystać w  pracy z  dzieckiem 
w  domu informację zwrotną i  „nacobezu”. Już po 
kilku miesiącach większość z  nich dostrzegła zale-
ty tego systemu oceniania. Rodzice otrzymywali 
pisemną informację (raz w  miesiącu) o  postępach 
w nauce swoich pociech. Oprócz ocen, pojawiły się 
wskazania dotyczące pracy dzieci na zajęciach oraz 
uwagi na temat stopnia ich przygotowania do lekcji. 
Opinie rodziców na temat tego sposobu oceniania 
były bardzo pozytywne. Oto jedna z  nich: Jestem 
bardzo zadowolona z  tego, że dzieci otrzymują pod 
pracami szczegółowy komentarz, co było w  nich do-
bre oraz co, i jak mają jeszcze poprawić. Moja córka 
bardzo przeżywa porażki i złe oceny. Teraz może spo-
kojnie popracować nad swoimi pracami, nie narażając 
się na zbędny stres. Ocena po dokonaniu poprawy jest 
na pewno lepsza od tej, którą otrzymałaby wcześniej.

Kolejny etap to współpraca z uczniami. Tu mie-
liśmy ułatwione zadanie. Uczniowie znali założenia 
oceniania kształtującego, ponieważ podczas zajęć 
projektowych stosowano jego elementy. Bardzo do-
brze poznali znaczenie samooceny, oceny koleżeń-
skiej, którą na bieżąco stosowali. Dzieci były zacie-
kawione tym, iż przejmą większą odpowiedzialność 
za swój proces uczenia się. Ustaliliśmy zasady współ-
pracy, zapisaliśmy je w  formie kontraktu, który zo-
stał podpisany przez uczniów oraz przez nauczyciela 
prowadzącego wskazane zajęcia. Reakcje uczniów 
na informację zwrotną były inspirujące. Byli nią za-
chwyceni. Niektórzy z nich twierdzili, że stosowanie 
informacji zwrotnej przy ocenie prac daje im poczu-
cie bezpieczeństwa. Nawet, jeśli popełnią błędy, wie-
dzą, jak je poprawić i nie dostaną przy tym złej oce-

ny, a dzięki możliwości poprawy mogą się więcej na-
uczyć. Nawet uczniowie, którym nauka przychodzi 
trudniej, lepiej przyjmowali konstruktywną krytykę 
niż złą ocenę. W efekcie dziś chętniej pracują i  tak 
łatwo nie zniechęcają się niepowodzeniami. Liczba 
ocen niedostatecznych za wykonanie pracy domowej 
znacząco spadła. 

Co się udało, a jakie były trudności? O tym moż-
na by napisać książkę. Wszystkie czynniki są zależ-
ne od grupy ludzi, czasu i miejsca a także realizacji 
zadania. Na każdym etapie nauczania i przedmiocie 
wygląda to trochę inaczej. Każdy nauczyciel znający 
10 zasad oceniania kształtującego ma też wypraco-
wane swoje sposoby, np. podawania celów czy też 
kryteriów sukcesów, czyli „nacobezu”, tzn. na co 
będę zwracał/a  uwagę. W  praktyce zdecydowanie 
wzrosła liczba uczniów systematycznie odrabiają-
cych prace domowe, wzrosła jakość tych prac. Ko-
rzystnie zmieniła się również świadomość uczniów, 
jak istotna jest dla procesu edukacji systematyczna 
praca. Znacznie łatwiej i  trafniej potrafią przepro-
wadzić samoocenę swojej pracy. Uczniowie na zaję-
ciach pracują chętniej i są aktywniejsi. A w długofa-
lowym procesie przynosi to wymierne korzyści, np. 
wysokie i bardzo wysokie wyniki na sprawdzianach 
zewnętrznych. Oczywiście trudności również wy-
stępują. W ocenie koleżeńskiej uczniowie mają pro-
blemy z  określeniem wskazówek do dalszej pracy, 
a niektórym z nich trudno zachować obiektywność. 
Wielu uczniów ma spore problemy z  poszukiwa-
niem odpowiedzi na pytania kluczowe. W  każdej 
dziedzinie można określić mocne i słabe strony. Do 
mocnych stron oceniania kształtującego zaliczam: 
poprawienie komunikacji nauczyciel – uczeń – ro-
dzic, zaangażowanie uczniów i  ich pracę nad wła-
snym rozwojem i karierą szkolną, wzrost świadomo-
ści uczniów w procesie uczenia się, lepszą orientację 
w tym, czego mają się nauczyć i jak poprawić swoje 
prace. Stosowanie oceniania kształtującego dosko-
nali warsztat pracy nauczyciela i  sprzyja jego roz-
wojowi, to świetny środek dyscyplinujący pracę 
nauczyciela i ucznia, to sposób na lepszą mobiliza-
cję ucznia do nauki i refleksji nad procesem ucze-
nia się. Słabych stron wymienię znacznie mniej. 
Uważam, że nowe metody i  sposoby oceniania 
wymagają od nauczyciela oprócz przygotowania 
merytorycznego także przekonania wewnętrznego, 
wymagają też ogromnej systematyczności i konse-
kwencji. To jest trudność, której nie każdy nauczy-
ciel może sprostać. Wdrażanie nowych form, me-
tod pracy zawsze wiąże się z ryzykiem i trudnościa-
mi. Potrzebna jest duża siła wewnętrzna, wsparcie 
przełożonych. Ale zawsze warto spróbować... Na 
efekty nie trzeba będzie długo czekać. „Pomyśl jak 
można zmienić świat i zrób to…”
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Agata Celmer
pedagog, coach
Dyrektor Przedszkola Publicznego nr 16 „Ekoludek” we Włocławku

Włącz nawigację dla ucznia

W zasadzie lubię się uczyć. To stan, który odkryłam 
dopiero w dorosłym życiu. Czas szkoły wyłania się jak 
zza mgły. Z tego czasu pozostał mi też uraz do nauczy-
cielskiej etykietki: „zdolna, ale leniwa”. Co się zmieniło, 
że dziś moje odczucia związane z  nauką, poznawaniem, 
doświadczaniem są inne? Tylko jedno: wiem, jak się 
uczyć, by czynić to skutecznie. I….mały dodatek. Na 
mojej drodze pojawiali się nauczyciele, którzy pomogli 
mi uwierzyć w siebie, pokazali mi, że są obszary w któ-
rych jestem dobra i  „szturchali”, bym nie spała i  coś 
z tym robiła. Sprzyjał też temu wewnętrzny pion. Tyl-
ko dlatego nie uległam „przyklejanym mi etykietkom”, 
przebrnęłam przez 
system szkolny 
i  wystartowa-
łam w  dorosłe 
życie z  przeko-
naniem, że już 
wszystko wiem. 
Czas zweryfikował to przekonanie. Przekształciłam je na 
„zawsze daje radę, potrafię”. „Wiem” odeszło do lamu-
sa. Moja świadomość jest na poziome: „dowiaduję się, 
poznaję, wszystko ulega zmianom i przekształceniom”. 

Etykietę „zdolna, ale leniwa” warto rozłożyć na 
czynniki pierwsze. Zdolna, a więc chłonna, przyjmu-
jąca, asymilująca wiedzę, umiejętności z  łatwością, 
lekkością, posiadająca naturalny potencjał, predyspo-
zycje, etc. Skoro tak, to znaczy, że nauka odbywa się 
z lekkością i przyjemnością. Daje satysfakcję. Jeżeli tak 
się nie dzieje, to należy zadać fundamentalne pytanie: 
dlaczego uczeń, który ma potencjał, nie ma efektów?

Słowo „leniwa” jest płytkim przerzuceniem od-
powiedzialności i  usprawiedliwieniem dla własnego 
braku refleksji. Jest jak kropka w  zdaniu. Zamyka 
i  ogranicza. Odpowiedź na pytanie: „dlaczego?”, 
wymaga szerszego spojrzenia i  bardziej dogłębnego 
poznania przyczyn. Poznanie pociąga za sobą zro-
zumienie. Zrozumienie otwiera nowe możliwości 
oddziaływania. Oddziaływanie stymuluje i  urucha-
mia działanie. Działanie wymaga konsekwencji. To 
wszystko razem zmienia uzyskiwany efekt.

Przyjrzyjmy się małemu dziecku. Takiemu szkra-
bowi, który dopiero się urodził. Czy jego ktoś mo-

tywuje, by się uczył? 
Czy jest ktoś, kto jest 
w  stanie zahamować 
jego naturalna po-
trzebę eksploracji 

otoczenia? Czy moż-
na powstrzymać (nie-

inwazyjnie) naukę siadania, stania, chodzenia, 
biegania, dotykania, mówienia? Jeżeli dziecko jest 
w normalnym środowisko, to bez niczyjej motywacji 
przejdzie przez wszystkie etapy rozwoju dziecięcego 
i dotrze do etapu przedszkolnego. 

A więc przychodząc na świat, każdy ma wbudo-
wany mechanizm motywacji do własnego rozwoju. 
Problem zaczyna się, gdy rozpoczynamy trening spo-
łeczny. Początkowo w rodzinie, potem w przedszko-
lu, a następnie w  szkole. Czym bardziej w  las, tym 
więcej drzew, a  problemy rosną z dziećmi.

Kluczowym aspektem jest sposób, w jaki komuni-
kujemy się z dzieckiem. Tu są kodowane przekonania 
(ja się do tego nie nadaję), wiedza o sobie ( jestem nie 
dość dobra), poczucie własnej wartości (nic nie zna-
czę), poczucie sprawstwa (nic nie mogę, to inni de-
cydują), poczucie odpowiedzialności (to nie ode mnie 
zależy), świadomość wsparcia (nikt nie ma czasu, nikt 
mnie nie zauważa), akceptacji (jestem brzydka, głupia, 
nieporadna). To ważne elementy naszego oprogramo-
wania, które nas determinują w zachowaniu. 

Jeszcze jeden ważny punkt to poczucie sensu. Jakiś 
czas temu prowadziłam warsztaty z  gimnazjalistami 

Antidotum na niską efektywność w kształtowaniu 
postaw, wartości, przekonań, rozwijaniu kompetencji 
emocjnalno-społecznych jest wprowadzenie oceny 
kształtującej )(
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z technik uczenia się. Usiedliśmy w kręgu i puściłam 
w  obieg pytanie: „Jaki przedmiot należy wyrzucić 
z programu nauczania?”. Gdy pytanie dotarło do ostat-
niego uczestnika mieliśmy listę wszystkich przedmio-
tów. Zastanowiło mnie to. Zaczęłam więc dopytywać: 
„Jakie umiejętności obecnie są pożądane?” Dotarliśmy 
do: kreatywność, samodzielność, twórcza wyobraźni, 
umiejętność łączenia i selekcjonowania informacji etc. 
Zaczęliśmy analizować każdy przedmiot pod kątem 
umiejętności, jakie w nas rozwija i jak one się przydają 
na innych przedmiotach i w życiu poza szkołą. Warsz-
taty zakończyliśmy rundką z pytaniem: „Jakie przed-
mioty warto zostawić w programie edukacji?”. Zostały 
wszystkie z  uzasadnieniem dlaczego. Jedne warsztaty 
i taka zmiana świadomości. Czy przypadkiem nie od 
tego powinny zaczynać się zajęcia we wrześniu?

Drugą stroną medalu są nauczyciele i  moje 
ulubione pytanie do nich: „Jakie trzy umiejętno-
ści uczniowie rozwijają na państwa lekcjach i  jak 
to im się przydaje na innych przedmiotach i poza 
szkołą?” Warto sobie czasem zadać trud i poszukać 
odpowiedzi. 

Na drodze do rozwoju ucznia coraz ważniejszą rolę 
odgrywa nauczyciel - animator, przewodnik, towarzysz, 
a  nie wszechwiedzący guru. Nauczyciel, który potrafi 
zadać właściwe pytanie we właściwym momencie, któ-
re uruchomi proces działania, poszukiwań i  rozważań 
ucznia. Nauczyciel, który inspiruje, a nie tylko podaje 
suche fakty, a  potem kontroluje i  egzekwuje poprzez 
system ocen wykonanie jego poleceń. Ocena w trady-
cyjnym podejściu jest czynnikiem zewnętrznym: kijem 
lub marchewką. A  to, co zewnętrzne, może trzymać 
w  ryzach i  dyscyplinować, jednak nie wywołuje we-
wnętrznej zmiany nastawień, nie wpływa na kształto-
wanie dobrego systemu wartości, nie buduje człowieka, 
uniezależniając go w swoim postępowaniu od zewnętrz-
nych wpływów. Efekt: jak mnie nie pochwalą, nic nie 
zrobię, jak nie mam dobrej oceny, jestem do niczego, jak 
się potknę, to czekam, aż mnie ktoś podniesie.

Pewnym antidotum na obecne bolączki i  ni-
ską efektywność w  kształtowaniu postaw, wartości, 
przekonań, rozwijaniu kompetencji emocjonalno-
-społecznych jest wprowadzenie oceny kształtującej. 
Wprowadzenie jako normy stosowania. 

Warto zadbać, by rozmowa z uczniem odbywała 
się zawsze z uwzględnieniem siedmiu punktów:

1. Pracujemy na wartościach ucznia (jesteśmy 
w obszarze jego „mapy”).

2. W czasie rozmowy nieustannie budujemy rela-
cję i podtrzymujemy kontakt (włączamy uważność).

3. Kreujemy sytuacje umożliwiające wychodze-
nie poza problem i  dookreślamy cel (trzymanie się 
„nurtu rzeki’, różne punkty widzenia poprzez zmianę 
perspektywy).

4. Dążymy do minimalizacji oporu przed zmianą 
i  barier zewnętrznych (robiąc to samo, uzyskujemy 
ten sam efekt, sprawdzamy dysktraktory).

5. Tworzymy warunki do opracowania strategii 
i konkretyzujemy plan działania.

6. Podtrzymujemy motywację i energię do działania.
7. Dostrzegamy nawet najmniejszy sukces/postęp 

i celebrujemy osiągnięcia ucznia. 

Drodzy Czytelnicy!
Redakcja naszego czasopisma od lat zachęca 

do tego, by stawali się Państwo jego współre-
daktorami. Jest nam bardzo miło, że docierają 
do nas przykłady dobrych praktyk, opisy uro-
czystości szkolnych i  przedszkolnych, ale także 
interesujące przemyślenia dotyczące edukacji 
i wychowania.

I tym razem zachęcamy wszystkich do prze-
lewania swoich myśli i działań na papier oraz 
przesyłania artykułów do redakcji „UczMy”.

Tematy wiodące najbliższych wydań to: 
otwarta szkoła, nowoczesne technologie, edu-
kacja czytelnicza, nauczycielskie pasje. Chętnie 
opublikujemy materiały związane z podaną te-
matyką, ale czekamy także na inne, mówiące 
o tym, co dzieje się w Państwa placówkach i co 
wyróżnia je spośród innych.

Redakcja
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Danuta Potręć
koordynator regionalny, KPCEN w Toruniu

Otwarta szkoła –  
Europejski Rok Rozwoju 

Nauczyciele ze szkół różnych etapów edukacyj-
nych, dyrektorzy, konsultanci, doradcy metodycz-
ni, przedstawiciele placówek związanych z edukacją 
i kulturą oraz uczniowie – licealiści zainteresowani 
problematyką, uczestniczyli w wojewódzkiej konfe-
rencji „Otwarta szkoła – jak pomagamy i rozwiązu-
jemy problemy współczesnego świata” z cyklu spo-
tkań zaplanowanych w ramach „Rok 2015  rokiem 
Europejskiego Roku Rozwoju”, który ustanowiony 
został przez Parlament Europejski. Instytucjami 
współpracującymi i odpowiedzialnymi za podejmo-
wane działania są: Ministerstwo Spraw Zagranicz-
nych, Ośrodek Rozwoju Edukacji w Warszawie oraz 
Kujawsko-Pomorskie Centrum Edukacji Nauczycieli 
w Toruniu jako jedna z szesnastu placówek dosko-
nalenia nauczycieli zaangażowanych w projekt „Od 
edukacji globalnej do odpowiedzialności za świat”. 
Konferencja miała miejsce w Toruniu 29 września 
2015 roku.

Dr hab. Arkadiusz Karwacki, prof. Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika w Toruniu wygłosił wykład pt. 
„Masowa bieda i nierówności rozwojowe. Przyczyny 
i  współczesne poszukiwania antidotum”, skupiając 
się na przyczynach biedy masowej i ukazując panora-
mę rozwiązań tego problemu. Interesujące i czasami 
kontrowersyjne okazało się spojrzenie na biedę glo-
balną z perspektywy biznesu. Okazało się, że za m3  

bieżącej wody mieszkaniec biednej dzielnicy Bomba-
ju – Dharavi zapłaci 37 razy więcej niż mieszkaniec 
bogatej części miasta – Warden Road. Ciekawe roz-
wiązanie walki z biedą  opracował Jeffrey Sachs, opie-
rając zasady na lekcjach medycyny klinicznej. Prele-
gent zakończył swoje wystąpienie przedstawieniem 
dwóch trudnych dylematów związanych z  pomocą 
i pytaniem z serii mocnych pytań „Co Ty zrobiłbyś 
w tej sytuacji?”. Cisza, jaka zapanowała na sali, mó-
wiła sama za siebie.

O pomocy rozwojowej, jej celach, rodzajach, za-
sadach i motywach mówił Witold Jankowiak, kon-
sultant Regionalnego Ośrodka Debaty Międzynaro-
dowej w Toruniu. Charakterystyka polskiej pomocy 

krajom rozwijającym się pozwoliła zebranym bliżej  
poznać działania i przykładowe projekty realizowane 
w ramach pomocy rozwojowej przez nasze państwo. 
Wiedza i doświadczenie, którymi możemy podzielić 
się z  innymi jako kraj po transformacji ustrojowej 
i  gospodarczej, okazały się stanowić mocną stronę 
naszego zaangażowania we wspieranie tych, którzy 
doświadczają dziś podobnej sytuacji. Stypendia, któ-
re Polska funduje studentom, np. z Ukrainy, również 
stanowią formę pomocy rozwojowej dla naszych są-
siadów.

Koordynatorzy regionalni projektu „Od edukacji 
globalnej do odpowiedzialności za świat”: Danuta 
Potręć (prowadząca konferencję), Gabriela Kurek 
i  Tomasz Szałkowski zaprezentowali założenia pro-
gramu, podkreślając jego ciągłość (druga edycja 
w  roku szkolnym 2015/2016) oraz ukazując atrak-
cyjność form i zachęcając do wzięcia udziału w cie-
kawych konkursach i szkoleniach. Zwrócili uwagę na 
obecność edukacji globalnej w podstawie programo-
wej kształcenia ogólnego. Od 1 września 2009 roku 
zagadnienia globalne zostały przesunięte z  obszaru 
edukacji nieformalnej do formalnej, czyniąc tym 
samym odpowiedzialnymi wszystkich nauczycieli za 
realizację treści globalnych. 

Przykładami dobrej praktyki włączania eduka-
cji globalnej w działania szkół podzieli się dyrektor 
i  nauczyciele ze Szkoły Podstawowej im. Kawale-
rów Orderu Uśmiechu w  Osieku koło Brodnicy 
oraz z Zespołu Szkół Gastronomiczno-Hotelarskich 
w Toruniu. Pierwsza z wymienionych szkół uzyska-
ła Certyfikat Szkoły Globalnej w 2014 roku. Druga 
otrzymała wyróżnienie w konkursie na tytuł Szkoły 
Globalnej. Przedstawione działania wzbudziły duże 
zainteresowanie uczestników spotkania.  Jak twier-
dzili, stały się inspiracją do planowania wydarzeń 
w szkołach, w których pracują.

Konferencja poruszyła emocje uczestników, do-
starczyła wiedzy z  zakresu problemów globalnych 
oraz zachęciła ich do szerszej realizacji treści edukacji 
globalnej w pracy z uczniami.
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Wypowiedzi uczestników:
 Jestem pod wrażeniem dobrze zorganizowanej 

i  przeprowadzonej konferencji. Temat niezmiernie 
ciekawy, rozpatrzony z  różnych perspektyw: określenie 
źródeł problemu – biedy masowej wskazanie jak moż-
na pomagać z czym trzeba się liczyć, kiedy pomagamy 
i wreszcie dobre praktyki, które pokazały, jak przygoto-
wać dzieci i młodzież do bycia odpowiedzialnym oby-
watelem świata, jak nieść pomoc w świadomy sposób. 
Jak oswajać odmienność kulturową - tego powinniśmy 
uczyć już w przedszkolach. 
 Wykład na temat masowej biedy i  nierówności 

rozwojowych zainspirował mnie do refleksji nad czło-
wieczeństwem, sensem pracy, sensem pomagania innym 
ludziom, dążeniem i osiąganiem celów oraz byciem kre-
atywnym. Taką refleksję i działania związane z pomocą 
warto realizować z uczniami.

 Globalizacja to jedno z zagadnień do realizacji na 
lekcjach języka polskiego. Literatura jest pełna przykła-
dów odzwierciedlających biedę, nierówności społeczne 
czy pomoc ubogim. Takie spotkanie to świetny bank po-
mysłów do pracy z uczniami. 
 Wartościowa konferencja, która łączy różne przed-

mioty. Niektóre treści w całości do przeniesienia na lek-
cje geografii. Z pewnością wykorzystam informacje na 
temat nierówności gospodarczych. 
 Cieszę się bardzo, że mogłam uczestniczyć w konferen-

cji, świetne wystąpienia i udział szkół. Dziękuję za kompen-
dium wiedzy i pomysły na dalsze twórcze działania. 
 Proszę częściej tak dobre konferencje! – organizo-

wane bezpłatnie. Super! 
 Świetne wystąpienia szkół, z dobrymi przykładami.
 Więcej takich konferencji. 

Autor zdjęć: Tadeusz Wański

Nauczyciele, uczestnicy konferencji dr hab. Arkadiusz Karwacki, prof. UMK wygłaszający wykład

Dorota Łańcucka, Dariusz Jałoszyński
KPCEN we Włocławku

Konferencja dla szkół kształcących 
w zawodach

25 września 2015 roku we Włocławku odbyła się 
konferencja „Współpraca szkół kształcących w zawo-
dach z  pracodawcami” zorganizowana przez Kujaw-
sko-Pomorskie Centrum Edukacji Nauczycieli we Wło-
cławku we współpracy z  Zespołem Szkół Chemicznych. 

Honorowy patronat nad przedsięwzięciem objęli: 
Minister Edukacji Narodowej, Marszałek Wojewódz-

twa Kujawsko-Pomorskiego i  Kujawsko-Pomorski 
Kurator Oświaty.

Program konferencji obejmował zagadnienia do-
tyczące poziomu współpracy szkół kształcących w za-
wodach z  pracodawcami oraz akcentował koniecz-
ność dostosowania systemu kształcenia do potrzeb 
rynku pracy. 
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Po powitaniu gości i  uczestników konferencji 
przez Grażynę Troszyńską dyrektora KPCEN we 
Włocławku oraz Krystynę Młotkowską dyrektora 
Zespołu Szkół Chemicznych we Włocławku głos 
zabrała Emilia Maciejewska z Departamentu Kształ-
cenia Zawodowego i  Ustawicznego MEN. Podczas 
swojej prezentacji zaznaczyła, że wśród priorytetów 
Roku Szkoły Zawodowców znalazły się: organizacja 
praktyk w  dualnym systemie kształcenia, utworze-
nie portalu doradztwa edukacyjno-zawodowego oraz 
mapa szkół i  zawodów. Podpisane 6 sierpnia roz-
porządzenie zmieniające rozporządzenie w  sprawie 
praktycznej nauki zawodu umożliwia również praco-
dawcy wpływanie na treści programu nauczania dla 
zawodu, a  uczeń może odbywać zajęcia praktyczne 
u pracodawcy zarówno na podstawie zawartej z nim 
umowy o pracę, jak i umowy o praktyczną naukę za-
wodu między pracodawcą a dyrektorem szkoły.

Skuteczność działań podejmowanych w obszarze 
szkolnictwa zawodowego wymaga systematycznej 
komunikacji i  informacji, a  także spójnej realizacji 
kierunków strategii rozwoju gospodarczego woje-
wództwa, w  tym wykorzystania środków z  nowej 
perspektywy finansowej, na co podczas swojego wy-
stąpienia zwrócił uwagę Sławomir Kopyść Członek 
Zarządu Województwa Kujawsko-Pomorskiego.

Wśród wystąpień prelegentów istotne znaczenie mia-
ły przykłady dobrych praktyk, zaprezentowane przez 
przedstawicieli przedsiębiorców – Bydgoski Klaster 
Przemysłowy, FUWK KONWEKTOR z Lipna, Grupę 
LOTOS. Wszyscy zgodnie twierdzą, że na rynku wciąż 
brakuje dobrze przygotowanych do pracy absolwen-
tów szkół zawodowych. Zauważa się brak kwalifikacji 
w  określonych specjalizacjach, często potrzebnych do 
obsługi nowoczesnych technologii, słabą znajomość języ-
ków obcych, a szczególnie niemieckiego, tak cenionego 
ostatnio przez pracodawców. Poza tym na bardzo niskim 
poziomie funkcjonuje praktyczna wiedza matematyczna, 
umiejętność radzenia sobie ze stresem, autoprezentacja 
czy komunikacja. Dziwi nieznajomość lokalnego środo-
wiska, potencjału gospodarczego i trendów rozwojowych. 
Zatem wprowadzane zmiany systemowe w tym zakresie 
na pewno idą w dobrym kierunku.

W  wyniku badań przeprowadzonych przez IBE 
w  listopadzie i  grudniu 2014 roku stwierdzono, że 
młodzież czuje, iż podejście „masowe” do wszystkich 
uczniów podczas „godzin z doradztwa” mija się z ce-
lem, mianowicie takiego typu zajęcia nie dają moż-
liwości uwzględnienia indywidualnych potrzeb, pre-
dyspozycji, planów i możliwości finansowych rodziny 
w  dalszym kształceniu ucznia. System doradztwa 
zawodowego, żeby spełniał swoje funkcje, powinien 
być zorientowany na formy gwarantujące doradztwo 
spersonalizowane. Aby mogło być realizowane w for-
mie indywidualnych spotkań, wymaga także czasu. 
Ważne jest nie tylko wskazywanie młodzieży kilku 
potencjalnych dróg rozwoju zawodowego, lecz także 
przygotowanie jej na elastyczność i umiejętność do-
stosowywania się do zmian na rynku pracy. Młody 
człowiek mając 15 lat, funkcjonuje w  świecie wy-
obrażeń, a nie realnej wiedzy na temat rynku pracy. 
Dlatego konieczne jest takie przekazywanie wiedzy, 
która pokaże inną perspektywę, a mianowicie krót-
koterminowe możliwości zatrudniania w  różnych 
sektorach. 

Badania miały charakter jakościowy. W  ramach 
projektu zrealizowano wywiady grupowe i  indywi-
dualne z uczniami II i III klas gimnazjów oraz I klas 
szkół ponadgimnazjalnych, z rodzicami uczniów klas 
III gimnazjów i  I  klas szkół ponadgimnazjalnych, 
z nauczycielami przedmiotu wiedza o społeczeństwie 
w  gimnazjach, doradcami zawodowymi pracujący-
mi z gimnazjalistami (zob. Kamieniecka M., Decyzje 
edukacyjno-zawodowe uczniów szkół gimnazjalnych. 
Raport podsumowujący. Warszawa 2015, IBE).

Z  dualnym systemem kształcenia zapoznała 
uczestników konferencji Cristiana Nicoletti, gość 
z Niemiec. Niemiecki system edukacji stosuje z po-
wodzeniem rozwiązanie 3-4 dni kształcenia u  pra-
codawców, umowy bezpośrednie ucznia z  firmą 
uwzgledniające całkiem spore wynagrodzenie, wspar-
cie przedsiębiorców przez kraje związkowe. Nasi za-
chodni sąsiedzi są liderem w  rankingach najniższej 
stopy bezrobocia w Europie.

Z  kolei Martyna Bunk z  Wrocławia przedstawiła 
założenia międzynarodowego projektu TraWi, doty-

Lena Tkaczyk, Krystyna Młotkowska, Grażyna Troszyńska - 
organizatorzy konferencji

Dariusz Jałoszyński, Dorota Łańcucka z przedstawicielami FUWK 
Konwektor w Lipnie
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czącego transferu doświadczeń w zakresie praktycznego 
kształcenia zawodowego. O współpracy z przedsiębior-
cami z perspektywy szkoły mówiła Krystyna Młotkow-
ska dyrektor Zespołu Szkół Chemicznych we Włocław-
ku, szkoły biorącej udział w wymienionym projekcie.

W podsumowaniu Grażyna Troszyńska dyrektor 
Kujawsko-Pomorskiego Centrum Edukacji Nauczy-
cieli we Włocławku podkreśliła znaczenie uwarun-
kowań ekonomicznych w rozwoju naszego regionu, 
które wraz z  kreowaniem rozwoju społecznego są 
determinantami trwałej poprawy jakości życia miesz-
kańców, większej produktywności i konkurencyjno-
ści, a w konsekwencji niwelowania bezrobocia.

Lepsza współpraca szkół zawodowych z  pod-
miotami gospodarczymi gwarantuje wyższą jakość 
kształcenia, a  tym samym lepsze przygotowanie 
absolwenta do wyzwań przyszłości i  oczekiwań 
rynkowych.

Szeroko pojęta współpraca wszystkich zaangażo-
wanych podmiotów gwarantuje pozytywny wizeru-
nek i efektywne propagowanie możliwości rozwojo-
wych województwa i  jego mieszkańców. Atrakcyjna 
oferta edukacyjna i  zawodowa, zaplecze kulturowe 
oraz wizja przyszłości są zaproszeniem do samoreali-
zacji, przedsiębiorczości i udanych inwestycji w na-
szym regionie.

dr Tamara Kozikowska 
KPCEN we Włocławku

Po co ludziom kreatywność?
Wywiad z prof. dr hab. Krzysztofem Szmidtem z Uniwersytetu Łódzkiego

obowiązku, robimy krzywdę naszym dzieciom, które 
nigdy nie dogonią twórczych rówieśników z  Anglii 
czy USA. Ale nie o pogoń za nowinkami techniczny-
mi czy innymi tu chodzi – chodzi tu o rozwój nowych 
gałęzi wiedzy i przemysłu, związanego z tzw. twórczą 
klasą społeczną. To ta klasa, a zatem wynalazcy, na-
ukowcy, specjaliści mediów, ale i nauczyciele, w no-
wym tysiącleciu, jak chce słynny profesor Richard 
Florida, autor głośnych książek o twórczej klasie, stać 
się główną warstwą społeczną. Z badań Floridy i jego 
współpracowników wynika, że najlepszym Centrum 
Kreatywności na świecie, a  więc regionem, który 
najlepiej stymuluje do twórczości w jej różnych po-
staciach, jest region Zatoki San Francisco. Jeśli zaś 
idzie o całe kraje, to trzy pierwsze miejsca zajmują: 
Szwecja, Japonia i  Finlandia. Polska znalazła się na 
34 miejscu (na 45 badanych). Jest nad czym dumać 
i  czym się niepokoić! Źródła europejskie podają, iż 
pod względem innowacyjności i  liczby patentów 
zajmujemy piąte miejsce w Europie. Tyle że od koń-
ca!!! Na milion mieszkańców przypada w Polsce je-
dynie 71 patentów, podczas gdy we Francji – 405, 
a w Niemczech – aż 650. Na inwestycje w badania 
i rozwój w Polsce wydaje się rocznie ok. 0,6 % PKB, 
podczas gdy średnia europejska wynosi 2,3% PKB. 
Izrael na rozwój kreatywności wydaje 4,53% PKB, 
Szwecja – 3,73%, a USA – 2,62% PKB. Podaję te 
dane, aby uzmysłowić Pani i Czytelnikom, jak wiele 

– Panie Profesorze, zacznijmy naszą rozmowę 
od próby odpowiedzi na tytułowe pytanie: Czy lu-
dziom kreatywność jest potrzebna? 

– Przepraszam, ale to pytanie można porównać 
do pytania: czy ludziom potrzebny jest tlen? Albo 
czy potrzebne jest światło słoneczne? Bo odpowiedź 
jest równie oczywista, choć spieszę dodać, że nie tak 
oczywista w naszym pięknym kraju. Za chwilę to uza-
sadnię. A zatem, odpowiadając na Pani pytanie, tak, 
ludziom – dzieciom, młodzieży, dorosłym, jak rów-
nież rolnikom, robotnikom czy menadżerom banku 
kreatywność jest potrzebna jak tlen czy światło sło-
neczne. W przeciwnym razie nie będą, podobnie jak 
rośliny, rozwijać się i wzrastać. Jeśli kreatywność bę-
dziemy rozumieli, co nie jest takie znów powszechne, 
jako trwałą zdolność do generowania (produkowania) 
rozwiązań różnego rodzaju problemów, cechujących 
się nowością i wartością (estetyczną, praktyczną, na-
ukową czy inną), w najróżniejszych dziedzinach życia 
codziennego i zawodowego, również w życiu szkoły, 
to z  łatwością przyjdzie nam zaakceptować fakt, iż 
bez niej niemożliwy staje się jakikolwiek rozwój tej 
dziedziny i  ludzi ją reprezentujących. Od wielu lat 
odpowiadam na to pytanie i przekonuję przedstawi-
cieli różnych środowisk oświatowych, od ministrów 
po nauczycieli szkół wiejskich, że rozwijanie kreatyw-
ności naszych uczniów, i  szerzej – obywateli Polski 
– jest koniecznością dziejową i uchylając się od tego 
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mamy do nadgonienia. Tymczasem mam wrażenie, 
iż nigdzie, w  żadnym kraju nie jest tak trudno jak 
w Polsce uzasadnić, iż umiejętności twórcze są nieod-
łączną częścią sprawności człowieka żyjącego w XXI 
wieku, wieku, w którym jedyną pewną i stałą rzeczą 
jest zmiana. Że nauczanie tych sprawności stanowi 
konieczność dziejową, tak jak kiedyś stanowiło na-
uczanie czytania pisma drukowanego. Przekonując 
też polskich niedowiarków, lubię powoływać się na 
zdania znakomitego polskiego filozofa, Władysława 
Tatarkiewicza. Twierdził on, że człowiek współczesny 
jest skazany na twórczość. Czy chce, czy nie, aby 
żyć sprawnie w dzisiejszych czasach musi uzupełniać 
otrzymywane ze świata bodźce, musi formować swój 
obraz świata, wrażenia bowiem nie są kompletne 
i uformowane, wymagają scalenia. Ta twórczość, któ-
rą uzupełniamy o otrzymywane z zewnątrz dane, jest 
powszechna i  nieunikniona. Rzec można, że czło-
wiek jest skazany na twórczość. Nic bez niej nie 
mógłby poznać ani zrobić. 

– I co tak naprawdę to pojęcie znaczy, w każ-
dym razie dla Pana?

– Jak już wspomniałem, kreatywność znaczy dla 
mnie, podobnie jak dla innych przedstawicieli peda-
gogiki czy psychologii twórczości, postawę życiową, 
w  miarę trwałą cechę charakteru człowieka, który 
jest zdolny do tworzenia nowych i  bardziej warto-
ściowych niż do tej pory rzeczy, działań, metod itp. 
Lansuję takie podejście do tego nowego pojęcia, 
które zdobywa coraz większą popularność zarówno 
w mediach, jak i w szkołach, a w związku z tym jest 
rozumiane często opacznie, że kreatywność należy 
odnosić do ludzi, a nie do właściwości rzeczy czy 
instytucji. Stąd opowiadam się za tym, żeby mówić, 
iż Iza – uczennica II klasy gimnazjalnej - jest kre-
atywna, a nie że jej ostatni rysunek martwej natury 
jest kreatywny. Że nauczyciele Państwowej Ogól-
nokształcącej Szkoły Artystycznej w  Zakopanem są 
kreatywni, a nie że kreatywna jest ich szkoła. Takie 
traktowanie tego pojęcia nadaje mu istotny humani-
styczny sens, wszak wyraz „kreatywny” pochodzi od 
„Kreatora”, a zatem od Boga. Jako pedagog chciałbym 
też wyraźnie zaznaczyć, iż „kreatywność” stanowi dla 

mnie pojęcie wartościujące. Rozumiana trafnie wiąże 
się z realizacją nowych pomysłów, które czynią nasze 
życie lepszym, bardziej prawdziwym i piękniejszym. 
Kreatywność jest bowiem ciągłym realizowaniem do-
bra – nowy typ noża ma służyć do lepszego krojenia 
świeżego, pachnącego chleba, a nie do ataku na pie-
karza. Mówienie w naszym kraju o „kreatywnej księ-
gowości”, czyli o  przestępstwach w  rachunkowości 
czy o „kreatywnym złodzieju”, czyli o pomysłowym 
złodzieju, jest nieporozumieniem i jest bez sensu!

nauczanie twórczOści?
– Od wielu lat Pana zainteresowania naukowe 

koncentrują się na pedagogice twórczości i jej me-
todyce – dydaktyce kreatywności. Czy zdolności 
twórcze dają się rozwijać w klasie szkolnej? 

– W naszym pięknym kraju wielu nauczycieli, po-
lityków oświatowych, a nawet artystów i profesorów 
historii i historii sztuki, wyraża bezdyskusyjne prze-
konania typu: „Twórczości nie da się nauczyć”, „Nie 
można nauczyć czegoś, co jest darem od Boga”, „Na-
uczyć można tabliczki mnożenia albo struktury fliszu 
karpackiego, ale nie twórczości”, „Twórczość jest ta-
jemnicza, pochodzi od Ducha, Boga, Muz i nie da się 
jej ani badać, ani uprawiać w klasie szkolnej czy sali 
uniwersyteckiej, cóż dopiero nauczać w sposób syste-
matyczny!”. Oto typowe reakcje wielu osób na wieść 
o tym, że jacyś pedagodzy chcą nauczać umiejętności 
twórczych. Osoby te są w moim przekonaniu w błę-
dzie! Wyznają bowiem jeden z najbardziej ugrunto-
wanych w naszej kulturze i jednocześnie edukacyjnie 
szkodliwych mitów o  twórczości – mit twórczości 
jako daru od muz, Boga lub ducha, którym mogą 
się pochwalić nieliczni geniusze w rodzaju Mozarta, 
Picassa czy Edisona. Inne kultury i  społeczeństwa, 
zwłaszcza amerykańskie, angielskie czy japońskie, już 
dawno uporały się z tym przesądem i liczą kolejnych 
laureatów nagrody Nobla, budują stadiony i  auto-
strady. Nasze społeczeństwo ciągle dyskutuje o tym, 
czy się to da zrobić...

Nie negując oczywistej tezy, iż do twórczości na 
najwyższym poziomie, takim właśnie, jaki był udzia-
łem trzech wymienionych wyżej twórców, zdolni są 
nieliczni ludzie, kultury te uznają jednak, iż twór-
czość – podobnie jak inne zdolności – daje się po-
znawać, opisywać i rozwijać w toku systematycznych 
zabiegów edukacyjnych. Twórczość daje się nauczać, 
stymulować, wspierać i rozwijać – oto optymistyczna 
teza pedagogów i  psychologów, wywiedziona z  ich 
wieloletnich badań. Postawę twórczą, czyli właśnie 
naszą tytułową kreatywność, można rozwijać po-
dobnie jak i  inne kompetencje kluczowe, to znaczy 
w sposób systematyczny, planowy, celowy – niejako 
organicznie i od podstaw. Najdonioślejszym odkry-
ciem psychologów XX wieku było to, w twórczości 
zaangażowane są „zwyczajne”, a  nie mistyczne czy 
ponadnaturalne operacje intelektualne i  że każdy 

Profesor Krzysztof Szmidt podczas wykładu w KPCEN we Włocławku.
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normalny człowiek, a  więc i  uczeń, jest zdolny do 
tworzenia. Takie też było wstępne założenie, gdy two-
rzyliśmy koncepcję stałej jednostki lekcyjnej, poświę-
conej stymulowaniu zdolności myślenia i  działania 
twórczego uczniów gimnazjum – lekcji twórczości.

– Czy to oznacza, iż twórczości można nauczać 
w toku normalnych, planowych lekcji szkolnych?

– Zdecydowanie tak! Nasz pomysł polegał wła-
śnie na tym, aby do planu nauczania szkoły, ale też 
domu kultury czy poradni pedagogicznej, wpro-
wadzić systematyczne, stałe, a  więc mające trwałe 
miejsce w tzw. siatce godzin, zajęcia twórcze o cha-
rakterze szkolnego treningu twórczości. Prowadzone 
przez nauczyciela czy pedagoga twórczości, dobrze 
przeszklonego w  toku długotrwałych kursów z  za-
kresu psychopedagogiki twórczości, dla którego to 
będzie nowa profesja pedagogiczna. Z moich wielo-
letnich doświadczeń wynika, iż w polskiej szkole tyl-
ko taka stała, dobrze zakotwiczona forma nauczania 
umiejętności twórczych, mająca stałe miejsce i prze-
strzeń (pracownia, laboratorium), systematyczna, na 
przykład dwuletnia, może być efektywna, to znaczy 
może rzeczywiście przyczynić się do rozwoju zdol-
ności twórczych uczniów. Bo to, na co cierpi polska 
szkoła, nie tylko w odniesieniu do krzewienia postaw 
twórczych, to okazyjność, akcyjność i często fasado-
wość różnorodnych inicjatyw edukacyjnych. Co rok, 
to inny centralny priorytet: a  to dotyczący „szkoły 
z klasą”, a to „szkoły – miejsca odkrywania talentów”, 
a to „szkoły obywatelskiej” itd. No i, rzecz jasna, kon-
kursy … konkursy. W zasadzie nie ma takiej formy 
aktywności dzieci i nauczycieli, żeby jakaś szkoła nie 
wymyśliła „na tę aktywność” stosownego konkursu. 
Konkursy w  swej masie i  różnorodności wcale nie 
są dobrym sposobem stymulowania kreatywności 
uczniów, zwłaszcza młodszych. Ciągle piszę o  tym 
w  swoich publikacjach, powołując się na liczne ba-
dania empiryczne, iż rywalizacja i współzawodnictwo 
w zakresie twórczości nie służy dobrze dzieciom. I że 
szkoły powielając bez należytej refleksji telewizyjne 
programy typu „Talent show” czy „Mali giganci”, 
zmierzają w  złym kierunku: zaczynają, tak jak te 
programy, bawić się kosztem uzdolnionych dzieci! 
Tymczasem prawdziwe, autentyczne nauczanie twór-
czości to nie piątkowe „michałki” czy pokaz „małych 
gigantów” na szkolnej akademii, lecz rzetelna praca 
organiczna u podstaw. Lekcje twórczości są właśnie 
taką formą prawdziwej, pozytywistycznej i organicz-
nej pracy twórczej. I takie lekcje twórczości, według 
stworzonych przez nas programów („Porządek i Przy-
goda”, „Żywioły”, „Metoda i wyobraźnia”) od wielu 
lat odbywają się w wielu polskich szkołach. Od dzie-
sięciu lat lekcje twórczości są realizowane w ramach 
projektu „Szkoła wspierająca uzdolnienia” w Płocku, 
w którym kilka tysięcy uczniów miało i ma nadal sta-
łe zajęcia twórcze. Program objął też płockie przed-

szkola, bo stymulowanie zdolności twórczych trzeba 
zacząć jak najwcześniej. Nic nie stoi na przeszkodzie, 
żeby również szkoły włocławskie wprowadziły tę in-
nowacyjną formę nauczania!

– A jakie są jeszcze inne innowacyjne metody 
rozwijania zdolności twórczych?

– Zdolności twórcze, rozumiane jako zdolności 
specjalne, np. muzyczne, taneczne, czy plastyczne, są 
dobrze rozwijane w toku zajęć pozalekcyjnych i po-
zaszkolnych w licznych zespołach amatorskich i hob-
bystycznych. Co zaś do zdolności twórczych ogól-
nych, to można je pobudzać w ramach różnorodnych 
treningów twórczości, treningów ekspresji twórczej, 
dramy kreatywnej, wszędzie tam, gdzie dzieci i mło-
dzież mogą uczyć się przez doświadczenie i kontakt 
z  grupą rówieśników. Takie treningi, dłuższe lub 
krótsze, organizuje wiele ośrodków pedagogicznych, 
poradni i  szkół różnego typu. Umiejętności prowa-
dzenia tego typu zajęć nauczyciele mogą się nauczyć 
uczestnicząc w cyklicznych „Laboratoriach Treningu 
Twórczości”, które organizuje Polskie Stowarzyszenie 
Kreatywności (www.p-s-k.pl). Istnieją też szeroko za-
krojone, długotrwałe, choć oparte na zasadach kon-
kursowych, dwie wielkie formy rozwijania kreatyw-
ności uczniów: istniejąca w Polsce od 24 lat „Odyseja 
Umysłu” i konkurująca z nią od kilku lat olimpiada 
„Destination Imagination”. Obie mają formę rywali-
zacji zespołów dzieci, które rozwiązują tzw. problemy 
długotrwałe i spontaniczne, ale w sposób samodziel-
ny i wymagający dużej dozy oryginalności myślenia. 
Poszczególne grupy uczniów są prowadzone przez 
trenerów, którymi na ogół są nauczyciele i pedagodzy 
szkolni, nie mogący zbytnio ingerować w  pomysły 
uczniów. Odbywają się eliminacje regionalne, finały 
krajowe i zwycięskie zespoły mogą uczestniczyć w fi-
nale światowym, który na ogół odbywa się w USA. 
Obie olimpiady cieszą się w Polsce coraz większym 
powodzeniem, choć budzą też nas – pedagogów – 
określone obawy związane z  nasileniem się postaw 
rywalizacyjnych u dzieci, a zwłaszcza u ich rodziców, 
zapominających o tym, co jest głównym celem uczest-
nictwa. A jest nim, jak ciągle zapewnia mnie prezes 
honorowy „Odysei Umysłu” w Polsce, niestrudzony 
Wojciech Radziwiłowicz, rozwój kreatywności dzieci, 
a nie wygrana i pokonanie rywali. Sądzę, że obie te 
formy, dobrze prowadzone przez refleksyjnych pe-
dagogów twórczości, mogą nadal stanowić w Polsce 
ważną i ciągle innowacyjną szkołę twórczości.

– Ale twórczości można też nauczać w ramach 
tradycyjnych przedmiotów nauczania, np. języka 
polskiego czy fizyki?

– Oczywiście. Dobry nauczyciel, który jest wrażli-
wy na postulaty pedagogiki twórczości, nie tylko ser-
wuje i wymaga od uczniów wiedzy deklaratywnej typu 
„Wiem, że..”, ale również wiedzy proceduralnej typu 
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„Wiem, jak …”. W związku z tym polonista nie tylko 
dogłębnie wyjaśnia strukturę sonetu czy hymnu, lecz 
prosi uczniów, by napisali sonet czy hymn. Fizyk nie 
tylko naucza o twórczości wybitnych uczonych i ich 
prawach naukowych, ale zachęca swoich uczniów do 
tego, by kwestionowali te prawa i zastanawiali się, cze-
go jeszcze nie odkryto i nie wynaleziono. Obaj mogą 
z powodzeniem wykorzystywać w nauczaniu zadania 
otwarte, zwane dywergencyjnymi, które nie maja 
jednej słusznej lub poprawnej odpowiedzi. Tego typu 
zadania, np. „Czy w czasach współczesnych jest za-
potrzebowanie na bohatera romantycznego”?; „Co by 
było, gdyby Kmicic miał temperament flegmatyka”?, 
pobudzają ważne czynniki myślenia twórczego: płyn-
ność i  oryginalność myślenia, bardzo przydatne do 
każdej pracy twórczej. Tymczasem naszym uczniom 
ciągle i w nadmiarze serwujemy zadania zamknięte, 
konwergencyjne, bo takie są wymogi wszelkich te-
stów szkolnych. Lecz testy i testowanie, a nawet swo-
isty dyktat czy wręcz terror testu w polskich szkołach, 
to temat na osobny, obszerny wywiad… Mogę tylko 
wyrazić ogromny niepokój coraz bardziej rozwijającą 
się w naszych szkołach praktyką „uczenia pod test”. 
Wracając do rzeczy, każdy nauczyciel każdego przed-
miotu może stosować na lekcjach określone metody 
twórczego rozwiązywania problemów, zwane heury-
stykami. To właśnie heurystyka, czyli wiedza o tym, 
jak twórczo rozwiązywać problemy różnego typu, 
dostarcza nauczycielom bardzo interesujących metod 
i technik, które z pewnością zaangażują znudzonych 
uczniów. Na ogół niemal wszyscy nauczyciele znają 
burzę mózgów i kilka jej odmian, ale już kompletnie 
nie wiedzą, co to jest metoda SCAMPER, synektyka, 
metody lateralne czy bionika. Jeśli chcą się z  nimi, 
i wieloma innymi zapoznać, to zapraszam do lektury 
mojej książki skierowanej do pedagogów: „Trening 
kreatywności”, w  której znajdą ponad 170 ćwiczeń 
twórczych, w  tym bardziej skomplikowane metody 
heurystyczne dla starszych uczniów.

twórczy uczeń – 
twórczy nauczyciel

– Mówi się, że uczeń twórczy to uczeń często 
kłopotliwy?

– Uczeń twórczy jest kłopotliwy. Ale kłopotli-
wy dla nietwórczego nauczyciela! Nauczyciela sche-
matycznego, nudnego, korzystającego z  pożółkłych 
notatek, bojącego się nowości i pytań uczniowskich, 
niemieszczących się w scenariuszu lekcji. Nauczyciela 
nietwórczego bardzo będą denerwowały zarówno py-
tania i wątpliwości twórczego ucznia, jak i jego „dzi-
kie” czasami pomysły. No bo jak mu odpowiedzieć na 
pytanie o to, czym palono w latarni morskiej w Faros, 
albo dlaczego ptaki załatwiają się w locie, a nie na zie-
mi? Dlaczego w Polsce litr krwi kosztuje mniej niż litr 
benzyny lub dlaczego zawsze jedno z bliźniąt krowich 
jest bezpłodne? Natomiast twórczy nauczyciel powita 

takie pytania i oryginalne pomysły ucznia z prawdziwą 
radością pedagogiczną. Jedna z amerykańskich autorek 
podręcznika do twórczego nauczania pyta nauczycieli: 
jakich uczniów wolisz mieć – tych, którzy mają wiele 
pytań, czy tych którzy mają wiele odpowiedzi? Twier-
dzi ona, że twórczy nauczyciele wybierają pierwszą 
opcję. Oczywiście zdaję sobie sprawę, że wielu nauczy-
cieli w  naszych szkołach nie przepada za twórczymi 
uczniami, którzy budzą ich z dydaktycznej drzemki, 
ale ten fakt nie powinien martwić i decydować o za-
przestaniu pobudzania uczniów do kreatywności. Jesz-
cze długo nasza kultura, nie tylko szkolna, będzie miała 
kłopot z jednostkami kreatywnymi, które nie mieszczą 
się w  ryzach szkolnych i  społecznych. Ale pomyślna 
wiadomość dla twórczego nauczyciela jest taka, iż to 
on – twórczy nauczyciel - przyczyni się być może do 
tego, że wyrośnie z twórczego ucznia przyszły wybitny 
artysta, pomysłowy wynalazca, innowacyjny pedagog 
czy wrażliwy działacz społeczny, a w każdym razie, na 
co wskazują badania, szczęśliwszy i zdrowszy człowiek. 
Poza tym, gdyby twórczym uczniom było za łatwo, 
nie rozwinęliby jednej z najbardziej ważkich kompe-
tencji – odporności na porażki i  wytrwałości. Bada-
cze są zgodni – potrzeba co najmniej 10 lat ciężkiej 
pracy twórczej, pełnej zwątpień, porażek i następnych 
prób oraz wytrwałości, aby dojść do poziomu twór-
czości wybitnej. A zatem twórczość wybitna wykuwa 
się nie w klasie bezstresowej, ale w klasie pełnej wy-
zwań poznawczych i trudnych doświadczeń – również 
z  nietwórczymi nauczycielami. A  twórczy nauczyciel 
to ktoś, kto śmiało i konsekwentnie organizuje swoim 
pomysłowym uczniom takie formy zajęć, które w pe-
dagogice twórczości określamy jako „pogłębione ćwi-
czenia”. Nie ma tu miejsca, żeby bliżej scharakteryzo-
wać tego rodzaju ćwiczenia, ale wystarczy powiedzieć, 
że są one bardzo dobrze przemyślane i zaplanowane, 
odbywają się pod nadzorem nauczyciela – trenera, 
który jest dla ucznia mistrzem tej dziedziny, na ogół 
zawierają zadania, które delikatnie przekraczają aktu-
alny poziom umiejętności ucznia, a kończą się zawsze 
życzliwymi i troskliwymi informacjami zwrotnymi ze 
strony nauczyciela, który chce twórczemu uczniowi 
pomóc w  rozwoju, a  nie zaszkodzić. I  to jest recep-
ta na każdą dobrą, tytułową metodę innowacyjnego 
rozwijania zdolności twórczych uczniów: Pogłębione 
ćwiczenia 3 godziny dziennie razy 10 lat równa się 
twórczość wybitna. W zasadzie nie ma wyjątków od 
tej reguły!

Dziękujemy za rozmowę!

Krzysztof J. Szmidt - profesor nadzwyczajny Uni-
wersytetu Łódzkiego, kierownik Zakładu Pedagogiki 
Twórczości w Katedrze Badań Edukacyjnych podczas 
spotkania w Kujawsko-Pomorskim Centrum Edukacji 
Nauczycieli we Włocławku wygłosił wykład Praktycz-
ne rozwiązania metodyczne w rozwijaniu zdolno-
ści twórczych uczniów
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Magdalena Łuniewska 
Uniwersytet Warszawski, Serwis „Wszystko o dwujęzyczności”

Dwujęzyczność i korzyści z niej płynące

Polscy nauczyciele coraz częściej spotykają się w szko-
le z dziećmi dwujęzycznymi - czy to latoroślami Polaków 
powracających do ojczyzny po wieloletniej emigracji, czy 
to z dziećmi imigrantów żyjących w Polsce, czy w końcu 
z  młodymi przedstawicielami mniejszości narodowych. 
Pedagodzy przyznają, że praca z tą grupą dzieci stanowi 
dla nich wyzwanie tym trudniejsze, że jak dotąd mało 
znane. Dzieci dwujęzyczne często mówią po polsku tro-
chę gorzej niż ich jednojęzyczni rówieśnicy - mogą znać 
mniej słów, wtrącać w  wypowiedzi słowa ze swojego 
drugiego języka albo używać dziwnie brzmiących kon-
strukcji gramatycznych. Ta niedoskonała znajomość pol-
szczyzny może rzutować na postrzeganie dwujęzycznego 
dziecka przez całe środowisko szkolne: nauczycieli, ale 
także dzieci. Zdarza się, że choć dwujęzyczny uczeń już 
po kilku miesiącach nadrabia językowe „zaległości”, przy-
pięta mu wcześniej łatka „kiepsko mówiącego głupola” 
zostaje z nim na dużo dłużej.

W tym artykule chciałabym zwrócić uwagę nauczy-
cieli na pozytywne aspekty dwujęzyczności, o których 
powszechnie mówi się w  środowisku naukowców zaj-
mujących się rozwojem językowym dzieci. Mam na-
dzieję, że przedstawione poniżej fakty pozwolą osobom 
pracującym z dwujęzycznymi uczniami ujrzeć ich w no-
wym świetle: w  świetle poznawczych korzyści, jakie 
dzieci te mogą czerpać ze znajomości dwóch języków.

pOznawcze kOrzyści dwujęzycznOści

Niezaprzeczalną korzyścią płynącą z  dwujęzyczności 
jest... znajomość dwóch języków, która pozwala chociażby 
na podjęcie pracy w zawodzie tłumacza. Jednak pozytywy, 
jakie daje dwujęzyczność dalece wykraczają poza oczywistą 
umiejętność komunikowania się w kilku językach.

Historycznie badania z  udziałem osób dwujęzycz-
nych skupiały się na ich językowych niedoskonało-
ściach. Eksperymentalnie pokazywano na przykład, że 
osoby posługujące się kilkoma językami, wolniej niż 
jednojęzyczni badani nazywają obiekty. Jednak wyniki 
badań prowadzonych przez ostatnie ćwierćwiecze su-
gerują, że jest kilka obszarów, w których znający wiele 
języków - zarówno dorośli, jak i dzieci -  znacząco prze-
ścigają osoby jednojęzyczne.

Po pierwsze, dwujęzyczni charakteryzują się swojego 
rodzaju zwiększoną „elastycznością umysłu”. Osobom wie-
lojęzycznym łatwiej jest, na przykład, dostrzegać dwoistą 
naturę różnych obiektów. W  eksperymentach polegają-
cych na konieczności przełączania się w trakcie wykony-
wania zadania z jednej reguły klasyfikowania przedmiotów 

na drugą dzieci dwujęzyczne radziły sobie lepiej niż ich 
jednojęzyczni rówieśnicy. Dzieciom dwujęzycznym mniej 
trudności sprawiają także sytuacje, kiedy ktoś je celowo 
rozprasza lub kiedy dla wykonania zadania muszą zignoro-
wać nieistotne, ale przykuwające uwagę, bodźce. Taka „ela-
styczność umysłu” może wynikać z codziennego treningu. 
Posługując się dwoma językami, z jednej strony łatwiej jest 
dostrzec, że słowa mogą mieć różne znaczenia w różnych 
językach: na przykład słowo „windy” po polsku oznacza-
jące „dźwig szybowy”, po angielsku jest przymiotnikiem 
„wietrzny”. Z drugiej strony, osoby dwujęzyczne, mówiąc 
w jednym ze swoich języków, muszą świadomie ignorować 
przychodzące im na myśl słowa z drugiego języka, co sta-
nowi świetne ćwiczenie na skupianie uwagi.

Drugim, mniej laboratoryjnym, przejawem ela-
styczności myślenia jest przyjmowanie perspektywy 
innych osób. Dzieci dwujęzyczne lepiej niż ich jednoję-
zyczni rówieśnicy radzą sobie z zadaniami wymagający-
mi uświadomienia sobie, co może tkwić w głowie innej 
osoby. Skuteczniej i poprawniej wnioskują na podsta-
wie znanych sobie faktów, co może wiedzieć i myśleć 
ktoś inny. Takie umiejętności są, oczywiście, przejawa-
mi kompetencji społecznych i powinny być doceniane 
oraz pielęgnowane.

Trzecim, bardziej szkolnym przykładem jest zwięk-
szona u osób wielojęzycznych świadomość metalingwi-
styczna, czyli po prostu wiedza o języku. Doświadczenie 
zdobyte w kontakcie z różnymi językami pozwala dzie-
ciom na szybsze i lepsze zrozumienie, czym na przykład 
jest „poprawność gramatyczna” zdania.

Kolejne przykłady badań opisujących pozytywne 
działanie znajomości kilku języków można by mnożyć. 
Pikanterii kwestii dwujęzyczności dodaje opublikowany 
po raz pierwszy w  2010 roku, a  później wielokrotnie 
replikowany, wynik mówiący, że osoby wielojęzyczne 
później niż jednojęzyczne doświadczają pierwszych ob-
jawów demencji i choroby Alzheimera. Posługiwanie się 
kilkoma językami, stanowiące naturalne ćwiczenie dla 
umysłu, pozwala na odsunięcie w  czasie symptomów 
tych chorób o 4 - 5 lat

Wszystkich Czytelników zainteresowanych tematy-
ką dwujęzyczności chciałabym zaprosić do odwiedzania 
serwisu „Wszystko o dwujęzyczności”, który, dzięki fi-
nansowaniu przez Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
od kwietnia 2015 roku, przesyłany jest do mediów po-
lonijnych i  o  którym więcej wspomniano w  artykule 
zamieszczonym w poprzednim numerze „UczMy”.

Do opracowania tekstu zostały wykorzystane mate-
riały pochodzące z serwisu „Wszystko o dwujęzyczności”.
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Agata Wesołowska
Departament Kultury, Dziedzictwa Narodowego i Edukacji
Urzędu Marszałkowskiego Województwa Kujawsko-Pomorskiego w Toruniu

Zasady dydaktyczne procesu 
kształcenia do etyczności

wprOwadzenie

Najistotniejszy cel poniższego tekstu1 stanowi 
próba wskazania kluczowych zasad dydaktycznych, 
jakie powinny obowiązywać w szeroko interpretowa-
nym procesie nauczania, również etyki, w tym dosko-
naleniu zawodowo-edukacyjnym i dokształcaniu nie 
tylko uczniów/studentów/słuchaczy, lecz także kadry 
naukowo-dydaktycznej, zajmującej się przekazywa-
niem wiedzy i umiejętności z omawianego obszaru. 
W niniejszym opracowaniu nacisk zostanie położony 
na kształtowanie myślenia krytycznego i twórczego.

Za W. Okoniem tytułowe zasady możemy okre-
ślić jako „ogólne normy postępowania dydaktyczne-
go, których przestrzeganie umożliwia realizację celów 
kształcenia. Z  każdej zasady wyprowadzić można 
normy szczegółowe, zwane prawidłami dydaktycz-
nymi” (Okoń 2004: 480. Za: Denek 2011: 30. Por. 
Kupisiewicz 2005; Półturzycki 2002). 

Jak zaznaczyłam, zasady dydaktyczne powinny mieć 
zastosowanie w  odwołaniu do wszystkich elementów 
procesu edukacyjnego, wynikając z jego praw i prawi-
dłowości, takich jak: jedność kształcenia i  wychowa-
nia oraz wielostronny rozwój podopiecznych (Denek 
2011: 31). Opisywane zasady odnoszą się zatem do ce-
lów (ogólnych, pośrednich i szczegółowych) oraz treści 
kształcenia, metod i technik pracy, odpowiedniego do-
boru środków dydaktycznych, a także kontroli, analizy 
i  ewaluacji wyników nauczania (tamże. Por. Kuźniak 
1998: 121-129; Kameduła 1998: 130-136).

learning tO be albO kOniecznOść utOpii

Zasady dydaktyczne powinny być też zgodne 
z  rekomendacjami, sformułowanymi w ogłoszonym 
w 1996 r. raporcie Learning: the treasure within, opra-
cowanym przez międzynarodową komisję powołaną 
przez UNESCO, aby określić kierunki rozwoju edu-
kacji w XXI wieku (Półturzycki 1998: 29). 

1 Opracowanie powstało w ramach odbywanych przeze mnie w Instytu-
cie Filozofii UMK w Toruniu studiów podyplomowych z etyki.

W dokumencie tym uczenie się zostało określo-
ne jako „konieczna utopia” i „ukryty skarb”, a w celu 
jego „odkrycia” Komisja Delorse’a przyjęła następu-
jące ustalenia:

- edukacja stanowi wartość uniwersalną i jest jed-
nym z najważniejszych praw człowieka

- edukacja, zarówno szkolna, jak i  pozaszkolna 
powinny przyczyniać się do tworzenia i upowszech-
nienia wiedzy

- u podstaw polityki oświatowej winny leżeć: rów-
ność, znaczenie przekazywanych treści i motywacja

- reforma oświaty powinna bazować na rozwiąza-
niach sprawdzonych w praktyce

- proces kształcenia musi uwzględniać społeczne, 
kulturowe, ekonomiczne i ekologiczne przeobrażenia 
świata, takie jak: dysproporcja w alokacji środków fi-
nansowych i pożywienia, nierówności społeczne, glo-
balny podział na Północ i Południe, ubóstwo i bieda, 
dyskryminacja, westernizacja kultury, niesprawiedli-
wy handel, zanieczyszczenie środowiska naturalnego, 
wyczerpywanie się nieodnawialnych zasobów, defi-
cyty powietrza i wody, pandemie. W związku z tym 
współczesna edukacja powinna koncentrować się na 
uniwersalnych, ponadnarodowych zasadach i  war-
tościach tolerancji i  akceptacji, poszanowania praw 
człowieka i  różnorodności kulturowej, empatii, po-
koju, równości, sprawiedliwości, wolności, zdrowia 
i odpowiedniej jakości życia (dobrostanu)

- odpowiedzialność za właściwą edukację ponosi 
cała międzynarodowa społeczność (tamże. Por. Jasio-
nek 2004; Jasudowicz, Gierszewski, Zientkowski 2012; 
Świętochowska 2008; Biernat, Malinowski 2013).

Zgodnie z  przewidywaniami Komisji edukacja 
w XXI stuleciu będzie rozwijać się w oparciu o cztery 
filary, którymi są:

- uczenie się
- pracy i kompetencji
- dla wiedzy
- dla zrozumienia innych
- dla samorozwoju (tamże. Por. Borkowska, Feliniak 

2007; Kwapiszewski 2002; Wenta, Perzycka 2009).
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Tak rozumiana edukacja zasadza się na tzw. har-
monijnym współdziałaniu oraz „uczeniu się życia”, 
począwszy od współpracy w ramach najbliższego śro-
dowiska (rodziny, grupy rówieśniczej, klasy szkolnej), 
poprzez sąsiedztwo, a skończywszy na współpracow-
nikach (Półturzycki 1998: 36). 

Od edukacji dO pracy

Zarysowana powyżej sytuacja niesie konieczność 
przeformułowania edukacji przed-, pro- oraz zawo-
dowej, jak również kształtowania nietradycyjnych 
(aliniowych, sinusoidalnych) ścieżek kariery. W  rze-
czywistości ponowoczesnej zmieniło się bowiem jej 
znaczenie - kariera jest dzisiaj interpretowana nie jako 
jednostkowy akt podjęcia pracy w określonym zawo-
dzie, lecz całożyciowy proces wyboru i przystosowania 
do wykonywania danej/ych profesji (Kargulowa 2007: 
11). Kariera stanowi więc nieustanny proces rozwoju 
postaw, wartości, zdolności, umiejętności, zaintereso-
wań, wiedzy oraz cech osobowościowych odnoszących 
się do zjawiska pracy (Paszkowska-Rogacz, Tarkowska 
2004: 33; Wesołowska 2009 a: 205-210).

Współczesny rynek pracy charakteryzuje się m.in. 
zindywidualizowaniem przy równoczesnym rozkwi-
cie tzw. „kultury kombi”, rozwojem firm interneto-
wych i  inkubatorów przedsiębiorczości, zwłaszcza 
w sektorze usług, sieciowością strukturalną i organi-
zacyjną, zmianą standardów kwalifikacji zawodowych 
oraz kształcenia (języki obce, znajomość technologii 
informacyjno-komunikacyjnych, przedsiębiorczość), 
integralnym powiązaniem wiedzy/edukacji z  pracą 
zawodową, wzrostem adaptacyjności pracowników, 
wreszcie zmianą etosu pracy (Wenta 2008: 67. Por. 
Borkowska 2004). 

W związku z tym, że praca zawodowa kształtowana 
jest przez potęgujące się komputeryzację i intelektuali-
zację (cywilizacja bitowa, gospodarka wiedzy), sfera 
pracy i  zatrudnienia podlega usieciowieniu, licznym 
zmianom strukturalnym i organizacyjnym, pojawiają 
się także nowe kwalifikacje i umiejętności zawodowe 
oraz formy pracy („dzielenie się pracą”, praca w domu, 
telepraca itd.). Stoimy zatem wobec poważnych wy-
zwań edukacyjnych w obliczu problemów związanych 
z  polityką zatrudnienia i  rynku pracy, także w  ich 
etycznym wymiarze (Wesołowska 2009 a: 205-210). 
Są one szczególnie istotne w kontekście tzw. przejścia 
od edukacji do życia zawodowego (transistion from 
education to working life) (Bańka 2007: 15).

Zagadnienie to stanowi jedną z  kluczowych ka-
tegorii pojęciowych przyjętych przez OECD w celu 
konceptualizacji założeń wymaganych reform insty-
tucjonalnych, prawnych, psychologicznych i  meto-
dologicznych (tamże: 16). Omawiane zjawisko jest 
centralnym problemem dla członków tej organizacji, 
co zostało podkreślone podczas wspólnej konferencji 
OECD i Banku Światowego, jaka odbyła się w Bu-

dapeszcie 21-23 maja 2000 r. Przejście ze szkoły do 
życia zawodowego zostało wówczas zinterpretowane 
jako pierwsze i najistotniejsze doświadczenie życiowe 
w  ramach współzależności pomiędzy uczeniem się 
a pracą zawodową (tamże: 18).

Zdaniem A. Bańki warunkami efektywnego 
przejścia ze sfery edukacji do życia zawodowego są: 

- właściwa organizacja edukacji szkolnej i ścieżek 
szkolenia zawodowego

- integralny związek nauki z pracą w trakcie edu-
kacji szkolnej

- tworzenie, a  następnie wzmacnianie związków 
między szkołą a podmiotami rynku pracy (szczegól-
nie wobec grup wysokiego ryzyka) w celu zapewnie-
nia im sukcesu zawodowego

- skuteczna informacja zawodowa i poradnictwo 
zawodowe (tamże: 20-21. Por. Wesołowska 2009 b: 
173-182).

Obecnie możemy obserwować dwa przeciwstawne 
zjawiska: z jednej strony nasilanie się tendencji uniwer-
salistycznych związanych z procesem globalizacji i trans-
nacjonalizacji (w wymiarze ekonomicznym, komunika-
cyjnym, technologicznym, prawnym, a także w obszarze 
edukacji, zatrudnienia i pracy zawodowej), z drugiej zaś 
pluralizację, polegającą na dostrzeganiu różnorodności: 
kulturowej, społecznej czy też moralnej (Jeruszka 2008: 
62-63). Tę właśnie tendencję powinny uwzględniać syste-
my kształcenia na wszystkich poziomach, oparte na war-
tościach i zasadach edukacji do etyczności lub edukacji 
aksjologicznej (zob. Olbrycht 1994), zwłaszcza w odnie-
sieniu do treningu twórczego i krytycznego myślenia.

twOrzę, więc jestem

Myślenie twórcze i krytyczne, zasadzające się na 
podejściu kontranalitycznym i  antysekwencyjnym, 
jest holistyczne i  opiera się na: wizualizacji, prze-
strzenności, metaforyczności, emocjonalności (To-
maszewska 1998: 112) oraz rozmaitych formach 
ekspresji słownej, plastycznej, ruchowej, mimicznej, 
zabawowej oraz muzycznej (Piotrowski 1998: 77). 
Przyczynia się do poszerzania sfery doświadczeń, za-
spokajania istotnych potrzeb rozwojowych, zwłasz-
cza poznawczych i aktywizacyjnych oraz kompeten-
cyjnych, wzmacnia także poczucie podmiotowości 
i sprawstwa, samodzielności oraz odpowiedzialności. 
Powoduje też rozwijanie myślenia przyczynowo-skut-
kowego oraz – szczególnie u najmłodszych – uspo-
łecznienie i  doskonalenie funkcji psychomotorycz-
nych (tamże: 78. Por. Tomaszewska 1998: 111-117; 
Świrko-Pilipczuk 2003: 70-75; Półturzycki 2003: 
36-56; Kunicka 2013: 75-89).

Jednak w związku z tym, że twórcza postawa ozna-
cza dyspozycję do tworzenia, która w  stanie poten-
cjalnym występuje niezależnie od wieku, kształtowa-
na przez otoczenie społeczno-kulturowe (Piotrowski 
1998: 78), warto ją rozwijać na wszystkich stopniach 
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edukacyjnych, w tym w ramach kształcenia ustawicz-
nego, także seniorów (zob. np. Ćwikliński 2003: 76-
81. Por. Szukalski 2009; Nowicka, Majdańska 2006: 
283-296; Hinzen, Przybylska, Staszewicz 2005).

Specyfika kreatywnych strategii kształcenia polega 
bowiem na treningu wyobraźni i twórczego myślenia 
wraz ze skutecznym, a jednocześnie niestandardowym 
rozwiązywaniem problemów, m.in. poprzez ich redefi-
niowanie/inwersję oraz na kształtowaniu określonych 
cech osobowościowych (Tomaszewska 2003: 159). 
Stosuje się przy tym tzw. heurystyki myślenia, nazywa-
ne także metodami dokonywania odkryć (tamże. Por. 
Orzelska 2003: 169-176; Półturzycki 2003: 36-56).

Jak pisze M. Tomaszewska (1998: 113): „Przykła-
dem innowacyjnej propozycji jest trening twórczości 
E. Nęcki, supernauczanie opracowane i przeniesione 
na grunt polski przez J. Gniteckiego, psychodydakty-
ka kreatywności W. Dobrołowicza, jak również bada-
nia A. Góralskiego, J. Kujawińskiego i innych.

Pojęcie twórczości od starogreckiego „facere” i teo-
logicznego „kreatora” aż do dzisiejszego pankreacjo-
nizmu nie doczekało się jednoznacznego określenia 
i jednolitej definicji (…)” (zob. Andrukowicz 1997). 

„(…) Najnowsze propozycje kształcenia kreatyw-
nego proponują w  procesie edukacyjnym wykorzy-
stywać: relaksację, wizualizację, hipnozę, sugestię, 
heurezę, muzykę, mimikę, multimodalność, panto-
mimę, dialog personalny, glottodramę, postrzeganie 
mimowolne i peryferyjne oraz rekwizyty. Tak wzbo-
gacony proces dydaktyczny równoważy prawą i lewą 
półkulę, ponieważ zmierza do: 1) osłabienia świado-
mej, kontrolująco-selekcjonującej funkcji pamięci 
świeżej dla powstania efektu hipermnezji, polegają-
cego na przekazywaniu informacji bezpośrednio do 
pamięci trwałej, 2) lepszego wykorzystania pamięci 
czynnej, poprzez stosowanie technik multisensorycz-
nego postrzegania i  wytwarzania różnego rodzaju 
skojarzeń i  powtórzeń, 3) angażowania w  procesie 
uczenia się emocji, które wzmagają percepcję i zapa-
miętywanie, 4) wykorzystania spostrzegania peryfe-
ryjnego, które aktywizuje dodatkowo potencjały pa-
mięciowe prawej półkuli (…).

Z  psychologicznego punktu widzenia kształce-
nie twórcze powinno opierać się na dialektycznym 
współdziałaniu przeciwstawnych sobie ujęć: komuni-
kacji werbalnej i  niewerbalnej, myślenia logicznego 
i  asocjacyjnego, analizy i  syntezy, poznania logicz-
nego i intuicyjnego, faktycznej informacji i tła arty-
styczno-muzycznego, pobudzenia i relaksacji” (tam-
że. Por. Świrko-Pilipczuk 1998: 88-100). 

metaplan w pOrtfOliO

Wówczas bowiem, dzięki stosowaniu rozmaitych 
technik i  metod pracy zarówno indywidualnej, jak 
i  w  diadach, podgrupach oraz pracy zespołowej, 
możliwa stanie się pełna realizacja postulatu „filozofii 

porozumienia” w  procesie dydaktycznym, zasadza-
jącego się na interakcji i wielokierunkowej komuni-
kacji pozbawionej dominacji którejkolwiek ze stron: 
uczącego i uczących się (Andrukowicz 1998: 54-61).

Warto w tym celu wykorzystywać takie metody, któ-
re kształtują – jak zaznaczyłam – umiejętność rozwiązy-
wania problemów, np. metaplan (polegający na udzie-
leniu odpowiedzi na następujące pytania: jak było?, jak 
być powinno?, dlaczego nie było tak, jak być powinno?, 
co należało zrobić, aby było tak, jak być powinno?), ana-
liza SWOT/SOFT czy studium przypadku. 

Pomocne mogą okazać się również metody sytuacyj-
ne, pobudzające wyobraźnię i umiejętności społeczne, 
takie jak: wspomniana drama (w  tym improwizacja, 
wywiad i etiuda pantomimiczna), „stop-klatka” („żywy 
obraz”), rysunek, list, pamiętnik, wizytówka lub „krę-
cenie filmu”, ponadto metody kształtujące umiejętność 
gromadzenia materiałów i zapisu informacji (np. port-
folio czy mapa mentalna/mapa myśli), wreszcie – meto-
dy integrujące wiedzę i umiejętności z różnych dziedzin, 
zwłaszcza indywidualny bądź zespołowy projekt edu-
kacyjny (Chorąży, Konieczka-Śliwińska, Roszak 2009: 
137-151. Por. Ciechanowska 1998: 101-110).

treści zasad dydaktycznych

Do prymarnych zasad dydaktycznych należą:
1) zasada ukierunkowania procesu edukacyjnego 

na harmonijny i wszechstronny rozwój osobowości,
2) zasada świadomego uczestnictwa w  procesie 

kształcenia,
3) zasada naukowości,
4) zasada przystępności i uszczegóławiające ją pra-

widła dydaktyczne, takie jak, np. reguła stopniowa-
nia trudności przekazywanych treści (od znanego do 
nieznanego, prostego do złożonego, łatwiejszego do 
trudniejszego) czy łączenia analizy i syntezy,

5) zasada poglądowości i  wykorzystywania gra-
ficznych lub symbolicznych przedstawień pojęć abs-
trakcyjnych bądź ogólnych,

6) zasada systematyczności i kolejności, związana 
z właściwą organizacją pracy tak uczniów, jak i na-
uczyciela,

7) zasada trwałości zdobywanej wiedzy i  wielo-
stronnego rozwoju poznawczego, nazywana też zasadą 
zrozumienia i skuteczności wiedzy, umiejętności nawy-
ków oraz jedności wyników kształcenia i wychowania,

8) zasada związku teorii z empirią,
9) zasada operatywności wiedzy,
10) zasada indywidualizacji, a jednocześnie zespo-

łowości w kształceniu,
11) nauczanie wychowujące,
12) operatywna (samo)kontrola w nauczaniu,
13) wykorzystanie krajoznawstwa w edukacji,
14) „zasada zasad” – prawda jako fundament i cel 

poznania (tamże: 32-41. Por. Denek 2005; Nowacki 
1977; Bruner 1974; Okoń 1982).
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Wszystkie wymienione zasady winny być wzglę-
dem siebie komplementarne (mimo wyróżnionego 
statusu ostatniej z nich), jako że tworzą spójny sys-
tem, a jedna warunkuje kolejną. Widzimy jednak, że 
aspekt aksjologiczny, normatywny najsilniej widocz-
ny jest w treściach zasad nr: 1, 11 i 14. 

Powyższe zasady i  prawidła powinny być prze-
strzegane w ściśle określonych granicach, nawzajem 
się uzupełniając. Dzięki temu możliwe stajnie się od-
powiednie zaplanowanie i najlepsza z możliwych re-
alizacja procesu kształcenia (Denek 2011: 42), także 
– a może przede wszystkim – w zakresie etyki. 
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Jarosław Przybył
Departament Kultury i Edukacji Urzędu Marszałkowskiego w Toruniu

Region Nauk Ścisłych

Aż półtora tysiąca uczniów z 50 gimnazjów regionu 
wzięło udział w zakończonym jesienią projekcie Urzę-
du Marszałkowskiego „Region Nauk Ścisłych”. Przed-
sięwzięcie polegające na realizacji dodatkowych zajęć 
m.in. z  fizyki z  elementami meteorologii, biologii 
i chemii w medycynie czy geografii turystycznej z ję-
zykiem angielskim otrzymało wyróżnienie Prezydenta 
RP w konkursie „Dobry klimat dla rodziny”.

wyrównać szanse

Projekt jest kontynuacją realizowanych z  powo-
dzeniem w  ubiegłych latach dwóch edycji „Regio-
nalnych Kół Fizycznych, Matematycznych, Informa-
tycznych i Astronomicznych”. 

- Ofertę dodatkowych zajęć z zakresu przedmiotów 
ścisłych adresujemy zarówno do uczniów, którzy mają 
trudności w nauce, jak i do tych, którzy świetnie sobie 
z  nią radzą i  chcą rozwijać swoje zainteresowania – 
mówi marszałek Piotr Całbecki.

Głównym celem projektu było wyrównanie szans 
edukacyjnych uczniów i uczennic szkół gimnazjalnych 
pochodzących z obszarów wiejskich oraz zmniejszenie 
dysproporcji w ich osiągnięciach naukowych. Rekruta-
cja szkół nastąpiła na podstawie wyników egzaminów 
gimnazjalnych z  przedmiotów matematyczno-przy-
rodniczych i  języka angielskiego. Wybór uczniów do 
poszczególnych modułów przeprowadzono w wyniku 
wewnętrznej diagnozy szkoły. Do modułu I  zostali 
przypisani uczniowie na podstawie informacji uzy-
skanych od pedagogów szkolnych o zdiagnozowanych 
problemach uczniów. Kryterium rekrutacji do modu-
łu II stanowiły słabe wyniki w nauce z przedmiotów 
przyrodniczych i matematycznych. Do III modułu za-
kwalifikowano uczniów osiągających sukcesy w nauce, 
konkursach i  olimpiadach przedmiotowych. W  ra-
mach trzech modułów specjalistycznych i interdyscy-
plinarnych we współpracy z  Kujawsko-Pomorskim 
Centrum Edukacji Nauczycieli w Bydgoszczy wsparcie 
otrzymało 1500 uczniów z 50 gimnazjów z obszarów 
wiejskich województwa kujawsko-pomorskiego. 

dla najsłabszych i dla…  
najzdOlniejszych

W  pierwszym module wsparciem objętych zostało 
100 uczniów zagrożonych przedwczesnym wypadnię-
ciem z  systemu oświaty, którzy wzięli udział w  warsz-

tatach specjalistycznych z  wykorzystaniem technologii 
informatyczno-komputerowych, terapii psychologiczno-
-pedagogicznej oraz socjoterapii z  elementami kultury 
fizycznej. Ponadto, w module przewidziano również zaję-
cia z doradztwa zawodowego oraz warsztaty aktywizujące. 
Łącznie szkoły przeprowadziły 3500 godzin zajęć. Drugi 
moduł skierowany był do gimnazjalistów osiągających 
niezadowalające wyniki w nauce i zakładał przeprowadze-
nie 7400 godzin zajęć edukacyjnych z zakresu geografii 
turystycznej z językiem angielskim, arytmetyki oraz przy-
rody z elementami zdrowego żywienia. W zajęciach wzię-
ło udział 800 uczniów. Natomiast trzeci moduł skierowa-
ny był do 600 najzdolniejszych uczniów i podzielony na 
3 komponenty: biologia, chemia i fizyka w medycynie, 
zajęcia warsztatowe z fizyki (także w języku angielskim) 
z elementami meteorologii oraz matematyka w połącze-
niu z ekonomią. W ramach modułu przeprowadzonych 
zostało 1050 godzin lekcyjnych.

Obóz naukOwy w młynie wiedzy

W  wakacje w  toruńskim Centrum Nowoczesności 
Młyn Wiedzy w ramach projektu, zorganizowano warsz-
taty naukowe dla 60 najzdolniejszych gimnazjalistów, któ-
rzy wcześniej uczestniczyli w zajęciach w ramach III mo-
dułu projektu. Wypracowano także programy skierowane 
do uczniów zagrożonych przedwczesnym wypadnięciem 
z systemu oświaty, programy zajęć wyrównawczych dla 
uczniów osiągających niezadowalające wyniki w  nauce 
oraz dla uczniów najzdolniejszych w  ramach realizacji 
kompetencji kluczowych. Programy te mogą być wdra-
żane we wszystkich szkołach gimnazjalnych na terenie 
województwa kujawsko-pomorskiego. Projekt otrzymał 
Wyróżnienie w konkursie Prezydenta RP „Dobry Klimat 
dla Rodziny” w kategorii „wyrównywanie szans eduka-
cyjnych”. 

Urząd Marszałkowski planuje kontynuację działań 
wspierających nauki ścisłe w  regionie. W  tej chwili 
przygotowywane są założenia kolejnego projektu edu-
kacyjnego, który ma szansę wspomóc szkoły w realiza-
cji interdyscyplinarnych zajęć z zakresu nauk ścisłych.

Projekt był realizowany przez Wydział Projektów 
Edukacyjnych i Stypendiów w Departamencie Kultury, 
Dziedzictwa Narodowego i  Edukacji Urzędu Marszał-
kowskiego w  Toruniu i  współfinansowany ze środków 
Europejskiego Funduszu Społecznego w ramach Progra-
mu Operacyjnego Kapitał Ludzki na lata 2007-2013.
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Jolanta Kasperkowiak i Ewelina Stawicka
Nauczycielski Klub Ekologiczny „Kropla”

XIV festyn ekologiczny „Na Ratunek 
Ziemi - Dzieci Przyrodzie” - Mogilno 2015

 Ziemi na własność nie posiadamy, tylko na życie je pożyczamy, 
 od tych co po nas kiedyś nastaną, niech więc piękniejszą Ziemię zastaną. 

 J. Kasperkowiak

Już czternasty raz w  muszli koncertowej Parku 
Miejskiego w  Mogilnie miał miejsce festyn eko-
logiczny pod nazwą Na Ratunek Ziemi – Dzieci 
Przyrodzie. Temat przewodni tegorocznego przed-
sięwzięcia brzmiał: Moje najbliższe środowisko – 
piękno i jego problemy. 

Jak co roku ekologiczne działania adresowane 
były do dzieci przedszkolnych i szkół podstawowych 
z  gminy Mogilno oraz zaprzyjaźnionych placówek. 
Organizatorzy festynu mają na uwadze także eduka-
cję dorosłych. W realizację festynu zaangażowało się 
ponad 40 nauczycieli, uczestniczyło około 400 dzieci 
oraz rodzice i społeczność lokalna. 

Festyn ekologiczny jest podsumowaniem rocz-
nej pracy nauczycieli przedszkoli i szkół podstawo-
wych klas I-III z gminy Mogilno i Przedszkola nr 1 
z Trzemeszna. 

Cele festynu: edukacja dla ekorozwoju 
• Podsumowanie proekologicznych działań realizo-

wanych w Dekadzie Edukacji dla Zrównoważonego 
Rozwoju.

• Podejmowanie proekologicznych działań dla 
zrównoważonego rozwoju.

• Zademonstrowanie związku z przyrodą i zwróce-
nie uwagi społeczności lokalnej na problemy najbliż-
szego środowiska.

• Poznawanie świata roślin i  zwierząt: pięknego 
i zagrożonego.

• Pomniki przyrody w naszej gminie i powiecie.
• Tereny zielone w naszej gminie.
• Miejsca zagrożone dla środowiska: dzikie wysypi-

ska śmieci – przeciwdziałanie im.
• Kształtowanie świadomości ekologicznej społecz-

ności lokalnej: wiedzy, wartości, wrażliwości nawy-
ków i właściwych postaw wobec przyrody.

• Nabywanie umiejętności działania w środowisku 
lokalnym na rzecz przyrody.

• Rozwijanie wrażliwości i empatii u dzieci dla na-
tury - dzieci stają się rzecznikami ekologicznego my-
ślenia i działania.

zasada zrównOważOnegO rOzwOju

Nadrzędnym celem podejmowanych działań w ra-
mach festynu jest edukacja dla zrównoważonego roz-
woju.

Realizacja koncepcji zrównoważonego rozwoju to 
obowiązek konstytucyjny wszystkich partnerów lo-
kalnych i  regionalnych - samorządu, biznesu, orga-
nizacji pozarządowych, środowisk twórczych, partii 
politycznych. W  Polsce zasada zrównoważonego 
rozwoju zyskała rangę konstytucyjną – została 
zapisana w art. 5 Konstytucji RP. Zgodnie z tym 
artykułem zapis Ustawy o ochronie i kształtowa-
niu środowiska brzmi: „zrównoważony rozwój 
społeczno–gospodarczy, w  którym w  celu zrów-
noważenia szans dostępu do środowiska poszcze-
gólnych społeczeństw lub ich obywateli – zarówno 
współczesnego jak i przyszłych pokoleń, następu-
je proces integrowania działań: politycznych, go-
spodarczych, społecznych, z zachowaniem równo-
wagi przyrodniczej oraz trwałości podstawowych 
procesów przyrodniczych”.1 

Nauczyciele zrzeszeni w  Nauczycielskim Klubie 
Ekologicznym wraz z Urzędem Miejskim w Mogilnie 
oraz Mogileńskim Domem Kultury już po raz czter-
nasty zorganizowali festyn ekologiczny, który dosko-
nale wpisuje się w ideę zrównoważonego rozwoju. 

Zrównoważony rozwój to nowa koncepcja myślenia 
i życia w zgodzie z prawami natury, która pozwala za-
spakajać potrzeby obecnego pokolenia z myślą o tych co 
przyjdą po nas. To szacunek dla każdego życia, każdej 
istoty, która żyje obok nas. 

W latach 2005 – 2014 realizowano program: Deka-
da Edukacji dla Zrównoważonego Rozwoju, która 
miała wzmocnić proekologiczne działania społeczności 
lokalnej. Dziś podsumowujemy ten czas. Dlatego jeste-
śmy tu wszyscy razem. Są wśród nas: dzieci przedszkol-
ne, szkolne, młodzież szkół średnich, nauczyciele, radni 
gminy Mogilno, pracownicy Urzędu Miejskiego w Mo-

1 Konstytucja Rzeczpospolitej Polskiej, Art. 5. 
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gilnie, przedsiębiorcy, społeczność mogileńska, nasza lo-
kalna prasa Pałuki. Bo edukacja i dbanie o środowisko 
życia to nasz wspólny obowiązek – powiedziały pro-
wadzące festyn uczennice Zespołu Szkół w Mogilnie: 
Patrycja Politowska i Weronika Białecka. 

Pojęcie zrównoważony rozwój rozpropagowała 
Światowa Komisja do Spraw Środowiska i Rozwo-
ju powołana przez Zgromadzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych. Komisja pracująca pod przewod-
nictwem Gro Harlem Brundtland ogłosiła w  1987 
roku raport Nasza Wspólna Przyszłość.2 Koncep-
cja ekorozwoju została sformułowana w momencie, 
gdy człowiek zdobył możliwość dowolnego prze-
kształcania świata za pomocą techniki.3 Powstała ona 
w  opozycji dla rozwoju tradycyjnego, opartego na 
programie wzrostu gospodarczego. To krytyka a jed-
nocześnie alternatywa dla dotychczasowego modelu 
rozwoju ludzkości. 

Raport stwierdzał, że cywilizacja osiągnęła poziom 
dobrobytu możliwy do utrzymania pod warunkiem 
odpowiedniego gospodarowania i  przyjęcia właści-
wego stylu życia przez ludzi. Raport wskazywał także 
kierunki działań mogących zapewnić trwały rozwój 
ludzkości w harmonii ze środowiskiem i z zachowa-
niem jego zasobów dla przyszłych pokoleń.

Polska swoje stanowisko wobec edukacji ekolo-
gicznej w kierunku ekorozwoju wyraziła przyjęciem 
przez Ministrów Środowiska i  Edukacji Narodowej 
w  1997 roku dokumentu pod nazwą „Narodowa 
Strategia Edukacji. Przez edukację do zrównoważo-
nego rozwoju”. Dokument współtworzyły wszystkie 
zainteresowane środowiska. W roku 2001 dokument 
aktualizowano oraz przygotowano Program Wyko-
nawczy Strategii określający nie tylko zadania przy-
pisane różnym organom państwowym i  samorzą-
dowym, ale i potencjalne źródła finansowania. (np. 
Narodowy i  Wojewódzkie Fundusze Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej).

Aby realizować założenia zrównoważonego, rozwo-
ju konieczna jest zmiana sposobu patrzenia na świat 
i sposobu myślenia. Można to osiągnąć poprzez pro-
ces systematycznego uczenia młodych ludzi myślenia 
globalnego, holistycznego i ekologicznego. Niezbęd-
ny jest zbiorowy wysiłek intelektualny, który wskaże 
kierunek i sposoby życia na Ziemi.4 Będzie to nowa 
jakość życia i działania człowieka w środowisku.

Ważnym dokumentem dla edukacji ekologicz-
nej w kierunku ekorozwoju jest Agenda 21. Jest to 
program działań na XXI wiek, przyjęty w 1992 roku 
podczas konferencji Środowisko i  Rozwój w  Rio 

2 Our Common Future, t.zw. Raport Brundtland – od nazwiska przewod-
niczącej komisji, Gro Harlem Brundtland

3 A. Pawłowski, Problemy Ekorozwoju, Vol. No 1, 2006, Wstęp.
4 S. Kozłowski, Trwały zrównoważony rozwój – bariery i  dylematy,[w:] 

Kształcenie ekologiczne dorosłych, (red.) D. Cichy, Instytut Badań Edu-
kacyjnych, Warszawa1998, s. 34. 

de Janeiro dla osiągania rozwoju zrównoważonego 
w perspektywie XXI wieku. Polska wersja Agendy 21 
ukazała się rok później  w  opracowaniu Dokumenty 
Końcowe Konferencji Narodów Zjednoczonych  Środo-
wisko i  Rozwój. Przyjęto wówczas pojęcie rozwoju 
zrównoważonego jako wykładnię dalszego rozwoju 
ludzkości. Globalny Plan - Agenda 21 zobowiązu-
je wszystkie państwa, które podpisały dokument, 
w  tym Polskę, do promowania nauczania, szkoleń 
i kształtowania świadomości w zakresie zrównoważo-
nego rozwoju, w celu umożliwienia ludziom zdoby-
wania umiejętności łączenia w działaniach zagadnień 
rozwoju i środowiska właściwych wartości w życiu.5 
Tylko świadome i  dobrze wyedukowane społeczeń-
stwo może sprostać realizacji zasad zrównoważone-
go rozwoju zawartych w  Deklaracji z  Rio. Dobrze 
wyedukowane i  świadome społeczeństwo będzie 
wówczas, gdy będzie poddane właściwie zorgani-
zowanemu procesowi edukacji dla zrównoważo-
nego rozwoju. 

Ewaluacja wprowadzanych założeń strategii zrów-
noważonego rozwoju podczas Szczytu Ziemi w  Jo-
hannesburgu (2002) wykazała, że w  wielu krajach, 
w tym w Polsce brakuje konsekwencji w jej realizacji, 
a  „ekologiczna świadomość społeczna jest niska, co 
skutkuje pojawieniem się wielu zagrożeń środowi-
ska przyrodniczego i zdrowia człowieka”.6 Konieczne 
stały się dodatkowe działania. Nowy program dzia-
łań: Dekada Edukacji dla Zrównoważonego Roz-
woju zaproponowano na forum Organizacji Naro-
dów Zjednoczonych. Zgodnie z UNESCO Dekada 
zmian dotyczy: myślenia, zachowań oraz podejścia 
do świata i przyszłości. A poprawa jakości życia, któ-
ra zaczyna się od edukacji powinna iść w kierunku 
kształtowania obywateli lepiej przygotowanych do 
sprostania wyzwaniom współczesnego świata. 

festyn ekOlOgiczny - 
mOgilnO 2015

Jedną z form edukacji ekologicznej i odpowiedzią 
na założenia zrównoważonego rozwoju w  gminie 
Mogilno jest festyn ekologiczny. 

XIV festyn rozpoczął się przemarszem uczestników 
imprezy ulicami miasta, z boiska Szkoły Podstawo-
wej nr 2 w Mogilnie do Parku Miejskiego pod opieką 
mogileńskiej policji i straży miejskiej. Dzieci demon-
strowały swój związek z przyrodą, o czym świadczyły 
liczne transparenty, na których widniały napisy wyra-
żające miłość do przyrody i konieczność jej ochrony. 
W Parku Miejskim zasadzono drzewko upamiętnia-
jące kolejny festyn ekologiczny. W muszli koncerto-

5  A. Kalinowska, Edukacja dla Zrównoważonego Rozwoju w Polsce - stan 
i wyzwania …, op. cit. 

6  L. Tuszyńska, Edukacja środowiskowa …, op. cit., s. 31. 
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wej miały miejsce występy dzieci, wspólne śpiewanie 
piosenek, zabawy, warsztaty i konkursy ekologiczne, 
czyli edukacja przez zabawę.

Dzieci przedszkolne i szkolne uczestniczyły w na-
stępujących konkursach i warsztatach:

I. Konkurs plastyczny: PRZYRODA WOKÓŁ 
MOJEGO PRZEDSZKOLA/SZKOŁY

Jury w  składzie: Krystyna Karpińska, Iwona Go-
lis, Monika Szczepankiewicz oceniało dzieci przed-
szkolne, natomiast Hanna 
Pochylska, Elżbieta Leśna, 
Ryszard Sobkowiak – oce-
niali dzieci szkolne. 

Wyniki konkursu w ka-
tegorii przedszkola:

I  miejsce - Przedszkole 
w Wylatowie – Zofia Przy-
bylska i Kacper Holak

II miejsce – oddział 
przedszkolny SP nr 2 
w  Mogilnie - Jagoda Ja-
nowska i  Emilia Nowa-
kowska

III miejsce – Przedszko-
le nr 1 w Mogilnie – Maja 
Zielińska i Olga Oborska

Wyróżnienia zdobyli: 
Zuzanna Patulak, Julia 
Walczak, Inez Koniecz-
ka, Julia Wieczorkowska, 
Wiktoria Jeska, Lena Wi-
domska, Wanessa Doma-
gała, Hubert Kaczmarek, 
Agata Marciniak, Wiktoria 
Kaczyńska, Julia Stawicka, 
Nikodem Owczarzak 

W kategorii szkoły:
I miejsce – Zespół Szkol-

no-Przedszkolny w  Pad-
niewie – Julia Sip i Agata 
Antkowiak

II miejsce – SP nr 3 
w Mogilnie – Jakub Wiśniewski i Iga Biernacka

III miejsce – SP w Wylatowie – Zuzanna Tabaczka 
i Marcelina Twarużek

Wyróżnienia: Maja Wiśniewska, Nikola Nowak, 
Zofia Myszkowska, Małgorzata Socha, Zofia Ko-
ziej, Agata Czerniejewska, Eliza Nowak, Martyna 
Nestorek

II. Konkurs na najciekawszy strój – moda eko-
logiczna: GDYBYM NIE BYŁ/A CZŁOWIEKIEM – 
CHCIAŁBYM/CHCIAŁABYM BYĆ … Jury w skła-
dzie: Ewelina Stawicka, Konrad Andrzejewski, Elż-
bieta Sarnowska oceniało dzieci przedszkolne, nato-
miast Marzena Dolata, Halina Gajewicz, Mieczysław 
Wojtasik – oceniali dzieci szkolne.

Nagrody i wyróżnienia:
W kategorii przedszkola:
I miejsce - Przedszkole nr 2 w Mogilnie – Klaudia 

Kopacz
II miejsce – Przedszkole Bajka w Gębicach – Oli-

wia Loks
III miejsce – Przedszkole w Strzelcach – Wojciech Tyc
Wyróżnienia: Aleksandra Basińska, Aleksandra 

Lukstaedt, Zuzanna Burzyńska, Antoni Storozum, 
Małgorzata Bukowska, 
Oliwier Langer, Bartosz 
Laskowski, Joanna Kle-
mens, Zofia Musiał, Lena 
Bikowska

W kategorii szkoły:
I miejsce – ZS-P w Pad-

niewie – Monika Jurkie-
wicz

II miejsce – SP w Gębi-
cach – Julia Banaszak

III miejsce – SP w Kwie-
ciszewie – Amelia Socha

Wyróżnienia: Izabela 
Tuszyńska, Oliwia Mar-
czak, Patryk Poturalski, 
Oliwia Łożyńska, Agata 
Czerniejewska, Aleksandra 
Eichstaed, Alicja Kozerska, 
Katarzyna Pryka, Martyna 
Bernacka, Kornelia Nowa-
kowska, Paweł Joszko

III. Konkurs wiedzy 
ekologicznej: PRZYRO-
DA W NASZYM ŚRODO-
WISKU

Jury: Halina Gajewicz, 
Wojciech Wojtasiński, Sta-
nisław Grela - wybrało lau-
reatów: 

Laureaci szkół podstawo-
wych:

I  miejsce – SP w Strzel-
cach im. Ofiar Katynia – Karolina Szymandera

II miejsce – SP w Wylatowie – Jakub Sosiński
III miejsce – SP w Gębicach - Radosław Rogacki
Wyróżnienia: Jakub Furdal, Piotr Bartkowiak, Kin-

ga Nadolińska, Jakub Bicki, Sebastian Smoczyński, 
Kacper Chudziński, Zuzanna Daszkiewicz, Aleksan-
dra Szczepankiewicz, Martyna Sarnacka, Mateusz 
Kąkol, Małgorzata Rzykowska

IV. Konkurs fotograficzny: PRZYRODA WOKÓŁ 
NAS – PIĘKNA I SMUTNA, do którego prace zgło-
siło 35 dzieci przedszkolnych i uczniów szkół podsta-
wowych. Ze względu na wyrównany wysoki poziom 
jury zrezygnowało z oceniania i przyznawania miejsc. 
Wszystkich uczestników nagrodzono.

Fot. Ewelina Stawicka
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V. Przegląd piosenki ekologicznej 
W  przeglądzie wystąpiły reprezentacje wszystkich 

przedszkoli i  szkół podstawowych. Występy dzieci 
uatrakcyjniły festyn i przyciągnęły do parku zarów-
no rodziców, jak i społeczność lokalną. Od początku 
istnienia festynu nie ocenia się występów małych ar-
tystów. 

Należy podkreślić, że wszystkie dzieci biorące udział 
w konkursach są nagrodzane dzięki sponsorom, któ-
rymi w tym roku byli: Wojewódzki Fundusz Ochro-
ny Środowiska i  Gospodarki Wodnej w  Toruniu, 
Urząd Miejski w Mogilnie, Stowarzyszenie Wspólna 
Droga w Marcinkowie, Stowarzyszenie Rozwoju Wsi 
Wylatowo Impuls, Sołtys Kwieciszewa Halina Gaje-
wicz, Fundacja „Sąsiedzi Wokół Szlaku Piastowskie-
go”, Nadleśnictwo Miradz, Julita Orlewicz-Fraś, Da-
riusz Stawicki, Firma Karol Rakoniewski.

VI. Świat sam sobie nie poradzi – segregujmy 
więc odpady – zbieranie nakrętek plastikowych

Współpraca Straży Miejskiej i  Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej ze szkołami podsta-
wowymi i  placówkami przedszkolnymi z  gminy 
Mogilno pozwoliła już po raz dziesiąty przeprowa-
dzić akcję i zebrać ponad 3,5 tony nakrętek. W tym 
roku nakrętki sprzedane zostały firmie Mar – Bit 
Beaty Błaszak. Zyski ze sprzedaży przekazane zosta-
ły na konto Fundacji Dzieciom „Zdążyć z Pomocą”. 
Pomogą one sfinansować dwojgu dzieciom kosz-
towną rehabilitację.

Wyniki konkursu:
W kategorii przedszkola:
1. Przedszkole nr 3 w Mogilnie (3,98 kg na ucznia)
2. Oddział Przedszkolny w Dąbrówce (3,97 kg)
3. Oddział Przedszkolny w Bielicach (2,92 kg)
4. Przedszkole nr 1 w Mogilnie (1,84 kg)
5. Przedszkole w Wylatowie (1,3 kg)
6. Przedszkole nr 2 w Mogilnie (1,29 kg)
7. Przedszkole w Gębicach (0,59 kg)
W kategorii szkoły:
1. SP w Strzelcach (3,1 kg na ucznia)
2. SP w Wylatowie (2,91 kg)
3. Zespół Placówek Specjalnych w  Szerzawach 

(2,47 kg)
4. SP nr 3 w Mogilnie (1,41 kg)
5. Zespół Szkolno-Przedszkolny w  Padniewie 

i Przedszkole w Niestronnie (1,31 kg)
6. SP w Gębicach (1,3 kg)
7. SP w Kwieciszewie (0,98 kg)
8. SP nr 2 w Mogilnie (0,72 kg)
9. SP we Wszedniu (0,68 kg)
VII. Dla dzieci ze szkół podstawowych zorganizo-

wano warsztaty origami: Przyroda naszych łąk i pól, 
które poprowadziła Ewa Brewka z Barcina. Pod fa-
chowym okiem i  sprawną ręką artystki dzieci wy-
konywały zwierzęta i  kwiaty, które spotkać można 
w naszym środowisku.

Dzieci do festynu przygotowywali nauczyciele 
ze szkół:

1. Szkoła Podstawowa nr 2 w  Mogilnie - Sabina 
Karulska, Dorota Szypura

2. Szkoła Podstawowa nr 3 w Mogilnie - Marzena 
Gabryszak, Aleksandra Schulz, Sławomira Zielińska

3. Szkoła Podstawowa w  Gębicach - Marlena 
Mrówczyńska, Renata Rachel, Elżbieta Kędzierska

4. Szkoła Podstawowa w Padniewie - Anna Krasic-
ka, Małgorzata Laks

5. Szkoła Podstawowa w Kwieciszewie - Lidia Kle-
czewska 

6. Szkoła Podstawowa w Wylatowie - Beata Mar-
czewska

7. Szkoła Podstawowa w  Strzelcach - Agnieszka 
Marczak 

Swoich podopiecznych do festynu przygotowy-
wali nauczyciele przedszkoli: 

1. Przedszkole nr 1 w Mogilnie - Katarzyna Drza-
zgowska, Katarzyna Kaźmierczak, Beata Kowaleska, 
Wioletta Ciachera

2. Przedszkole nr 2 w Mogilnie - Aleksandra Kul-
czycka, Katarzyna Marosz

3. Przedszkole nr 3 w Mogilnie - Dobrochna Tre-
pińska, Krystyna Przybylska

4. Przedszkole nr 1 w Trzemesznie - Blandyna Nit-
ka, Mirosława Wegner

5. Przedszkole „Bajka” w Gębicach - Elżbieta Mar-
czewska, Katarzyna Szpulecka

6. Przedszkole w  Kwieciszewie - Aleksandra Nie-
działkowski, Karolina Szymańska-Skrętna

7. Przedszkole w Wylatowie – Dorota Górna
8. Przedszkole w Strzelcach - Agata Redman
W  organizację festynu zaangażował się Zespół 

Szkół w Mogilnie. Cenna była współpraca z dyrek-
torem Zbigniewem Grzechowskim i  nauczycielem 
biologii Elżbietą Leśną. 

Uczennice: Marta Dola, Patrycja Maćkowiak, Ka-
rolina Konopacka, Monika Nowak, Agata Rakow-
ska, Marta Bembenek, Agata Graczyk, Dominika 
Matuszyńska, Natalia Czerwiec   i  Izabela Seidler 
wspomagały nauczycieli w koordynowaniu konkur-
sów, czuwały nad porządkiem w  miejscu festynu 
oraz bezpieczeństwem dzieci. Młodzież przygoto-
wała także program artystyczny. Wspomniane wyżej  
P. Politowska i W. Białecka koncertowo poprowadzi-
ły konferansjerkę. 

Natomiast rodzice dzieci przedszkolnych 
i szkolnych przygotowali dekoracje:
Justyna Basińska i Aldona Lukstaedt z Trzemeszna, 
Agnieszka Marczak ze Strzelec, Anna Tuszyńska i Ka-
rolina Gawron ze SP nr 3 w Mogilnie.

Honorowy patronat nad festynem sprawowali:
• Burmistrz Mogilna Leszek Duszyński
• Prof. dr hab. Mieczysław Wojtasik z Uniwersyte-

tu im. K. Wielkiego w Bydgoszczy
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Patronat medialny: Anna Rupińska z Kujawsko-
-Pomorskim Centrum Edukacji Nauczycieli w Byd-
goszczy, redaktor czasopisma „UczMy”. 

Organizatorami festynu byli: 
• Nauczycielski Klub Ekologiczny „Kropla” –  

Jolanta Kasperkowiak
• Urząd Miejski w Mogilnie – Marcin Zieliński
• Mogileński Dom Kultury – Jan Szymański
• Straż Miejska w Mogilnie – Mirosław Kus. 
Partnerzy festynu:  
• Bydgoskie Towarzystwo Ekologiczne
• Nadleśnictwo Miradz
• Państwowa Powiatowa Stacja Sanitarno – Epide-

miologiczna w Mogilnie
• Powiatowa Komenda Policji w Mogilnie
• Zespół Szkół w Mogilnie
• Parafia pod wezwaniem św. Jana Apostoła w Mogilnie
• Fundacja „Sąsiedzi Wokół Szlaku Piastowskiego
• Stowarzyszenie Porozumienie Mogileńskie
• Stowarzyszenie „Wspólna droga” w Marcinkowie
• Stowarzyszenie „Impuls” w Wylatowie

• Sołtys Kwieciszewa 
• Biblioteka Pedagogiczna w Mogilnie
• Zespół Opieki Zdrowotnej w Mogilnie
• Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunal-

nej w Mogilnie
• Firma Karol Rakoniewski.
Organizatorów cieszy fakt, że festyn ekologiczny 

zdobył poparcie wielu osób spoza gminy Mogilno. 
Wśród osób, które nas wspierają są m.in. Krystyna 
Karpińska z KPCEN w Bydgoszczy, Anna Rupiń-
ska – redaktor czasopisma „UczMy”, dr hab. Mie-
czysław Wojtasik profesor Uniwersytetu Kazimie-
rza Wielkiego w  Bydgoszczy, Ewa Brewka – były 
nauczyciel z Barcina, która od wielu lat w ramach 
wolontariatu prowadzi z dziećmi warsztaty origa-
mi. Wszystkim serdecznie dziękujemy za tyle lat 
bycia z nami. 

Szczególne podziękowania należą się nauczycie-
lom, którzy współorganizują festyn, przygotowują 
dzieci do konkursów, podejmują dodatkowy trud dla 
realizacji tak ważnych zadań.

Milena Morgulec, Piotr Zieliński
Centrum Nowoczesności „Młyn Wiedzy”

„Wyprawa na Marsa” z Młynem Wiedzy!

Każdy z  nas chciałby polecieć w  Kosmos, 
ale tylko nieliczni naprawdę to przeżyją. Nic 
nie stoi jednak na przeszkodzie, abyśmy taką 
podróż odbyli, wykorzystując zdjęcia Marsa 
oraz naszą nieograniczoną wyobraźnię. Przy 
okazji zaś ucząc się co nieco o  procesach geo-
morfologicznych i  warunkach koniecznych do 
powstania życia na innej planecie. „Wyprawa 
na Marsa” to interdyscyplinarne warsztaty, któ-
re łączą takie nauki jak: astronomia, biologia, 
geologia i geografia. Podczas zajęć dokonujemy 
porównania naszej rodzimej planety z  oddalo-
nym o  miliony kilometrów Marsem. Zagląda-
my w głąb obu planet oraz poznajemy procesy 
kształtujące ich wygląd zewnętrzny. Dowiadu-
jemy się, w jaki sposób powstają i rozpadają się 
góry oraz przyglądamy się mechanizmowi erozji 
powodującemu powstawanie koryt rzecznych. 
Oglądamy zdjęcia Wielkiego Kanionu Kolora-

do i pochodzące z sondy Mars Express fotogra-
fie kanionów Valles Marineris na Marsie, które 
są znakomitym przykładem nieustannie zacho-
dzących procesów geologicznych. Ponadto po-
znajemy owady żyjące w różnych środowiskach 
na Ziemi i próbujemy zaprojektować super owa-
da mogącego żyć na Marsie.

skąd ten kOsmiczny pOmysł?
Na początku tego roku Europejska Agencja Ko-

smiczna (ESA) ogłosiła konkurs polegający na zło-
żeniu propozycji obiektu na Marsie, którego zdjęcia 
chcielibyśmy otrzymać. W  konkursie uczestniczyć 
mogły instytucje i  placówki naukowe, kulturalne, 
edukacyjne oraz artystyczne z krajów członkowskich 
ESA. Warunkiem pozwalającym na udział było jed-
nak złożenie projektu wydarzenia edukacyjnego, któ-
re wykorzystywałoby otrzymane zdjęcia. Postanowili-
śmy - przystępujemy do konkursu.
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twOrzymy kOncepcję, wysyłamy 
prOjekt i czekamy…

Decyzja o  udziale w  przedsięwzięciu ESA zapa-
dła. Następnym krokiem było znalezienie ciekawe-
go obiektu na Marsie i  opracowanie do niego wy-
darzenia. Przeglądając listę interesujących miejsc 
na Marsie, szczególną uwagę zwróciliśmy na Valles 
Marineris. Jest to największy system kanionów na 
tej planecie, a także w całym Układzie Słonecznym! 
Pojawiło się jednak pytanie: Jak rozwinąć ten temat? 
Pomysły pojawiły się szybko.

Wysłaliśmy zgłoszenie. Europejska Agencja Ko-
smiczna otrzymała od nas krótki opis aktywności, 
które chcemy zaproponować na naszych warszta-
tach, bo właśnie na taką formę realizacji projektu 
się zdecydowaliśmy. W połowie maja ESA ogłosiła 
wyniki konkursu. Centrum Nowoczesności Młyn 
Wiedzy okazało się jednym z 22 laureatów! Na po-
czątku czerwca otrzymaliśmy obiecane pliki i wraz 
z  początkiem lipca przystąpiliśmy do realizacji 
warsztatów.

przebieg zajęć
Warsztaty rozpoczynają się od rozmowy 

z dziećmi. Zadajemy pytania i wspólnie zastana-
wiamy się nad odpowiedziami. Jaki kształt ma 
Ziemia? Ile jest planet w  naszym Układzie Sło-
necznym? Czy Ziemia jest większa od Marsa? Jak 
daleko od nas znajduje się Czerwona Planeta? 
I  co najciekawsze: Dlaczego Mars jest czerwony 
i jakie panują na nim warunki?

Po krótkim wstępie przechodzimy do części prak-
tycznej warsztatów. Przy użyciu misek, piasku, ka-
mieni, kolorowej krepy, oleju i plasteliny budujemy 
modele geologiczne Ziemi i Marsa. Następnie pozna-
jemy budujące i niszczące procesy geologiczne.

Ruchy płyt tektonicznych modelujemy za pomo-
cą ciastoliny i modeliny o różnej gęstości i twardości. 
Erozja, to żłobienie przez wodę koryta w  wypełnio-
nym piaskiem akwarium. Wietrzenie chemiczne dzieci 
wykonują, rozpuszczając kawałki kredy w occie.

Zdjęcie kanionów Valles Marineris, źródło: esa.int

Znając już procesy geologiczne możemy przy-
stąpić do zapoznania się z  realnymi efektami ich 
działalności. Uczestnicy warsztatów oglądają zdję-
cia Wielkiego Kanionu Kolorado i kanionów Val-
les Marineris na Marsie. Spostrzegamy, że w ziem-
skich kanionach płynie woda, w  której bujnie 
rozwija się życie. W kanionach na Marsie tej wody 
nie ma, jednak wysuwamy hipotezę, że być może 
kiedyś tam ona płynęła. Jaki więc organizm mógł-
by przeżyć na Marsie? Aby się o  tym przekonać, 
uczymy się najpierw o  najliczniejszej występują-
cej na Ziemi grupie zwierząt - o owadach. Dzieci 
poznają ich budowę, a następnie z porozcinanych 
i pomieszanych elementów kilku różnych owadów 
próbują je odtworzyć. W dalszej części oglądamy 
pod mikroskopami stworzoną przez nas kolekcję 
żywych okazów. Wyszukujemy cechy, które je cha-
rakteryzują, a które pozwoliły im się przystosować 
do życia w ich środowisku. Na podstawie zdobytej 
wiedzy dzieci projektują swój własny organizm, 
który mógłby przeżyć na Marsie. Składają swój 
model, kolorują go i na koniec muszą uzasadnić, 
dlaczego dokonały takiego wyboru.

Na tym kończą się nasze marsjańskie zajęcia, 
z których uczestnicy wynoszą swoje, czasami napraw-
dę nieprawdopodobne, stworzenia… 

Fot. Piotr Zieliński

Fot. Karol Stawski
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Izabela Ziętara
Przewodnicząca Rady Programowej CNMW w Toruniu, Dyrektor Gimnazjum nr 3 w Toruniu

Edukacja nieformalna w edukacji 
szkolnej

Czy warto korzystać z oferty instytucji miejskich 
celem realizacji wymaganych warunków opisanych 
w  podstawie programowej? Czy dzieci zyskają, czy 
stracą? Czy można zrealizować podstawę programo-
wą i wymaganą minimalną liczbę godzin, wychodząc 
poza szkołę? 
Odpowiedź na te pytana moim zdaniem jest jedno-
znaczna - trzeba, bo warto. Wymaga to jednak prze-
myślenia i właściwego planowania.

Jedną z  instytucji oferujących szkołom zajęcia 
edukacyjne dostosowane do wymagań podstawy pro-
gramowej kształcenia ogólnego jest Centrum Nauki 
Młyn Wiedzy w Toruniu. 

Oferta Młyna Wiedzy świetnie wpisuje się w re-
alizację treści i  zagadnień podstawy programowej 
różnych etapów edukacyjnych. Uczniowie mogą 
tam poszerzać wiadomości, rozwijać umiejętności, 
czy kształtować postawy. Nadto, co ważne, czynią to 
w  innej niż szkolna sytuacji edukacyjnej. To ważne 
dla rozwoju ucznia i jego kompetencji.

W nowoczesnej edukacji stawia się na empiryczne 
poznawanie otaczającego świata. Rozumienie go staje 
się skutkiem przeżywania i eksperymentowania. Dzi-
siaj wiemy już bardzo dużo na temat tego, jak działa 
ludzki mózg. Wiemy, że najlepiej zapamiętujemy to, 
w czym uczestniczymy osobiście, czego doświadcza-
my, co jest nam potrzebne lub przydatne. CNMW 
stwarza uczniom możliwość takiego uczenia się, 
a nam nauczycielom - nauczania. 
Eksperymentowanie w CNMW ma jeszcze inną waż-
ną zaletę. W szkole podczas wykonywania obserwa-
cji czy doświadczeń uczeń słyszy często: nie ruszaj, 
nie zepsuj, nie dotykaj… to dużo kosztuje, i  pełen 
obaw, często bez wpływu na przebieg eksperymentu, 
tylko pod dyktando nauczyciela, wykonuje kolejne 
zadania. Pomoce dydaktyczne w szkołach są z reguły 
niższej jakości, bo szkół nie stać na drogi sprzęt. 
Centra Nauki przygotowując wystawy, dbają o  to, 
aby odwiedzający nie tylko mogli, ale wręcz byli 
w obowiązku dotknąć, poruszyć czy pokręcić. Mogą 
rozkładać i składać eksponaty do woli, bez obaw, że 
coś popsują. Dlatego są one, jak mówią animatorzy 

CNMW, „dziecioodporne”. A  jeśli coś nie zadziała, 
można próbować tak długo, aż działać zacznie. To 
także ważne doświadczenie… Rozbieranie ekspona-
tów, np. modelu komórki, sprawia dzieciom niezwy-
kłą frajdę, a jednocześnie spełnia walor edukacyjny. 
Tutaj kształtowana jest też samodzielność i odpowie-
dzialność ucznia w procesie uczenia się. Uczeń sam 
może zdecydować, ile i jakich zadań, a nawet w jakiej 
kolejności wykona, a  jednocześnie w  każdej chwili 
może liczyć na pomoc i wsparcie animatorów. 

Uczniowie mogą tutaj uczyć się w sposób bardzo 
zindywidualizowany. W  szkole panuje duża forma-
lizacja: uczniowie siedzą w ławkach, wpięci w ramy 
szkolnych 45 minut, wykonując ćwiczenia w wyzna-
czonym przez nauczyciela tempie przewidzianym dla 
danego zespołu klasowego. Tutaj sami decydują, cze-
go i w jaki sposób się uczą, wykonując doświadczenia 
i eksperymenty we właściwym dla siebie tempie i ko-
lejności. To najpełniejsza indywidualizacja. 
Uczniowie wchodząc do Centrum uruchamiają 
wszystkie zmysły. Pozwala to na wielopercepcyjne 
poznawanie świata. Ciekawość poznawcza uczniów 
powoduje, że niemal natychmiast po przekroczeniu 
progów CNMW przystępują do działania. Samodziel-
nie się uczą, mając jednocześnie okazję do zadawania 
pytań, a pytając uczą się najwięcej. Przypomina to ideę 
odwróconej szkoły: uczeń otrzymuje zadanie do wy-
konania, jakiś problem do rozwiązania, stara się zrobić 
to samodzielnie albo w zespole poza murami szkoły, 
a wracając do niej, zadaje pytania. Odpowiedzi na nie 
udzielają inni uczniowie bądź nauczyciel. Uczeń staje 
się aktywnym uczestnikiem procesu dochodzenia do 
wiedzy. Taką możliwość daje Centrum. 

Warto także korzystać z  ofert Młyna Wiedzy 
dlatego, że podczas zajęć w CNMW nauczyciel ma 
niepowtarzalną okazję obserwować ucznia w działa-
niu poza budynkiem szkoły. Zamiast diagnozy for-
malnej, sztywnej i nie zawsze trafnej (bo w murach 
szkoły uczeń gra swoją rolę) mamy możliwość prze-
prowadzić naturalną obserwację ucznia. Możemy 
dostrzec jego zainteresowania i pasje, zaobserwować 
preferowany sposób poznawania świata, czyli styl 
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uczenia się, określić jego rolę w  grupie. To bardzo 
ważne informacje z punktu widzenia szkoły. 
Podczas zajęć w  pracowniach możemy obserwować 
i  oceniać kompetencje uczniów: co robią dobrze, 
w czym jeszcze potrzebują pomocy. To kolejne ważne 
elementy, pomagające uczniom się uczyć. 

Eksponaty mają interdyscyplinarny charakter: 
to także niezwykle ważne. Czasem na pierwszy rzut 
oka wydaje się, że dany eksponat służy poznawaniu 
i  rozumieniu zagadnień, np. optyki. Podczas kolej-
nej wizyty w CNMW okazuje się, że to samo miej-
sce można wykorzystać do poznawania historii czy 
kształtowania postaw (np. umiejętności współpracy). 
Dlatego warto tu wracać. 

Planując zajęcia w CNMW, przede wszystkim należy 
je ująć w swoim programie nauczania ująć, uwzględniając 
treści, które zamierzamy tu realizować. Należy też przy-
gotować klasę do udziału w takich zajęciach: zaplanować 
cele, przygotować karty pracy dla uczniów, tak, by po 
powrocie do szkoły można było dokonać ewaluacji za-
jęć, przemyśleć, które wystawy danego dnia będziemy 
odwiedzać. Bieganie po całym budynku Centrum może 
być kłopotliwe, a przede wszystkim nieefektywne. Nale-
ży też tak zaplanować eksperymenty i doświadczenia, by 
uczniowie mieli okazję pracować zarówno indywidualnie, 
jak i zespołowo. Wtedy okaże się, że CNMW nie tylko 
nam umożliwia realizację podstawy programowej, ale 
przede wszystkich tworzy warunki sprzyjające uczeniu się. 

Jolanta Niwińska 
Fundacja Bookcrossing.pl

Bookcrossing – uwolnij książkę

Idea bookcrossingu opiera się na założeniu, że 
literaturę należy rozpowszechniać. Książki powinny 
podróżować, krążyć z rąk do rąk, by mogły żyć i speł-
niać swoje zadanie. W  tej podróży   ważne jest to, 
że po prostu są czytane. A więc – żyją, bo nas uczą, 
bawią, zaskakują. Nie są ozdobami  na półkach, stają 
się ogólnodostępne.

miliOny pasjOnatów

Bookcrossing łączy miliony entuzjastów czytania 
na całym świecie. Obecnie 11 063 654 książek  po-
dróżuje po 132 krajach. 

W polskim serwisie bookcrossing.pl zarejestrowa-
ło się 26 tysięcy 815 użytkowników, a w oficjalnym 
obiegu  jest  236 092  książek (inf. z 27.08.2015 r.). 
Działa   20 tys. półek   i  regałów bookcrossingo-
wych, na których można zostawić książki lub je 
stamtąd wypożyczyć. Funkcjonują w bibliotekach, 
instytucjach kulturalnych i oświatowych, klubach 
młodzieżowych, pubach i restauracjach, ośrodkach 
zdrowia, centrach handlowych czy na szlakach tu-
rystycznych. 

Ruch bookcrossingowy   zyskuje sympatyków  
i  dużą przychylność społeczeństwa. Cieszy nas, że 
idea ta  znajduje  propagatorów i  kontynuatorów. 
Rosnąca popularność tego zjawiska w Polsce mówi 

sama za siebie. Ludzie chętnie dzielą się książkami, 
które przeczytali. 

świętO wOlnych książek

Już po raz dwunasty uczestniczyliśmy w Święcie Wol-
nych Książek, którego obchody przypadły na dzień 18 
czerwca. Do akcji włączyły się szkoły, biblioteki, uczel-
nie wyższe, organizacje społeczne, kulturalne, instytucje 
naukowe, środowiska literackie, samorządy, media ogól-
nopolskie i lokalne. Uczestniczyliśmy w festynach, hap-
peningach, spotkaniach autorskich, wystawach. W wielu 
miastach Polski wyposażaliśmy półki bookcrossingowe. 
Promowaliśmy w  ten sposób ideę bookcrossingu, pro-
mowaliśmy czytelnictwo. Radowaliśmy się, kiedy kolejny 
tom – uwolniony od kurzu - rozpoczynał swoją podróż.

tak świętOwała bydgOszcz –  
stOlica pOlskiegO bOOkcrOssingu

Program obchodów Święta Wolnych Książek 
przewidywał:

1. Przemarsz ulicami Bydgoszczy połączony z uwal-
nianiem książek 

2. Happening promujący książkę i czytelnictwo. 
3. Spotkanie z pisarką Elizą Piotrowską w gma-

chu TVP Bydgoszcz.
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4. Spotkanie z  przedstawicielami Kurkowych 
Bractw Strzeleckich Gdyni i Torunia w Zespole Szkół 
Mechanicznych nr 1. 

Jak co roku patronat honorowy nad świętem spra-
wowali: Prezydent Miasta Bydgoszczy, Kujawsko-Po-
morski Kurator Oświaty i  Dyrektor Kujawsko-Po-
morskiego Centrum Edukacji Nauczycieli. Od lat 
Święto Wolnych Książek wspierają Kurkowe Bractwa 
Strzeleckie Gdyni i Torunia, lokalni twórcy, artyści, 
dziennikarze, a także mieszkańcy.

Tradycją bydgoskiego święta jest przemarsz dzieci 
i młodzieży ulicami miasta, któremu wtóruje orkie-
stra dęta Zespołu Szkół Mechanicznych nr 1. Uczest-
nicy przebrani w  barwne stroje wręczali przechod-
niom książki. Każdy, kto dostał egzemplarz, mógł 
zabrać go do domu, przeczytać, a potem przekazać 
dalej. Ten barwny korowód pasjonatów literatury 
prowadziła pisarka Eliza Piotrowska. 

Na Wyspie Młyńskiej, która stanowiła cel wę-
drówki, odbył się happening promujący książkę 
i  czytelnictwo.  Na tę okoliczność ożyła Alejka Ksią-
żek Uwolnionych, która tonęła w obfitości literatury. 
Mieszkańcy przynosili swoje zbiory, wymieniali się 
książkami. Wspierający akcję wolontariusze, ucznio-
wie Zespołu Szkół Budowlanych, polecali uwolnione 
książki mieszkańcom, informując o   idei bookcros-
singu. Ogółem uwolniliono ponad tysiąc książek. 

Jak co roku Rafał Bruski Prezydent Bydgoszczy 
wystrzałem z  wiwatówki zainaugurował ogólnopol-
skie obchody Święta Wolnych Książek - wielkiego 
święta bookcrossingu. 

Od lat atrakcją happeningu jest wspólne czytanie li-
teratury przez osoby powszechnie znane. W ten sposób 
przekonujemy młodzież, iż każdy, bez względu na wiek 
czy profesję, może czerpać przyjemność z czytania. W tej 
edycji czytano wiersze znanej pisarki Wandy Chtomskiej. 

Podczas uroczystości przypadł mi zaszczyt odczy-
tania listu autorstwa Wandy Chotomskiej skierowa-
nego do uczestników ogólnopolskiego Święta Wol-
nych Książek: 

Słowa
Jedną ręką piszę książki, drugą przewracam strony 

czytanych lub napisanych przez siebie książek, a  pod 

znakomitą akcją wolnych książek, w dzień dwunastej 
polskiej edycji tej książkowej wolności – podpisuję się 
obiema rękami.

Bo z  własnego wieloletniego doświadczenia wiem 
jak bardzo potrzebne jest wszystko, co zbliża książkę do 
czytelnika i czytelnika do książek.

Mnie zbliżyło czytanie. A  czytania nauczyli mnie 
Pan Brzechwa i  Pan Tuwim – dzięki swoim książ-
kom oczywiście. Najpierw mama i  babcia czytały mi 
Ich wiersze, potem zafascynowana treścią i  formą, 
a zwłaszcza czarodziejską umiejętnością rymowania – 
nauczyłam się czytać . I pisać. I próbowałam rymować –  
dodawać słowo do słowa.

No i tak to się to właśnie zaczęło. Wiele się od tych 
mistrzów słowa nauczyłam. Również odpowiedzi na py-
tanie: Jaka powinna być książka dla dzieci? 

- Taka – odpowiadam – taka, żeby się dorośli nie nu-
dzili przy czytaniu.

I dlatego bardzo, ale to bardzo cieszę się z tego, że 
dzisiaj w dwunastą rocznicę w  stolicy polskiego book-
crossingu, w tej świetnej akcji – wolnych książek – moje 
wiersze dla dzieci będą czytane dzieciom i dorosłym.

 Wanda Chotomska

Happening od lat stanowi okazję promocji talen-
tów i uzdolnień młodzieży. Ta śpiewała, tańczyła, wy-
konywała ewolucje sportowe, dokumentowała święto.

Rozstrzygnięto konkurs na najciekawsze przebranie 
grupy młodzieży z okazji Święta Wolnych Książek pn. 
Literackie fantazje. Jury pod przewodnictwem pisarki 
Elizy Piotrowskiej przyznało trzy miejsca i wyróżnienie. 
Zwycięzcy otrzymali nagrody książkowe oraz dyplomy. 
Uzyskane albumy zasiliły zbiory bibliotek szkolnych. 

Świętowaliśmy cały dzień, rozpoczynając od prze-
marszu, happeningu, kończąc na spotkaniach z Elizą 
Piotrowską, przedstawicielami Kurkowych Bractw 
Strzeleckich Gdyni i Torunia. Najważniejsze, że tego 
dnia książka i rozmowy o niej towarzyszyły uczestni-
kom nieustannie.

Do obchodów 12. edycji Święta Wolnych Ksią-
żek włączyły się następujące szkoły: ZS w Osielsku, ZS 
w Dziewierzewie, Zespół Szkół Ogólnokształcących nr 1, 
Zespół Szkół Ogólnokształcących nr 6, ZS Medycznych 
– VIII LO, Zespół Szkół Mechanicznych nr 1, Zespół 
Szkół Budowlanych, Zespół Szkół Samochodowych, 
Gimnazjum Niepubliczne im. K. Kolumba, Zespół 
Szkół nr 30 , Zespół Szkół nr 14, Zespół Szkół nr 21, 
Zespół Szkół nr 19, Zespół Szkół nr 5 Mistrzostwa Spor-
towego, Szkoła Podstawowa nr 58, Szkoła Podstawowa 
nr 36, Szkoła Podstawowa nr 60, Niepubliczna Szkoła 
Podstawowa nr 1, Przedszkole Niepubliczne ALF.

W  imieniu organizatorów Stowarzyszenia Sym-
patyków Budowlanki Azymut+ i Fundacji Bookcros-
sing.pl wyrażam serdeczne podziękowania dyrekto-
rom szkól, nauczycielom i uczniom za uczestnictwo 
w obchodach Święta Wolnych Książek. Do zobacze-
nia i usłyszenia w trzynastej edycji. 

Rafał Bruski Prezydent Bydgoszczy i Jolanta Niwińska organizator 
Święta Wolnych Książek
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Jolanta Niwińska
Fundacja Bookcrossing.pl

BYDGOSKI FESTIWAL PIĘKNEGO CZYTANIA MŁODZIEŻY GIMNAZJALNEJ 
IM.KAZIMIERZA HOFFMANA

Statuetki bydgoskiej Łuczniczki 
w rękach mistrzów 

Szósta edycja festiwalu pięknego czytania mło-
dzieży gimnazjalnej im. Kazimierza Hoffmana już 
za nami. Tytuł Mistrza Pięknego Czytania Grodu 
nad Brdą uzyskał STANISŁAW MARZEC z I Ka-
tolickiego Gimnazjum im. króla Jana III Sobie-
skiego, Wicemistrza Pięknego Czytania Grodu 
nad Brdą ROBERT WELZ z  Gimnazjum nr 50 
(Zespół Szkół Ogólnokształcących nr 6). 

Wyróżnienia otrzymali: Natalia Pasek (Gimna-
zjum nr 31), Anna Izabela Kosmowska (Gimna-
zjum nr 49) i  Eryk Zbrojewski (Gimnazjum Nie-
publiczne im. Krzysztofa Kolumba). 

Festiwal pięknego czytania to konkretna propozy-
cja na promocję książki i czytelnictwa. Popularyzuje 
literaturę polską, w tym regionalną, oraz jej twórców. 
Wydarzenie adresowane jest do środowisk oświato-
wych Bydgoszczy i  regionu, realizowane w   dwóch 
etapach: półfinału i finału.

Półfinał, do którego przystąpiło 63 uczestników z 22 
gimnazjów, odbył się w Zespole Szkół Budowlanych im. 
Jurija Gagarina w Bydgoszczy. Uczestnicy odczytywa-
li jeden z czterech obowiązujących fragmentów prozy, 
tym razem: Jana Nowackiego, Tadeusza Nowakowskie-
go, Lucyny Siemińskiej, Beaty Pawlikowskiej. 

Do finału, który miał miejsce w  Sali Sesyjnej 
Urzędu Miasta, jury wybrało 20 uczestników, którzy 
zgodnie z  regulaminem konkursu prezentowali dwa 

fragmenty utworów: indywidualnie wybrany oraz wy-
losowany, przygotowany przez organizatora. Czytano 
teksty: Henryka Sienkiewicza, Stefana Żeromskiego, 
Bolesława Prusa, Doroty Terakowskiej, Ryszarda Ka-
puścińskiego, Jerzego Sulimy- Kamińskiego, Stefana 
Pastuszewskiego, Joanny Szczepkowskiej, Olgi Tokar-
czuk, Kornela Makuszyńskiego, Sławomira Mrożka.

Umiejętności uczestników oceniało profesjonalne 
jury. Oceniano intonację, płynność, wyrazistość i po-
prawność czytania. Zgodnie z  regulaminem wyło-
niono mistrza i wicemistrza pięknego czytania grodu 
nad Brdą oraz przyznano trzy wyróżnienia. 

Spotkanie z  literaturą urozmaiciła prezentacja 
wierszy Kazimierza Hoffmana w  interpretacji akto-
rów Wandy i Eugeniusza Rzyskich, jak również wy-
stępy wokalne młodzieży.

Patronat honorowy nad festiwalem objeli: Pre-
zydent Miasta Bydgoszczy, Kujawsko-Pomorski Ku-
rator Oświaty, i  Dyrektor Pedagogicznej Biblioteki 
Wojewódzkiej w Bydgoszczy. 

Organizatorem festiwalu jest Fundacja Book-
crossing.pl wespół ze Stowarzyszeniem Sympatyków 
Budowlanki Azymut+. Dodać należy, iż projekt był 
współfinansowany z budżetu Miasta Bydgoszcz. 

Do udziału w VI edycji festiwalu pięknego czytania 
przystąpiła młodzież z 22 szkół Bydgoszczy i regionu.

Do finału przystąpiło 20 uczestników z następu-
jących szkół: 
1. Kinga Dera - Zespół Szkół nr 8, Gimnazjum nr 33
2. Wiktor Buraczewski - Zespół Szkół nr 23, Gim-

nazjum nr 34
3. Robert Welz - Zespół Szkół Ogólnokształcących 

nr 6, Gimnazjum nr 50
4. Oliwia Betyn - Gimnazjum nr 5 im. Bohaterów 

Września 1939 r.
5. Stanisław Marzec - I Katolickie Gimnazjum im. 

króla Jana III Sobieskiego w Bydgoszczy
6. Katarzyna Śniegocka - Zespół Szkół nr 29, Gim-

nazjum nr 59
7. Paulina Ziółkowska - Zespół Szkół nr 4, Gimna-

zjum nr 17

STANISŁAW MARZEC Mistrz Pięknego Czytania Grodu nad 
Brdą i  Wicemistrz Pięknego Czytania ROBERT WELZ wraz 
z współorganizatorką festiwalu Jolantą Niwińską
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8. Weronika Wiśniewska - Zespół Szkół nr 4, Gim-
nazjum nr 17

9. Hanna Szawluk - Zespół Szkół nr 21, Gimnazjum nr 8
10. Dominika Toboła - Zespół Szkół w Osielsku
11. Dominika Duszyńska - Zespół Szkół nr 24 im. 

Mariana Rejewskiego, Gimnazjum nr 31
12. Eryk Zbrojewski - Gimnazjum Niepubliczne im. 

Krzysztofa Kolumba
13. Natalia Pasek - Zespół Szkół nr 24 im. Mariana 

Rejewskiego, Gimnazjum nr 31
14. Julia Bruska - Gimnazjum nr 1 Żołędowo
15. Nina Peplińska - Gimnazjum nr 1 Żołędowo
16. Weronika Olejniczak - Gimnazjum nr 20 im. 

Królowej Jadwigi
17. Klaudia Poliwacz - Zespół Szkół nr 25, Gimna-

zjum nr 58
18. Dominika Stoczkowska - Zespół Szkół Ogólno-

kształcących nr 5, Gimnazjum nr 49
19. Anna Izabela Kosmowska- Zespół Szkół Ogólno-

kształcących nr 5, Gimnazjum nr 49
20. Irena Wosicka Zespół Szkół w Dziewierzewie

Powyższa 20 osobowa grupa wzięła udział 
w warsztatach pracy z tekstem i prezentacji scenicznej 
prowadzonych przez Mieczysława Franaszka, aktora 
TP. Zajęcia odbyły się w Zespole Szkół Budowlanych. 

Zakładane cele realizacji zadania zostały osiągnięte. 
Zdecydowanie rangę festiwalowi nadaje jego imię -  
Kazimierza Hoffmana - znanego i cenionego bydgo-
skiego poety, jak również patronaty honorowe. Wspo-
mnienie o patronie festiwalu i prezentacja jego poezji 
przez młodzież Zespołu Szkół Budowlanych oraz akto-
rów Wandę i Eugeniusza Rzyskich przybliżyło sylwet-
kę i dorobek twórczy Kazimierza Hoffmana, uświado-
miło znaczenie poety w polskiej literaturze. Stanowi to 
czynnik motywujący młodzież do głębszego poznania 
twórczości bydgoskiego księcia poetów. 

Poprzez uczestnictwo w  festiwalu zachęciliśmy 
młodzież do zaciekawienia problemami czytelnictwa, 
rozbudziliśmy potrzebę obcowania z książką, pogłę-
biliśmy zainteresowanie literaturą polską. Młodzież 
miała okazję poznania twórców regionu: Alinę Rze-
pecką, Lucynę Siemińską, Stefana Pastuszewskiego - 
żywimy nadzieję , iż stanowić to będzie inspirację do 
zainteresowania się literaturą regionalną. 

Ważna dla tej edycji festiwalu była możliwość 
wzięcia udziału w  bezpłatnych warsztatach piękne-
go czytania prowadzonych przez aktora Teatru Pol-
skiego, Mieczysława Franaszka. Nabyte umiejętności 
uczniowie zaprezentowali podczas finału. 

pOfestiwalOwe wniOski

1. Festiwal pięknego, głośnego czytania im. Ka-
zimierza Hoffmana pn. „Wybieramy mistrzów pięk-
nego czytania grodu nad Brdą” postrzegany jest jako 
pożyteczna i atrakcyjna forma animacji czytelnictwa, 
zdecydowanie będziemy ją kontynuować.

2. Poprzez uczestnictwo w  festiwalu zaciekawili-
śmy młodzież problemami czytelnictwa, rozbudzili-
śmy potrzebę obcowania z książką. 

3. Festiwal promował uzdolnienia uczniów w tym 
i  talenty wokalno – muzyczne , fotograficzne (doku-
mentacja festiwalu), organizacyjne uczniów.

4. Dostarczył niezapomnianych emocji, udowodnił, 
że każda czytana książka, nawet ta sama czytana kolejny 
raz, przynosi nowe spojrzenie, nową interpretację.

5. Pozwolił dostrzec w książce nie tylko wartości edu-
kujące, ale i przyjemność, jakie niesie ze sobą czytanie.

6. Projekt zaktywizował lokalne środowiska lite-
rackie, artystyczne, oświatowe na rzecz czytelnictwa.

7. Festiwal pięknego czytania od sześciu lat wzbo-
gaca ofertę kulturalną miasta.

Agnieszka Jankowska
Miejska Biblioteka Publiczna we Włocławku, Filia nr 11

Place zabaw, bajki i kilometry książek

Czytanie jest umiejętnością bardzo pożądaną 
u  naszych dzieci, uczniów, wychowanków. Spraw-
ne poruszanie się w świecie komputerów, Internetu 
nie zawsze idzie w  parze z  biegłym czytaniem. Ze 
smutkiem obserwujemy (jako bibliotekarze) częste 

sytuacje, gdy podstawową, ukochaną formą korzysta-
nia z oferty biblioteki jest godzina przy komputerze 
i bezpłatny Internet. Jak to zmienić?

Kalendarz kulturalny obfituje w  liczne przedsię-
wzięcia propagujące ideę np. głośnego czytania i czy-
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tania w ogóle. Narodowy dzień czytania („Pana Tade-
usza”, „Lalki”), Tydzień Czytania, Międzynarodowy 
Dzień Książki dla Dzieci, Ogólnopolski Dzień Gło-
śnego Czytania. Nie można też pominąć idei „Czytaj 
dzieciom 20 minut dziennie”.

Akcje organizowane przez szkoły, biblioteki, 
domy kultury na pewno są przypomnieniem wszyst-
kich wartości związanych z czytaniem książek. Na ile 
ich przesłanie trafia do życia codziennego np. gimna-
zjalisty? Jak sprawić, aby książka kojarzyła się z przy-
jemnością, zabawą, a   nie z przykrym obowiązkiem 
(lektura szkolna, przeczytaniem „obowiązkowych” 
kilku stron przed snem itd.)? Na pewno im szybciej 
dziecko pokocha książkę, tym trwalsze będą związane 
z czytaniem nawyki i przyzwyczajenia. Gdy szukali-
śmy sposobu na szukanie potencjalnych czytelników 
wśród najmłodszych dzieci, zwróciliśmy uwagę na 
miejsca, gdzie takie dzieci przebywają. Autorka tekstu 
odwiedzała np. poradnię dla dzieci w dniu szczepień 
dzieci zdrowych. Rozmowy z rodzicami, prezentacja 
książek zabawek sprawiły, że wkrótce rodzice pojawili 
się w  bibliotece. Bardzo wdzięcznym miejscem jest 
plac zabaw. 

Beztroska zabawa na dworze w duecie z bajką – to 
rozwiązanie bardzo dobre. Potwierdziło to kilka lat 
doświadczeń, kiedy jako pracownicy działu promocji 
biblioteki, a obecnie filii bibliotecznej, zorganizowa-
liśmy kilkadziesiąt spotkań na włocławskich placach 
zabaw. Startowaliśmy nieśmiało: pierwsze czytanie 
bajek w Parku im. H. Sienkiewicza budziło obawy: 
czy ktoś przyjdzie? Miła niespodzianka: czekały na 
nas całe rodziny, z  których wiele „podróżowało za 
nami” po kolejnych osiedlach przez całe wakacje. 
Wakacyjne dyżury bajkowe okazały się hitem. Oka-
zuje się, że odrobina zainteresowania, bajki (repertu-
ar różny: znane i nie tylko), kilka zagadek, cukierki 
sprawiają dzieciom sporo radości. Najśmielsze na-
sze oczekiwania przeszły spotkania na włocławskim 
Osiedlu Południe: pierwsze z nich zgromadziło około 
setki dzieci i ich rodziców.

Przy organizacji tych imprez ogromnym wspar-
ciem jest dla nas administracja osiedla, która pomaga 

np. w  przywiezieniu materiałów, przygotowuje set-
ki kolorowych balonów, słodycze, rozwiesza plaka-
ty w  klatkach schodowych. Podobnie sympatyczne 
podejście mieli pracownicy innych spółdzielni, na 
których terenie odbywały się te bajkowe spotkania. 
Zwykle do zorganizowania tych imprez nie trzeba 
wiele: książka, sporo uśmiechu, uwaga skupiona na 
maluchach. Bywa, że rodzice pytają o to, jakie książki 
polecać swoim dzieciom.

Aby zaspokoić „głód” tego typu imprezy na Osie-
dlu Południe, włączyliśmy spektakle teatralne w  ple-
nerze: w ubiegłym roku wystąpił Teatr Maska z War-
szawy, w tym roku Teatr Art-Re z Krakowa. Środki 
finansowe zapewniliśmy sobie w ramach projektów. 
W ubiegłym roku przedstawienie o morskiej przygo-
dzie obejrzało ok. 200 dzieci!

Samo czytanie bajek w  plenerze, poznawanie 
śmiesznych wierszyków jest sympatyczną przygodą 
zarówno dla dzieci, jak i samych bibliotekarzy. Pod-
czas takich spotkań opowiadamy o naszych bibliote-
kach, zapraszamy do odwiedzin. Przypominamy też 
rodzicom przychodzącym do piaskownicy ze swymi 
pociechami, że są biblioteki, że są w nich śliczne, cie-
kawe książki, i że warto czytać...

We wrześniu, w  ramach obchodów Dnia Gło-
śnego Czytania zaproponowaliśmy kilka form. Dla 
dzieci ponowiliśmy akcję czytania bajek, a  dla ich 
rodziców przygotowaliśmy coś nowego: czytanie ki-
lometrów książek... Wyjaśnienie pojęcia kilometra 
książek jest proste: rower treningowy, urządzenie do 
słuchania audiobooków, słuchawki... Czyli coś dla 
duszy i coś dla ciała. Jak się okazuje, czytanie może 
być więc również bardzo zdrowe!

Podczas akcji udało się nawet odciągnąć od bi-
bliotecznych komputerów fanów Internetu. Oka-
zało się, że chętnie sami poczytali reszcie uczest-
ników. Czytanie odbywało się na zasadzie „bajko-
wego koncertu życzeń”. Królował Julian Tuwim 
i  jego wiersze. Nie mogło też zabraknąć słodkich 
lizaków...

Pyszne to czytanie książek!
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Bogna Różyczka 
Młodzieżowy Dom Kultury nr 4 w Bydgoszczy

W cztery oczy z …
Rozmowa z Waldemarem Janem Zyśkiem 

- Co sprawiło, że wzięty artysta plastyk został 
nauczycielem?

- Zwyczajnie – chcę się podzielić wiedzą i doświad-
czeniem w realizacji pasji życiowej, jaką jest SZTUKA. 
Jako uczeń szkoły podstawowej lubiłem rzeźbić i  głów-
nie z tym kapitałem wyruszyłem z rodzinnego Olszty-
na w świat. W oddalonym o ponad 400 kilometrów 
Lublinie krok po kroku poznawałem arkana sztuk pla-
stycznych w tamtejszym Państwowym Liceum Sztuk 
Plastycznych. Najwięcej, jak oceniam to po latach, 
zawdzięczam mądrym myślom i cennemu pod wzglę-
dem plastycznym prowadzeniu mnie przez Eugeniusza 
Baranowskiego (rzeźbiarza-ceramika), byłego więźnia 
obozu koncentracyjnego w  nieodległym od Lublina 
Majdanku. Wówczas także zaznałem pierwszych do-
świadczeń dydaktycznych za sprawą wicedyrektora do 
spraw artystycznych, Macieja Bijasa, który choć uczył 
mnie głównego przedmiotu zawodowego (wystawien-
nictwa), to zauważył rozwój moich umiejętności ry-
sunkowych i malarskich. Zaproponował mi prowadze-
nie korekt podczas zajęć plastycznych realizowanych 
w  naszym liceum przy ul. Grodzkiej. Uczestnikami 
zajęć byli ludzie ode mnie często trzykrotnie starsi, 
członkowie Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych. 
Już wówczas kiełkowało we mnie postanowienie, by 
w nieco dalszej przyszłości czynnie pomagać innym, 
zwłaszcza tym, którzy mają talent.

- A  z  jakiego życiowego osiągnięcia jest Pan 
najbardziej dumny?

- Celowo pominę wątek osobisty, choć wyznaję za-
sadę, że najpierw trzeba starać się być dobrym człowie-
kiem, a dopiero wówczas można być artystą, nauczycie-
lem... Z bardzo wielu swoich dokonań mógłbym być 
dumny, choć dopiero teraz, kiedy padło to pytanie, to 
się nad tym zastanawiam. Na pewno cieszę się, że jako 
małolat bez większych umiejętności rysunkowych zda-
łem egzaminy wstępne do wymarzonej szkoły plastycz-
nej. Bardzo ważnym wyzwaniem i doświadczeniem była 
praca w Muzeum Warmii i Mazur przy organizowaniu 
wystaw oraz praca przy konserwowaniu dzieł sztuki. To 
również sprawiło, że byłem na tyle przygotowany, aby 
podjąć studia wyższe w  Gdańsku. Kończąc studia na 
kierunku malarstwo namalowałem cykl obrazów pasyj-
nych (które można zobaczyć w Bydgoszczy w kościele 
Matki Bożej Królowej Męczenników). Właśnie pod-
jęcie takiego tematu w  czasie reżimu socjalistycznego 
uważam za cenne, choć dla mnie było to naturalnym 
procesem dojrzewania mojej wiary oraz chęci zmierze-
nia się z  wyjątkowym motywem w  sztuce. Sukcesem 
według mnie było uprawianie zawodu artysty malarza, 
znalezienie czasu i sił twórczych na namalowanie sporej 
liczby obrazów, portretów, a miałem już wtedy rodzinę. 
Wraz z żoną muzykiem kameralistą-skrzypaczką grającą 
w Capelli Bydgostiensis (Filharmonia Pomorska), kom-
pozytorką i  poetką , wychowywaliśmy trójkę synów. 
Jako pedagog nie tyle jestem dumny z nagród dyrektora 
czy Nagrody Prezydenta Miasta Bydgoszczy (2008 r.), 
chociaż miło jest być docenionym przez przełożonego, 
ile z osiągnięć zarówno małych i dużych moich uczniów 
(zarazem wychowanków). Właściwie wszyscy moi zde-
terminowani uczniowie, których przygotowałem do 
kontynuacji nauki plastycznej, zdali egzaminy zarówno 
do gimnazjum, liceum jak też na studia plastyczne (na 
różne kierunki: malarstwo, architekturę, wzornictwo, 
grafikę czy też rzeźbę). Po drodze otrzymali wiele na-
gród i wyróżnień na licznych konkursach. Szukam lu-
dzi utalentowanych i pomagam im. Już od wielu lat nie 
ograniczam się w swoich działaniach pedagogicznych do 
Bydgoszczy. Jako artysta malarz i nauczyciel prowadzący 
warsztaty plastyczne w Młodzieżowym Domu Kultury 
nr 5, a później również w Młodzieżowym Domu Kultu-
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ry nr 4, współpracując z wieloma placówkami oświato-
wymi oraz instytucjami kultury, wędrowałem niemal po 
całym regionie. Nie bez znaczenia jest realizacja wielu 
(już ponad 20) projektów w ramach Bydgoskich Gran-
tów Oświatowych. Wśród nich najcenniejszymi według 
mnie były XII edycja Bydgoskich Ekspresji Malarskich 
(MDK4), cykl „Perły Regionu”, w ramach którego or-
ganizowałem plenery w cennych zabytkowo miejscach 
naszego województwa wspierający działalność Fordoń-
skiej Galerii Młodych Twórców (obecnie funkcjonuje 
ona pod nazwą „ARTHOL” w siedzibie MDK5). Ale 
chyba jeszcze ważniejszym projektem artystyczno-edu-
kacyjnym dla mnie, a myślę, że i dla współpracujących 
ze mną szkół, nauczycieli oraz uczniów są realizowane 
przeze mnie od ponad 15 lat w szkołach lekcje otwarte 
w formie „Spotkań ze sztuką”. 

- Uczy Pan od 17 lat. Który z Pańskich uczniów 
sprawił Panu najwięcej kłopotu?

- Wolę nie myśleć tymi kategoriami. Wiadomo, że 
pedagogika, a  zwłaszcza dydaktyka - to nie spacerek 
czy bułka z masłem. Kłopoty, zwłaszcza z dziećmi czy 
młodzieżą uzdolnioną, którzy są niejako z klucza indy-
widualistami, mogą się przydarzyć zawsze, ale trzeba 
je na gorąco usuwać i łagodzić skutki, a także szukać 
przyczyn. Należy również po jakimś czasie, samemu 
i w rozmowie z wychowankiem a często również i z ro-
dzicami, poddać refleksji problem, by dociec, co leży 
u podstaw trudności. Każdego ucznia zawsze trakto-
wałem indywidualnie. Najlepiej jest jednak tak pro-
wadzić grupę do celu, a przez to i każdego ucznia, by 
wykorzystywać oddziaływanie innych uczestników za-
jęć. Nie trzeba nawet w tym miejscu przypominać, że 
nauczyciel działa poprzez własny przykład, chociaż i to 
niekiedy nie wystarczy, aby unikać problemów. Stosuję 
również środki rekreacyjne poprzez zabawę dydaktycz-
ną, relaks muzyczny, herbatkę… Czasem to, co niemal 
wszyscy, z rodzicami włącznie, uznajemy za problem, 
wcale nie musi nim być! To zazwyczaj jest naturalna 
chropowatość w  procesie rozwojowym, przejaw do-
rastania… Ważne, żeby być z dzieckiem i  sensownie 
stymulować jego talent. Trudności, a nawet bunt, wpi-
sane są w twórczą postawę, lecz odpowiednio przyjęte 
i podjęte w pracy z uczniem wyzwalają w nim artystę 
(nawet w najmłodszych). Najmłodsi zresztą na swoim 
poziomie rozwojowym nawet lepiej sobie radzą z wy-
zwalaniem spontaniczności niż na przykład gimnazja-
liści. Takich osób, o  które Pani pyta, będę pamiętał 
bardzo wiele, ale patrzę dziś na to przez pryzmat ich 
późniejszych sukcesów. Zasada, którą stosuję na co 
dzień, to pomagać mądrze, zwłaszcza tym, którzy chcą 
sami sobie pomagać; mobilizować do wysiłku, wspie-
rać na każdym etapie, ale również poprzez stawianie 
wymagań. Nauczyciel powinien nauczyć się patrzeć 
i słuchać, docierać do ucznia gestem i słowem, a także 
co niezwykle ważne - czerpać dobro od uczestników 
zajęć z ich wielkiego bogactwa.

- Co najbardziej przeszkadza Panu w pracy na-
uczyciela?

- Kiedy pracowałem na etacie w szkole przeszka-
dzała między innymi marginalizacja sztuk plastycz-
nych w kształtowaniu pełnej osobowości ucznia. Go-
dzina zajęć lekcyjnych podporządkowana podstawie 
programowej niedostosowanej do możliwości szko-
ły i potrzeb rozwojowych uczniów musi skutkować 
miernymi rezultatami. Nauka w  dzisiejszej szkole 
przeładowanej podawaniem wiedzy encyklopedycz-
nej najczęściej nie prowadzi do wyzwalania twór-
czych postaw. Z  pewnością narzucony system tzw. 
zajęć karcianych bez wsparcia materiałowego i  od-
powiednich warunków sprawi, że trudno będzie coś 
osiągnąć nawet nauczycielowi z pasją. Prowadząc za-
jęcia warsztatowe w MDK4, placówce, która w swo-
jej misji i  celach ma za priorytet wspieranie szkoły 
w edukacji (głównie artystycznej), nadal boleję nad 
szkołą, która męczy ucznia, która nie jest dostosowa-
na do oczekiwań i wyzwań dzisiejszego świata. Nie-
stety, z  różnych zapewne również społecznych, jak 
i materialnych powodów, szkoła nie przygotowuje do 
podejmowania ról życiowych. Nie chodzi mi w tym 
momencie o pełne przygotowanie do uprawiania za-
wodu artysty plastyka, muzyka, aktora... - tym zaj-
mują się szkoły sprofilowane, ale chociażby do czyn-
nego korzystania z dóbr kultury i sztuki. W systemie 
gospodarki rynkowej szkoła „pożerająca” pozytywną 
energię uczniów powoduje przy okazji permanentny 
brak czasu na rozwój talentów oraz pasji życiowych. 
Przyczyn spadku motywacji do nauki jest znacznie 
więcej, ale to nie czas i  miejsce, by o  tym mówić. 
Należy jednak pamiętać, że tylko odpowiednio 
prowadzone zajęcia, w  odpowiednich warunkach, 
są w  stanie pomóc utalentowanym uczniom zdać 
do upragnionego liceum czy na studia artystyczne. 
O koncepcji swobodnego rozwoju talentu bez wpły-
wu mistrza - profesjonalisty należy zapomnieć! Na-
wet podczas organizacji tzw. czasu wolnego dla mniej 
utalentowanych zauważam brak satysfakcji z samego 
„bazgrania” (choć ręce nie bolą). Wartościowa nauka 
nie wyklucza przyjemności oraz poczucia luzu rozła-
dowującego coraz częstszą frustrację, a nawet depre-
sję uczniów. Depresję we mnie i prawie u wszystkich 
nauczycieli, których znam, powoduje na przykład 
nadmierna maksymalizacja działań dydaktycznych. 
Prawdę mówiąc, nie wiem, co miał na myśli ktoś, kto 
wymyślił, że można efektywnie uczyć SZTUKI grupę 
piętnastoosobową przez dwie godziny lekcyjne!

- Jakie więc rozwiązania ułatwiające uczniom 
osiągania sukcesów zastosowałby Pan na co dzień?

- Ja takie stosuję. Pracuję według starannie przy-
gotowanego i elastycznego programu własnego. Stwa-
rzam warunki w pracowni, w której odbywają się zaję-
cia stałe, a także wówczas, kiedy realizuję granty oświa-
towe oraz stosuję różne formy i metody aktywizujące. 
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Na prośbę rodziców oraz samych uczniów oceniam 
ich predyspozycje kierunkowe. Chcąc zapewnić do-
brą frekwencję utrzymuję stałą łączność z  rodzicami, 
żeby rozumieli potrzebę systematyczności w  rozwoju 
umiejętności ich pociech. Okazuje się to cenne, kiedy 
dziecku nie będzie się chciało przyjść na zajęcia. Uczę 
rodziców odbioru wytworów ich dzieci. Uważam, że 
należy zadbać o jak najwcześniejsze nawet na poziomie 
przedszkolnym prowadzenie zajęć z plastyki na wyso-
kim poziomie, bo to może pomóc wyłowić talenty. Ini-
cjowanie akcji, plenerów tematycznych (miejscowych 
i wyjazdowych) przyzwoita prezentacja dorobku twór-
czego powierzonych mi adeptów sztuki – to wszystko 
są sposoby na osiągnięcie sukcesu. Sądzę, że na pozio-
mie ogólnokrajowym należałoby dokonać przeglądu 
materiału dydaktycznego niepotrzebnie podawanego 
w  szkołach, obciążającego ucznia, a  niekoniecznie 
wspierającego jego rozwój. Nie potrzeba na to nakła-
dów. Warto również zakończyć „wyścig za punktami”, 
który często eliminuje potencjał wielu zdolnych tylko 
dlatego, że później niż inni dojrzewają do decyzji ży-
ciowych. Oczywiście, należy zadbać o rozwój szkolnic-
twa zawodowego z udziałem czynnych przedstawicieli 
zawodu i stałej łączności z pracodawcami. Należałoby 
pomyśleć o prowadzeniu zajęć fakultatywnych w szko-
łach przez specjalistów. Taka inicjatywa była prakty-
kowana w Bydgoszczy w latach 90-tych, kiedy artyści 
prowadzili zajęcia pozalekcyjne w szkołach. Ja również 
pomagałem w  tej formie. To właśnie zaowocowało 
podjęciem przeze mnie pracy pedagogicznej. Życzę so-
bie i wszystkim którzy uczą młode pokolenie, abyśmy 
nie zniechęcali się i zawsze lubili swoich uczniów.

Nota biograficzna
Waldemar Jan Zyśk, nauczyciel, współautor i realizator pro-

jektów edukacyjno-artystycznych, skierowanych do młodzieży: 
Fordońskich Otwartych Warsztatów Artystycznych oraz Bydgo-
skich Ekspresji Malarskich, odbywających się na Wyspie Młyń-
skiej (w 2007 i 2008 r.) pod nazwą „Bydgoszcz Wenecją Pół-
nocy”. W ramach promowania edukacji plastycznej wśród dzieci 
i młodzieży co roku organizuje cykliczne „Spotkania ze sztuką” 
w  placówkach oświatowych na terenie Bydgoszczy. W  spotka-
niach tych na przestrzeni lat wzięło udział ok. 12500 uczniów. 
Jest organizatorem ok. 50 plenerów malarskich (w  Gąsawie, 
Więcborku, Kcyni, Tleniu, Żninie, Lubostroniu, Chomiąży 
Szlacheckiej), efektem których są coroczne wystawy poplene-
rowe najciekawszych prac dzieci i młodzieży. Czynnie włączał 
się z młodzieżą w akcje plastyczne organizowane przez Urząd 
Miasta Bydgoszczy - Wydział Promocji Miasta, m.in. trzykrotnie 
w akcję „Ster na Bydgoszcz”. Prace wychowanków Waldemara 
Zyśka - uczestników konkursu „Bydgoszcz piórem i pędzlem ma-
lowana” – zdobyły I i III nagrodę w 2006 roku, a w roku 2008 
zamieszczone zostały w publikacji „Spotkania z Bydgoszczą...” 
wydanej przez Urząd Miasta Bydgoszczy - Wydział Kultury. 

Waldemar Zyśk osiąga wysokie wyniki nauczania, stąd na-
grody i  wyróżnienia zdobywane przez jego wychowanków na 
konkursach plastycznych. Łącznie młodzież z sekcji plastycznych 
Młodzieżowego Domu Kultury nr 4 zdobyła 39 nagród i  5 
wyróżnień w konkursach miejskich, 8 nagród i 2 wyróżnienia 
w  konkursach wojewódzkich (w  tym Kameleon’ 2005, 2007, 
2009, 2011), nagrodę w konkursie ogólnopolskim „Młodzi przy-
wróćcie światu nadzieję”. Jego wychowanek zdobył wyróżnienie 
na XI Międzynarodowym Konkursie „Ludzie ludziom zgotowali 
ten los” (Tychy 2009), a Waldemara Zyśka wyróżniono na tym 
konkursie za wzorowe przygotowanie podopiecznych.

Tomasz Cybulski, Emilia Lewandowska
Publiczne Gimnazjum im. Ziemi Kujawskiej w Osięcinach

15 lat minęło...
Jubileusz Publicznego Gimnazjum im. Ziemi Kujawskiej w Osięcinach

Historia Publicznego Gimnazjum im. Ziemi Ku-
jawskiej w Osięcinach rozpoczęła się wraz z reformą 
edukacji, która miała miejsce w 1999. Doprowadziła 
ona do przekształcenia obowiązującego od 1968 roku 
dwustopniowego systemu szkolnictwa w  strukturę 
trzystopniową. 

Jubileusz szkoły odbył się 13 czerwca 2015 roku. 
Był okazją do wspomnień, które, choć minione, za-
wsze pozostają w pamięci. Trudno, bowiem być obo-
jętnym wobec miejsca, w którym zostawiło się część 
życia. Dzień ten skłaniał do wspomnień, refleksji 
i kreślenia planów na przyszłość.
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Uroczystości związane z  jubileuszem powstania 
gimnazjum rozpoczęły się Mszą Świętą w parafii pw. 
Opieki Matki Bożej w Osięcinach, którą sprawowali 
gościnnie ks. prałat dr Zbigniew Cabański oraz pro-
boszcz dr Piotr Dziurdziński.

Kolejna część świętowania jubileuszu odbyła się 
w  budynku gimnazjum, gdzie przybyli uczniowie, 
rodzice, nauczyciele oraz zaproszeni goście: władze 
powiatu radziejowskiego i  gminy Osięciny, pierw-
sza dyrektor gimnazjum Wiesława Klajn, dyrektorzy 
szkół z gminy Osięciny oraz szkół średnich w Radzie-
jowa, lokalni przedsiębiorcy, sponsorzy, przyjaciele 
szkoły, absolwenci.

Rozpoczynając część oficjalną, dyrektor szkoły 
Grażyna Kamionka powitała zebranych i  wygłosiła 
przemówienie, w  którym dokonała podsumowania 
15 lat działalności szkoły. Zaznaczyła, że jest to miej-
sce niezwykłe, pełne inspiracji, wyjątkowych zdarzeń, 
wielu sukcesów i  pozytywnych wartości. „Jubileusz 
to czas podsumowań, przywoływanie pięknych kart 
historii. Przypomnienie tego, co warte uwagi i prze-
kazania kolejnym pokoleniom. Bo szkoła to miejsce, 
gdzie mieszkają ideały. Pielęgnowane przez nauczy-
cieli, wychowawców, rodziców wyznaczają młodym 
kierunki działania, oświetlają mroczne ścieżki życia, 
na których mogliby się pogubić. Aby tak się nie sta-
ło, to właśnie obok domu rodzinnego szkoła służy 
radą i pomocą”- mówiła pani dyrektor. Grażyna Ka-
mionka w swoim wystąpieniu wróciła także do po-
czątków gimnazjum, zwracając się do pierwszej dy-
rektor  Wiesławy Klajn. Wspominała wiele działań 
podejmowanych od roku 1999 m.in. Międzynaro-
dowy Program Socrates Comenius czy prezydenc-
ką akcję Szkoła z klasą. „Od 2002 roku uczymy się 
w nowym budynku, od 2003 - uczniowie ćwiczą na 
nowej sali gimnastycznej, a od 2013 na kompleksie 
boisk Orlik. Mamy nowoczesne sale wyposażone 
w  tablice interaktywne, nowoczesną salę do nauki 
języków obcych, nową salę komputerową i  dobrze 
wyposażoną bibliotekę szkolną”- kontynuowała.  
Szkoła może poszczyć się wieloma sukcesami i  licz-
nie podejmowanymi inicjatywami: rozwijanie oferty 

zajęć pozalekcyjnych, innowacje pedagogiczne, lekcje 
otwarte, publikacje nauczycieli na łamach czasopism, 
zajęcia specjalistyczne, interdyscyplinarne, projekt 
spotkań z ciekawymi ludźmi, coroczne działania wy-
chowawcze skupione wokół określonego problemu, 
np. Rok Patrona czy Sportu. Uczniowie gimnazjum 
mają także możliwość zwiedzania innych krajów, po-
przez organizowane wycieczki zagraniczne m.in. do 
Włoch, Francji, Anglii, Hiszpanii i Grecji. Corocznie 
organizowane są we współpracy z rodzicami Bal Gim-
nazjalny dla klas III oraz Bal Integracyjny i Ślubowa-
nie klas I. Poza tym uczniowie biorą aktywny udział 
w różnych przedsięwzięciach, które stały się tradycją 
szkoły: Dzień Dziecka, walentynki, szkolne wigilie, 
andrzejki i wiele innych spotkań, które nas jednoczą 
i sprawiają, że jesteśmy jedną rodziną. Pani dyrektor 
podkreślała, że dobrze wyposażona baza szkoły, zaan-
gażowanie nauczycieli w pracę, wysokie wyniki na-
uczania, dobra współpraca z rodzicami miały wpływ 
na osiągnięcie wysokich i bardzo wysokich wyników 
ewaluacji zewnętrznej. Nie dałoby się osiągnąć tak 
wiele, gdyby nie współpraca ze środowiskiem lokal-
nym, dlatego też uroczystość jubileuszu stała się także 
okazją do złożenia podziękowań tym, dzięki którym 
nasza placówka może funkcjonować i się rozwijać.

W tak ważnym dniu dla szkoły, jakim bez wątpie-
nia jest jubileusz, nie mogło zabraknąć życzeń, gratu-
lacji i wielu ciepłych słów, kierowanych zarówno pod 
adresem pani dyrektor, jak i grona pedagogicznego. 

Zwieńczeniem jubileuszu była część artystyczna 
w  wykonaniu gimnazjalistów, którą przygotowali: 
Ewa Staniszewska (autor scenariusza), Jolanta Izydor-
ska, Agnieszka Waloszek (choreografia), Małgorzata 
Hejman (dekoracja), Tomasz Cybulski (oprawa mu-
zyczna). Wystąpił także zespół folklorystyczny „Ku-
jawioki” oraz grupa taneczna działająca przy GOK 
w Osięcinach. Całość prowadził Krzysztof Banasiak.

Z okazji jubileuszu, staraniem pani dyrektor Gra-
żyny Kamionki, powstała monografia gimnazjum. 
„15 lat minęło…” to książka, która podsumowuje 
osiągnięcia i działalność Publicznego Gimnazjum im. 
Ziem Kujawskiej w Osięcinach.

Dyrektor szkoły w latach 1999-2012 Wiesława Klajn, dyrektor 
gimnazjum Grażyna Kamionka, wójt gminy Osięciny Jerzy 
Izydorski, wicestarosta Sławomir Staniszewski.

Występ zespołu folklorystycznego Kujawioki
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Magdalena Kotkiewicz
Przedszkole „Kangurek” w Toruniu

O potrzebie ruchu u małych dzieci 
i o tym, jak nad tym zapanować – 
joga na wesoło

„Ruch jest nie tylko wyrazem ja, lecz również niezbędnym czynnikiem tworzenia się osobowości: przecież służy on 
zarysowaniu jasnych związków między ja i rzeczywistością zewnętrzną. Ruch jest tym samym istotnym czynnikiem po-
zwalającym na poszerzenie inteligencji, potrzebnej dla rozwoju dziecka i świadomego odbierania bodźców z otoczenia”
     M.Montessorii 

Potrzeby dziecka w aspekcie ruchu są nieograni-
czone. Ruch towarzyszy dzieciom niemal przez cały 
dzień. Niekontrolowany ruch może przyczynić się do 
braku koncentracji uwagi, braku skupienia, nadmier-
nej pobudliwości.

Ważne jest, aby nauczyciel potrafił tak organizo-
wać czas w przedszkolu, by wypełnić go różnymi ro-
dzajami aktywności. 

W naszym przedszkolu dzieci mają szeroki wybór 
aktywności ruchowych, które pozwalają im w  jak 
największym stopniu wyzwolić nieograniczone po-
kłady energii oraz przyczyniają się do rozwoju zdol-
ności. Dzieci obok codziennych zabaw ruchowych, 
zestawów ćwiczeń gimnastycznych, przebywania na 
świeżym powietrzu, mają możliwość poznania ele-
mentów karate, aerobiku, treningu piłkarskiego, jogi, 
tańca towarzyskiego.

Niewątpliwie tak szeroka oferta pozwala na do-
strzeżenie zdolności wśród dzieci, które są często roz-
wijane podczas zajęć poza przedszkolem lub przedłu-
żane po ukończeniu przedszkola. Mam tu na myśli 
udział w  treningach karate, naukę tańca czy udział 
w treningach piłkarskich.

Jak już wspomniałam, potrzeba ruchu u małych 
dzieci jest wręcz nieskończona, dlatego tak ważne 
jest, aby pamiętać o pewnym stałym rytmie aktyw-
ności i odpoczynku.

Dzieci często nie odczuwają zmęczenia, nie ro-
zumieją potrzeby odpoczynku, dlatego warto jest 
wzbogacić zajęcia i zabawy ruchowe o elementy wy-
ciszające, relaksujące, wymuszające w pewien sposób 
odpoczynek przy jednoczesnym ruchu – mam tu na 
myśli elementy jogi.

Joga sięga tradycją około 2000 lat przed naszą erą. 
Słowo joga oznacza w  języku starohinduskim wysi-
łek, połączenie, ujarzmienie, metodę, system. 

Elementy jogi w pracy z dziećmi sprowadza się do 

ćwiczeń relaksowo-koncentrujących. Zasadniczym 
celem jest dążenie do uzyskania i  zachowania moż-
liwie najwyższej sprawności fizycznej i  psychicznej 
organizmu. Systematycznie stosowane ćwiczenia po-
zwalają na rozwój sprawności ruchowej – wyrabiają 
siłę, zwinność i wytrzymałość, odporność na choro-
by, zwiększenie ruchomości w  stawach, poprawiają 
stan wszystkich narządów i układów oraz wpływają 
na zdrowie psychiczne – żywotność, zrównoważenie 
emocjonalne, odporność na stresy, większą samokon-
trolę, podejmowanie działań i umiejętności koncen-
tracji uwagi.

Zabawy z  elementami jogi pozwalają uspokoić 
nerwowe, spięte i nadpobudliwe dzieci oraz ożywić te 
zmęczone, znużone – w obydwu przypadkach przy-
czyniają się do wyrabiania skupienia i  koncentracji 
uwagi.

Podczas zabaw z elementami jogi wykorzystywane 
są następujące etapy:

I. stan rozluźnienia psychosomatycznego, czyli 
relaks ciała i  umysłu: relaksacja likwiduje napięcie 
mięśniowe, wycisza organizm, daje uczucie świeżości, 
uczy zatrzymywać energię, oddalać lęki i zmartwienia

II. działania specyficznych pozycji, czyli asan wy-
konanych w  stanie koncentracji fizycznej, które od-
działują na całe ciało, rozciągają i mięśnie, utrzymują 
elastyczność kręgosłupa i stawów, poprawiają krążenie

III. swoiste ćwiczenia oddechowe – pranajamy: 
ćwiczenia oddechowe jogi elektryzują ciało i uczą jak 
koncentrować umysł poprzez ciągły przepływ prany, 
tzw. siły życiowe znajdujące się w ciele człowieka zwa-
ne czekanami.

Wiele pozycji jogi, tzw. asan ma swoje źródło in-
spiracji w  naturze. Przedstawiają zwierzęta, rośliny 
bądź figury (np. lew, pies z  głową w dół, wielbłąd, 
orzeł, czapla, drzewo, góra, trójkąt), dzięki tak lekkiej 
formie dziecko z przyjemnością naśladuje różne ele-
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menty przyrody oraz wzmacnia zainteresowanie ota-
czającym światem i rozwija spostrzegawczość. W ten 
sposób dzieci nie tylko rozwijają się fizycznie, ale 
również pobudzają swoją wyobraźnię.

Doskonałe efekty, jakie wyniknęły ze stosowania 
elementów jogi na co dzień w zabawach ruchowych 
i wyciszająco-relaksujących, przyczyniły się do tego, 
iż raz w tygodniu w każdej grupie wiekowej prowa-
dzone są zajęcia z elementami jogi. Trwają one około 
15 minut. Odbywają się w atmosferze spokoju, zapa-
lonych świeczek zapachowych oraz rozbrzmiewającej 
muzyki orientalnej. 

Zajęcia dla dzieci prowadzone są w zupełnie inny 
sposób niż dla dorosłych. Są bardziej dynamicznie, 
w formie zabawy, przy jednakowym zwracaniu uwagi 
na poprawność i dokładność wykonywanych ruchów 
oraz skupienie uwagi na oddechu. Nauczyciel wy-
konuje ćwiczenia wraz z dziećmi. Już od pierwszych 
zajęć wprowadzane były zasady prawidłowego stania, 
siedzenia i chodzenia. Nauczyciel obserwuje podsta-
wowe wady w  postawie dzieci i  koryguje je odpo-
wiednimi ćwiczeniami.

Ważne jest, by ćwiczenia wykonywać w wygod-
nym stroju – u nas dzieci przebierają się w strój gim-
nastyczny i ćwiczą boso.

Należy zadbać o dobrze wywietrzone pomieszcze-
nie, nie należy ćwiczyć wcześniej niż godzinę po je-
dzeniu, nie za długo, powoli, zmieniając pozycję oraz 
kontrolując oddech. 

Jak ćwiczyć?
- w wywietrzonym pomieszczeniu
- bez skarpetek
- w wygodnym stroju
- o dobrej porze (około godzinę po posiłku)
- nie za długo (z dziećmi do 15 minut)
- zawsze powoli
- kontrolując oddech
- przy zapalonych świecach zapachowych i relak-

sacyjnej muzyce

„JOGA NA WESOŁO” – ZABAWY I ĆWICZENIA 
RUCHOWE Z ELEMENTAMI JOGI

PRZYKŁADOWE ZAJĘCIA Z RODZICAMI

Cele:
- dzieci będą potrafiły wykonać ćwiczenia rozcią-

gające i wzmacniające ciało
- będą potrafiły orientować się w  przestrzeni 

i w schemacie własnego ciała
- będą odczuwały relaks i  harmonię wynikającą 

z ćwiczeń
- będą rozwijały wyobraźnię przez oddziaływanie 

przez zmysły: wzrok, węch, słuch, dotyk
- będą odczuwały radość ze wspólnej zabawy
- będą potrafiły przedstawić swój nastrój, samo-

poczucie za pomocą umownych znaków – buźki

Formy pracy: 
indywidualna, grupowa
Metody: 
praktycznego działania
Środki: świece, muzyka orientalna, odtwarzacz 

CD, dzwonek
Przebieg:
Część wstępna
1. Rozpoczęcie zajęć dźwiękiem dzwonka.
2. Siad skrzyżny w kole, powitanie gestem NA-

MASTE oraz wytłumaczenie, że oznacza ono PO-
ZDRAWIAM CIĘ.

3. Krótka rozmowa na temat formy ćwiczeń, jaką 
jest joga.

4. Chwila wyciszenia przy muzyce relaksacyjnej - 
zamknięcie oczu i  wysłuchanie kilku zdań afirmacji: 
„Mamy dziś piękny dzień, czujemy się dobrze. Mamy 
ochotę śmiać się i bawić. Rozpocznijmy ciekawe zajęcia.”

Część główna
5. „Wulkan” – ćwiczenia oddechowe. Wydech, 

ręce złożone jak do modlitwy unoszone są w górę – 
powtórzenie ćwiczenia kilka razy.

6. „Motylek” – rozciąganie pachwin w  siadzie, 
stopy złączone podeszwami, siad podobny do siadu 
skrzyżnego. Nogi poruszają się, jakby były skrzydeł-
kami. Dzieci powtarzają tekst za nauczycielką: „Mo-
tylek, motylek, motylek skrzydlaty wciąż tylko lata 
z kwiatka na kwiatek”.

7. „Drzewo na wietrze” – pozycja stojąca – roz-
ciąganie nóg i pasa. Dzieci – drzewa pochylają się we 
wszystkie strony, wyciągają mocno w górę, na boki, 
jednocześnie mocno korzeniami – stopami przycze-
pione są do ziemi – podłogi.

8. „Drzewo” – w  pozycji stojącej, jedna noga 
przywiedziona do wewnętrznej części łydki, ręce 
uniesione nad głową złożone jak do modlitwy. Dzieci 
próbują utrzymać równowagę w tej pozycji, po czym 
następuje zmiana nogi.

9. „Kot” – w pozycji na czworakach, nogi i ręce 
tworzą kąt prosty. Dzieci robią wydech i unoszą plecy, 
jednocześnie opuszczając głowę w dół, plecy tworzą 
łuk – tzw. koci grzbiet. Odmiana kociego grzbietu –  
jedna wyprostowana noga do tyłu, jednocześnie pod-
niesiona głowa.

Fot. Magdalena Kotkiewicz



Z praktyki nauczyciela

49

Kujawsko-Pomorski Przegląd Oświatowy UczMy     nr 5/2015

10. „Krowa” – w pozycji na czworakach dzieci ro-
bią wdech, podnosząc barki i krzyż, a przez to pogłę-
biając krzywiznę lędźwiową kręgosłupa.

11. „Kobra” – leżenie przodem ze złożonymi nogami 
i dłońmi pod barkami, czoło oparte o podłogę. Dzieci 
robiąc wdech unoszą głowę, podnoszą ręce, przenosząc 
na nie ciężar ciała, próbują głowę odchylić najdalej.

12. „Trójkąt” – dzieci stoją w rozkroku, prawa 
ręka uniesiona w górze, a lewe ramie do poziomu 
barku, dzieci przesuwają rękę po lewej nodze i za-
trzymują ją na najniższym punkcie, jakiego mogą 
dosięgnąć.

Część końcowa

13. Relaksacja – masażyk w parach (przykładowa 
opowieść nauczyciela, przy której dzieci wykonują 
sobie wzajemnie masażyk).

14. Leżenie na plecach, nogi w lekkim rozkroku, 
ręce odsunięte od ciała, wierzchem dłoni do podłogi.

15. Siad skrzyżny, podziękowanie sobie za wspól-
ną zabawę gestem NAMASTE.

16. Dzieci określają swój nastrój, samopoczucie 
w zabawie, wybierając odpowiednia buźkę.

Bibliografia:
1. F. R. Sawyer, B. Maltby, Joga i medytacja dla dzieci”
2. Lucy Lidell, Przewodnik dla początkujących i znawców – JOGA
3. Wychowanie w przedszkolu nr 7/2013

Małgorzata Sawala, Marlena Szczygłowska
Przedszkole Niepubliczne Bim Bam Bino Toruń

Nasze przedszkole nocą

„To był najlepszy dzień w moim świecie”- powie-
dział pięcioletni Janek, kończąc kolację w przedszko-
lu. Tak kolację, bowiem poszukując atrakcyjnych 
metod i  form pracy z  dziećmi w  naszej placówce, 
wprowadziliśmy zajęcia dla dzieci pięcio- sześciolet-
nich w  niezywkłej scenerii, owianej tajemnicą oraz 
lekkim dreszczykiem emocji, bo w nocy. Zajęcia te 
spotkały się z wielkim entuzjazmem zarówno wśród 
wychowanków, jak i  ich rodziców, bowiem jest to 
niezwykła próba samodzielności dla dzieci oraz rodzi-
ców, którzy mają okazję sprawdzenia siebie i swojego 
dziecka przed wyjazdem na kilkudniową wycieczkę 
czy kolonie w  kolejnych latach edukacji w  szkole. 
Dzieci uczestniczące w przedsięwzięciu mają okazję 
odkryć przedszkole w innej scenografii, dostrzec sub-
telność terenu przedszkolnego widzianego nocą oraz 
atrakcyjnie spędzić czas.

Podstawową formą realizacji „Nasze przedszkole 
nocą” są działania praktyczne m.in. wycieczki, space-
ry, zabawy nocą z latarkami, spotkania z ciekawymi 
ludźmi, imprezy okolicznościowe, bale, dyskoteki 
oraz wiele innych realizowanych w  obrębie wybra-
nego kręgu zainteresowań. Stałym elementem każ-
dej „nocki” są warsztaty kulinarne, na których dzieci 
samodzielnie przygotowują zdrowe posiłki (pizza na 
cieście z mąki razowej z ananasem i kukurydzą, ka-
napki z chleba razowego itp.). Punktem kulminacyj-

nym jest zawsze zabawa w ogrodzie przedszkolnym 
po zmierzchu z wykorzystaniem latarek. Występuje 
wówczas element napięcia związany z ciemnością, za-
gadka do rozwiązania i niespodzianka.

Podczas pobytu dzieci w nocy w przedszkolu dużą 
wagę zwracamy na ich samodzielność i uwrażliwiamy 
je na konieczność dbania o własne zdrowie i bezpie-
czeństwo a także niesienia pomocy kolegom, którzy 
jej potrzebują, oraz przestrzegania ustalonych zasad 
i sposobu funkcjonowania w grupie społecznej.

Celem głównym naszych działań jest aktywizowanie 
dzieci, inspirowanie ich, zaciekawianie tak, aby potra-
fiły odnaleźć się w dalszym życiu społecznym, poprzez 

Szukanie ukrytych w ciemnościach skarbów
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kształtowanie samodzielności i  zaradności. Natomiast 
cele szczegółowe to: kształtowanie odwagi, przełamywa-
nie lęku przed rozstaniem z rodziną na noc, przestrze-
ganie zasad bezpieczeństwa, poznawanie zasad gier i za-
baw zespołowych doskonalących sprawność fizyczną. 

W organizację nocy zaangażowani są nie tylko na-
uczyciele i personel przedszkola, ale również rodzice, 
którzy przygotowują niezbędne akcesoria i  ubrania: 
śpiwór, poduszka, ulubiona przytulanka, ubranie na 
zmianę, piżama oraz latarka. Zapakowany ekwipunek 
wychowankowie przynoszą w piątek rano i z niecier-
pliwością oczekują zakwaterowania. W godzinach po-
południowych dzieci przenoszą bagaże i rozpakowują 
je przygotowując śpiwory i piżamy na leżakach. Na-
stępnie dzieci realizują skrupulatnie zaplanowany 
wieczór i noc. W zależności od tematyki i pory roku 
atrakcje dla dzieci są inne, a o przebiegu tego przed-
sięwzięcia decyduje wychowawca grupy. Nauczycielki 
organizowały wycieczki m.in. do Centrum Nowocze-
sności Młyn Wiedzy, do Parku Miejskiego na Bydgo-
skim Przedmieściu, do Muzeum Okręgowego w Toru-
niu, do Centrum zabaw Kinderek w Toruniu. Także 
rodzice uatrakcyjniali czas, zapraszając całą grupę na 
wieczorek do kawiarni Fonte (kawiarnia i sklep z kawą 
i herbatą w Toruniu) na gorącą czekoladę. Poniżej pre-
zentujemy dwie „nocki”, które odbyły się w placówce 
i  cieszyły się niezwykłym uznaniem i  zadowoleniem 
u dzieci, rodziców, ale także personelu przedszkola. 

Pierwszą debiutancką była „nocka” zorganizowa-
na wiosną 2012 roku: „Zabawy nocą w  Toruniu”. 
Zaplanowała i  zrealizowała ją obecna pani dyrektor 
przedszkola - Joanna Wiśniewska. Dzieci zwiedzały, 
wraz z przewodnikiem Michałem Ojczykiem, Cen-
trum Kultury Zamek Krzyżacki w Toruniu, pozna-
ły historię tego miejsca, dowiedziały się, że dawniej 
naszym grodem zarządzał Zakon Krzyżacki. Po po-
wrocie do przedszkola samodzielnie przygotowały 
kolację, którą z  apetytem zjadły. Kolejną atrakcją 
wieczoru była dyskoteka prowadzona przez aktorkę 
Agencji Artystycznej „Magmowscy”. Natomiast gdy 
na dworze zrobiło się ciemno, nadszedł najbardziej 
emocjonujący moment, dzieci wyruszyły na pod-

Bagaże z potrzebnymi akcesoriami

chody z  latarkami po ogrodzie przedszkolnym, wy-
konując powierzone zadania. Przedszkolaki spotkały 
się z mieszczką toruńską, która opowiedziała legendę 
o Toruniu. Bardzo późnym wieczorem przyszedł czas 
na wieczorną toaletę, przebieranie w piżamki i na ko-
niec czytanie bajki w ramach Akcji Cała Polska Czyta 
Dzieciom. Rano wszyscy uśmiechnięci po porannej 
gimnastyce z chęcią przygotowali śniadanie, zapako-
wali bagaże i udali się z rodzicami do domu. 

Inna „nocka” odbyła się zimą ubiegłego roku. 
„W  poszukiwaniu Mikołaja” - dzieci przeżyły 
nietypowe Mikołajki, bowiem spędziły 5 i 6 grudnia 
w przedszkolu! Podczas wycieczki przedszkolaki otrzy-
mywały informacje wraz z  instrukcjami o  kolejnym 
kroku w  formie listu od Mikołaja. Pierwszym eta-
pem zabawy była wycieczka do Muzeum Toruńskiego 
Piernika, gdzie dzieci poznawały historię powstania 
świątecznego przysmaku, jego skład i sposób wyrobu. 
Następnie samodzielnie mogły wykonać piernikowe 
arcydzieło, wykorzystując do tego drewniane formy. 
Podczas wypieku dzieci poznawały legendy toruńskie, 
miały okazję rozwiązać kilka zagadek, wykorzystując 
zmysły powonienia i dotyku (rozpoznawały przypra-
wy używane do pierników). Gdy już otrzymały swój 
wyrób, na dzielnych piernikarzy czekała kolejna wska-
zówka - dokąd mają się następnie udać. Było to spo-
tkanie ze św. Mikołajem pod Pomnikiem Kopernika, 
podczas którego dzieci śpiewały piosenkę dla gościa 
oraz wspólnie z nim zatańczyły. Następnie wraz z Mi-
kołajem udały się do sali zabaw, gdzie miały przygo-
towane zdania do wykonania w drużynach (zjazdy na 
sankach po torze, rzuty śnieżkami do celu, pakowa-
nie prezentów, wyścigi zaprzęgów reniferów itp.). Po 
wspaniałej zabawie dzieci udały się do przedszkola, 
gdzie przygotowały sobie kolację a  następnie udały 
się na poszukiwanie prezentów porozrzucanych przez 
roztargnione elfy w ogrodzie przedszkolnym. W zna-
lezionych paczuszkach znajdowały się przybory i ma-
teriały do wykonania ozdób choinkowych. Dzieci 
przygotowały ozdoby oraz przystroiły nimi choinkę. 
Następnie wyczyściły swoje buciki, umyły zęby i udały 
się do śpiworów. Podczas relaksu wieczornego ogląda-
ły film o św. Mikołaju. Kolejnego dnia każdy znalazł 
w  czyściutkim buciku niespodziankę. Po pysznym 
śniadaniu przedszkolaki otrzymały dyplom i udały się 
z rodzicami do domu.

Wszystkie noce spotkały się z  ogromnym entu-
zjazmem wśród wychowanków i  stanowiły atrakcję 
w  procesie wychowawczo-dydaktycznym. Dodat-
kowym atutem było też zwiększenie zaufania wy-
chowanków w  stosunku do nauczyciela, wzajemne 
poznanie w  nietypowej sytuacji, możliwość obser-
wacji odporności emocjonalnej dziecka. Dowodem 
na zadowolenie dzieci z  przeżyć podczas „nocki” 
w przedszkolu są ich uśmiechnięte twarze, miłe sło-
wa podziękowania rodziców oraz chęć przeżycia tych 
niezwykłych chwil jeszcze raz.
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Agnieszka Nowakowska, Alina Sikora
Przedszkole Miejskie nr 3 w Toruniu

Kolorowe dni

W  dzisiejszych czasach nie trzeba przekonywać, 
jak ważny etap w  życiu człowieka stanowi dzieciń-
stwo. Kilka pierwszych lat istnienia jest fundamen-
tem, na którym kształtuje się osobowość i zaintere-
sowania dziecka. W edukacji dziecka przedszkolnego 
pożądana jest aktywność twórcza tj. taka, jaką dziecko 
podejmuje dla niej samej, dla przyjemności i satysfak-
cji, jaką przynosi działanie. Twórczość ta jest źródłem 
radości, dobrej zabawy, zaangażowania i podstawową 
formą uczenia się oraz zdobywania wiedzy o otacza-
jącej rzeczywistości. Na aktywność własną dziecka 
ogromny wpływ mają bodźce zewnętrzne: dźwięki, 
obrazy, kolory. Powszechnie wiadomo, że kolory, ja-
kimi się otaczamy, wpływają na nasz nastrój i samo-
poczucie, ale także kształtują psychikę. Stąd wziął się 
pomysł zorganizowania dzieciom zabawy z kolorami 
w każdy ostatni piątek miesiąca. Nazwa „Kolorowy 
dzień” symbolizuje kolor, barwę, swobodną zabawę 
dzieci. Wybór koloru służy uatrakcyjnianiu tej zaba-
wy. Kolor stanowi okazję do skojarzenia, pobudzenia 
wyobraźni i fantazji dzieci. 

Celem kolorowej zabawy jest:
- wspieranie inicjatywy dzieci, ich samodzielności 

oraz wyzwalanie w nich radości odnajdowania i od-
zwierciedlania własnej osobowości

- umożliwianie każdemu dziecku samorealizacji, 
rozwijania aktywności twórczej, ich zainteresowań 
i przejawianych zdolności

- pobudzanie wyobraźni, fantazji dzieci
- stwarzanie sytuacji do wszechstronnego rozwoju 

dzieci 
- przyzwyczajanie dzieci do planowania dnia zaba-

wy, samodzielnie lub z pomocą nauczyciela, poprzez 
wysuwanie propozycji różnych działań

- kształtowanie w dziecku poczucia odpowiedzial-
ności za podejmowane przez siebie działania

- czynny i  konstruktywny udział wychowanka 
w życiu grupy i przedszkola

Kolorowe dni to nie tylko zabawa w danym kolo-
rze, to przede wszystkim przemyślana, zaplanowana 
realizacja cyklu tematów organizowanych w ciągu ca-
łego roku szkolnego. 

By zabawy z  kolorami były dla dzieci cieka-
we i inspirujące, co rok kolorowe dni realizowane 

są pod innymi hasłami. W zależności od realizo-
wanego tematu kolorowych dni, ich organizacja 
i  przebieg są różne. Ale są też części stałe, nie-
zmienne. Należy do nich m.in. Worek życzeń, 
który jest zbiorem propozycji działań, zabaw dzie-
ci, sporządzany z kilkudniowym wyprzedzeniem. 
Pomysły dzieci zapisywane są na arkuszu papieru. 
To dzieci decydują, czym będą się zajmowały, ja-
kie działalności będą podejmowały i  w  związku 
z tym, co należy przygotować wcześniej, aby osią-
gnąć wyznaczony cel, np. biorą udział w  wyko-
naniu elementów dekoracji sali, rekwizytów po-
trzebnych do zabawy. W dniu kolorowej zabawy 
wszyscy pracownicy przedszkola, dzieci a  także 
rodzice ubierają rzeczy w danym kolorze (ozdoby, 
przebrania, rekwizyty).

Warto też wspomnieć o istotnej roli nauczyciela, 
którego zadaniem jest:

• zapewnienie dzieciom poczucia bezpieczeństwa 
w atmosferze akceptacji, aprobaty, radości i przyjaźni

• stymulowanie, inspirowanie działań dzieci 
(zwłaszcza młodszych)

• dokonanie wyboru (wspólnie z  dziećmi) tych 
propozycji zabaw, które są możliwe i  realne do wy-
konania i realizacji

• przygotowanie powitania, niespodzianki tak, by 
wyróżnić ten dzień spośród innych

• przygotowanie zabaw, pląsów, zagadek
• włączenie zaproszonych rodziców do wspólnej 

zabawy 

PRZYKŁADOWE HASŁA  
I TEMATY KOLOROWYCH DNI 

W krainie bajek, baśni i wierszy
W każdym miesiącu dzieci poznawały twórczość 

jednego pisarza, słuchając bajek, wierszy, opowia-
dań, czytanych przez nauczycieli, rodziców i  za-
proszonych gości. Na podstawie poznanych bajek, 
dzieci planowały, co chciałyby robić w kolorowym 
dniu. Przygotowywały dekoracje, rekwizyty do in-
scenizacji a  także odgrywały krótkie inscenizacje. 
Zabawy w  danym kolorze odbywały się w  ostatni 
piątek danego miesiąca. 
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Miesiąc Kolor Autor bajek, baśni i wierszy
Wrzesień Pomarańczowy W krainie Jesieni z wierszami Jana 

Brzechwy
Październik Czerwony Czerwony Kapturek, Kot w butach 

oraz inne baśnie Charles`a Perraulta
Listopad Czarno-srebrny Z  Babą Jagą, Jasiem i  Małgosią 

w krainie baśni braci Jacoba i Wil-
helma Grimm

Styczeń Biały Królowa Śniegu zaprasza do baśni 
Jana Christiana Andersena

Luty Niebieski Dzieci pana Astronoma, O Tadku-
-Niejadku czyli w świecie twórczo-
ści Wandy Chotomskiej

Marzec Zielony Koziołek Matołek i  Małpka Fiki-
-Miki zapraszają do zielonej zaba-
wy z Kornelem Makuszyńskim

Kwiecień Tęczowy W  kolorowej krainie wierszy Do-
roty Gellner

Maj Żółty Podróż żółtą Lokomotywą przez 
krainę wierszy Juliana Tuwima

Eksperymentuję, badam i wiem
W trakcie kolorowych dni dzieci przeprowadzały licz-

ne eksperymenty, zabawy badawcze, a także obserwowały 
i starały się wytłumaczyć obserwowane zjawisko.

Miesiąc Kolor Temat badań i eksperymentów
Październik Czerwony Liście, owoce, zapachowe moce
Listopad Czarno-srebrny Elektryczność i magnetyzm
Styczeń Biały Zimowe czary, lód i śnieg
Luty Niebieski Odgłosy, hałas, muzyka i dźwięk
Marzec Zielony Bezwładność, spokój i ruch
Kwiecień Tęczowy Kolory, obrazy, tęcza
Maj Żółty Czegoż to woda nie potrafi

W podróży po Europie
Zabawy w kolorowe dni były poprzedzone przybli-

żeniem charakterystycznych zabytków, tradycji i kultu-
ry krajów europejskich. Na podstawie zdobytej wiedzy 
dzieci planowały dzień zabawy w kolorowym dniu. 

Miesiąc Kolor Kraje europejskie
Wrzesień Czerwony Wielka Brytania – kraina królo-

wych i królów, Kubusia Puchatka 
i potwora z Loch Ness

Październik Pomarańczowy Hiszpania kraina pomarańczy, pił-
ki nożnej, święta pomidorów i tań-
ca flamenco

Listopad Czarno-srebrny Niemcy kraj mercedesów i  auto-
strad, baśni braci Grimm i  sław-
nych kompozytorów (Ludwiga van 
Beethovena, Jana Sebastiana Bacha)

Styczeń Biały Finlandia kraj św. Mikołaja, re-
niferów, bajkowych Muminków 
i sportów zimowych

Luty Niebieski Włochy kraj makaronu i  pizzy 
oraz pysznych lodów, weneckiego 
karnawału i Pinokia

Marzec Zielony Francja kraj mody i elegancji, wy-
śmienitej kuchni (ze specyficznymi 
potrawami np. ślimaki, żaby, cia-
sto francuskie) oraz kankana

Kwiecień Tęczowy Dania kraina baśni J. CH. An-
dersena, klocków Lego, Syrenki 
i dzielnych Wikingów

Maj Żółty Holandia kraina tulipanów, wiatra-
ków, znakomitych serów i rowerów

Jak zrobić coś …z czegoś…?
Przed kolorowym dniem dzieci dowiadywały się, 

jak powstają dane tworzywa, poznawały ich właści-
wości oraz przydatność w życiu człowieka. Uczyły się 
także zachowań proekologicznych. W trakcie koloro-
wego dnia do zabaw wykorzystywały dane tworzywo, 
rozwijając swoje umiejętności plastyczne, konstruk-
cyjne itp. 

Miesiąc Kolor Tworzywo
Wrzesień Pomarańczowy Papierowy świat (papier, gazety)
Październik Czerwony Dzień ze sznurkiem

(nitką, muliną, kordonkiem, wełną)
Listopad Czarno-srebrny Co można zrobić z  kartonu, pu-

dełek?
Styczeń Biały Zabawy z tkaniną (materiałem)
Luty Niebieski Przygoda ze szkłem (butelki, słoiki)
Marzec Różowy Guzikowe szaleństwo
Kwiecień Zielony Plastik dookoła nas
Maj Żółty Co można zrobić z drewna?
Czerwiec Tęczowy Do czego można wykorzystać ka-

mień, muszelki?

Kilka wskazówek organizacyjnych realizowanych 
przed kolorowym dniem;

KOLOROWY DZIEŃ – CZERWONY KAP-
TUREK, KOT W BUTACH ORAZ INNE BAJKI 
CH. PERRAULTA

I. Działania podjęte przed Kolorowym Dniem:
W  ciągu całego miesiąca dzieci poznawały twór-

czość słynnego francuskiego bajkopisarza, a także jego 
sylwetkę (reprodukcje portretów, główne fakty z życia). 
Najważniejsze wiadomości zamieszczane były na tabli-
cy tematycznej w  Kąciku książki. Tam również eks-
ponowano pozycje literackie dostępne w przedszkolu 
oraz przynoszone przez dzieci z domu. Prezentowano 
także bajki w  wersji CD i  DVD. Na ogół miało to 
miejsce podczas rytuału głośnego czytania, który od-
bywa się w grupach po głównym posiłku w godzinach 
popołudniowych. W akcję głośnego czytania włącze-
ni są również rodzice, którzy przygotowują w domu 
- wraz ze swoimi dziećmi - wybrany przez siebie tekst, 
a następnie prezentują go na forum grupy. W ramach 
zabaw dowolnych dzieci spontanicznie odgrywały 
role, przebierały się w postacie z bajek, tworzyły rekwi-
zyty do zabaw, wykonywały ilustracje do bajek, własne 
książeczki, rozwiązywały i zadawały zagadki, tworzyły 
gry planszowe o przygodach bohaterów. 

II. Wybrane propozycje zabaw z Worka życzeń
- wymyślanie i  wykonywanie gier planszowych 

i gier-ściganek na dywanie 
- aktywność językowa: układanie historyjek ob-

razkowych, wymyślanie własnych historii na podsta-
wie ilustracji/rekwizytów z różnych baśni, rozpozna-
wanie baśni po ich fragmentach

- puzzle, zagadki, labirynty, łamigłówki typu: znajdź 
różnice, połącz w pary, co nie pasuje?, jaka to bajka? 
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- rozpoznawanie na podstawie pantomimy, frag-
mentu ilustracji, rekwizytu, Czarodziejski worek 

- rozpoznawanie po dotyku
- przebieranie się w stroje bohaterów z bajek 
- wykonanie rekwizytów 
- prace plastyczne: lepienie z ciastoliny, masy sol-

nej (jabłka, pierniczki itp.), malowanie farbami, wy-
cinanki, kolaże, papieroplastyka, kolorowanki i inne

- zabawy ruchowe i sprawnościowe: celowanie do 
sylwet jabłek, skoki w czerwonych workach, zabawy 
z  czerwoną tkaniną, czerwonymi kulkami papieru, 
zjadanie jabłek zawieszonych na sznurku 

- wykonywanie masek (wilka, kota, Baby Jagi), 
elementów garderoby (czerwony kapturek, czapki 
krasnoludków) i scenografii (domek Baby Jagi, chat-
ka babci) oraz rekwizytów do zabaw parateatralnych 
(różdżki dla wróżki, jabłko dla Królewny Śnieżki, 
pierniczki dla Jasia i Małgosi)

- zabawy muzyczne z wykorzystaniem instrumen-
tów i podkładów muzycznych: tańce dworskie, taniec 
krasnoludków „Hej, ho, do pracy by się szło”, piosen-
ki z bajki muzycznej „Czerwony Kapturek”, piosenka 
„Malowany wózek”.

BARWY PRZYRODY - KOLOR CZERWONY

I. Działania podjęte przed kolorowym dniem:
Tematem wiodącym była przyroda i jej kolory. 

Przed kolorowym dniem dzieci szukały informa-
cji, co w przyrodzie jest, np. pomarańczowe. Na 
tablicy rysowały, bądź zapisywały swoje pomy-
sły. Na podstawie zebranej wiedzy opracowywały 
Worek życzeń, podejmowały działania przygoto-
wujące do zabawy:

- wykonały wulkany, oblepiając słoiczki plasteliną
- wykonały ilustracje do opowiadania „w krainie bieli”
- myły owoce
- przeliczały słoiczki i nakrętki
- wycinały liście
- zbierały dary przyrody na spacerze 

II. Wybrane propozycje zabaw z Worka życzeń
- malowanie twarzy farbami

- koncert piosenki
- działalność konstrukcyjna - budowanie z kloc-

ków maszyny do wyciskania soku
- eksperymenty, doświadczenia: wybuch wulka-

nu, barwienie kwiatów kolorowym tuszem
- podejmowały działalność gospodarczą: wekowa-

ły owoce, wykonywały owocowo-warzywne obrazki 
i zwierzęta

- oglądały i  odgrywały inscenizacje i  teatrzyki 
o tematyce jesiennej

- podejmowały różnorodną działalność plastycz-
ną: rysowały, malowały, lepiły z plasteliny, wyklejały 

KOLOROWY DZIEŃ – BIAŁY – ZIMOWE 
CZARY: LÓD I ŚNIEG

I. Działania podjęte przed Kolorowym Dniem:
W związku z porą roku, na którą przypadł dzień biały, 

w trakcie zabaw na terenie ogrodu przedszkolnego dzieci 
miały okazję obcować ze śniegiem i lodem, więc okazji 
do rozbudzenia dziecięcej ciekawości było co niemiara. 
Poznały takie pojęcia, jak: mróz, szadź, szron, gołoledź.

Dzieci w naturalny sposób interesowały się tym, 
jakie właściwości ma śnieg i lód, skąd się bierze, jak 
można go wykorzystać, jakie warunki muszą być 
spełnione, aby się pojawił. Poznawały również za-
sady bezpiecznych zabaw z wykorzystaniem sprzętu 
zimowego. Przynosiły z domu pomoce, które mogły 
wykorzystać do zabaw badawczych: naczynia, termo-
metry, foremki do robienia kostek lodu i worki do 
lodu, styropiany itd.

II. Worek życzeń. Na podstawie pytań i zaintere-
sowań dzieci, a także na podstawie dostępnej literatu-
ry oraz książek przyniesionych przez dzieci na temat 
eksperymentów, sformułowano z pomocą nauczycie-
lek listę pytań, zadań i problemów do rozwiązania, 
która zawierała m.in. 

- sprawdzenie czy śnieg jest czysty
- zamrażanie śniegu, wody
- sposoby na roztopienie śniegu i  lodu (gdzie 

i kiedy stopi się szybciej?)
- czy po roztopieniu śniegu, lodu będzie go wię-

cej, czy mniej niż przedtem?
- czy po zamrożeniu wody będzie jej więcej/mniej 

niż przedtem?
- oglądanie przez lupę, mikroskop
- czy lód pływa w wodzie? Skąd się biorą i jak wy-

glądają góry lodowe?
- jaki kształt i kolor może mieć śnieg i lód? (lepie-

nie, rzeźbienie, zamrażanie zabarwionej wody w róż-
norodnych foremkach)

Propozycje nauczyciela:
- łowienie kostek lodu za pomocą wędki z wełny 

posypanej solą
- kolorowe lody – zamrażanie wody zabarwionej 

Fot. Alina Sikora
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- porównywanie zamarzającej wody z innymi sub-
stancjami, np. lekiem, sokiem czy olejem

- zimne czy ciepłe? - zanurzanie dłoni w zimnej, 
letniej i ciepłej wodzie

- dlaczego ocieplamy domy? - eksperyment ze sty-
ropianem i wełnianym szalikiem

 - drewniane ręce – eksperyment z woda, kostka-
mi lodu i szpilkami

 - zabawy na terenie ogrodu przedszkolnego: rzeź-
by ze śniegu, obrazki ze śniegu, ślady na śniegu, ry-
sowanie na śniegu za pomocą różnych przedmiotów, 
malowanie na śniegu za pomocą farb w aerozolach.

Dzieci są kreatywne z natury, dlatego tę wspaniałą 
zdolność należy w nich pielęgnować i rozwijać. Dzię-
ki kolorowym dniom mały artysta przeżywa radość 
kreacyjną, która pobudza go do dalszej zabawy for-

mami, barwą czy dźwiękiem. Integracja plastyki, mu-
zyki, słowa i ruchu podczas kolorowych dni stwarza 
możliwości wykorzystywania różnych form dziecięcej 
aktywności twórczej w jego rozwoju intelektualnym, 
poznawczym i społecznym. 

Innowacja pedagogiczna pod nazwą „Kolorowe 
Dni” realizowana jest w  Przedszkolu Miejskim nr 3 
w Toruniu od 1995 roku na podstawie jej zgłoszenia 
oraz zaakceptowania do realizacji w tutejszej placówce 
przez Kuratorium Oświaty. Permanentnie udoskonala-
ne formy, metody i rozwiązania organizacyjne - dzięki 
konstruktywnej i kreatywnej wymianie zdań oraz po-
mysłów, a także wspólnym przedsięwzięciom grona pe-
dagogicznego „Kolorowe Dni” wpisały się w działania 
placówki jako jedna z ważniejszych atrakcji poszerzają-
cych działania edukacyjne dzieci na rzecz ich rozwoju.

Karolina Behrendt, Anna Lewandowska
Przedszkole Miejskie nr 10 w Toruniu

Teatr ma wielką moc

Nigdy nie wiadomo, jak skończy się każde ze spo-
tkań grupy z teatrem – raz grupa przedszkolna ujarz-
mi sztukę i przerobi po swojemu, raz teatr ujarzmi 
grupę i podda ją swojej dyscyplinie. W jednym i dru-
gim przypadku dochodzi jednakowo do ujawnienia 
prawdziwych talentów. I  to nie u  kilkorga dzieci 
biorących udział w zabawie teatralnej, ale u każdego 
z nich. Chcemy podzielić się z Państwem relacją z sys-
tematycznej kilkuletniej pracy z grupą, której niezwy-
kle ważnym elementem, może nawet fundamentem 
stały się zabawy teatralne. W jaki sposób teatr działa 
na dzieci w wieku przedszkolnym, jak ważne są te-
atralne doświadczenia właśnie dla nich – żadnemu 
z nauczycieli nie trzeba przypominać. Ale może nie 
każdy doświadczył tego, ile może zdziałać systema-
tyczna, konsekwentna praca bazująca na elementach 
teatru. Taka praca niewiele ma tak naprawdę wspól-
nego z  przygotowaniem dzieci do przedszkolnych 
uroczystości i  okazjonalnych przedstawień, w  któ-
rych każde powinno coś powiedzieć. Chcemy opo-
wiedzieć o tych systematycznych, codziennych, mało 
teatralnie wyglądających przygotowaniach, o etapach 
pracy teatralnej z grupą i wreszcie o jej efektach.

Zbigniew Wójcik zaczyna swoją książkę Pobawmy 
się w  teatr od słów Lecha Śliwonika, byłego rektora 
Akademii Teatralnej, napisanych z  okazji kolejnego 

przeglądu teatrów dziecięcych DZIATWA: „Teatr 
dzieci od pewnego czasu jest terenem współistnienia 
różnych metod, ale i  terenem sporu zwłaszcza o sto-
sunek do dziecka. Istnieje więc nadal „amatorski teatr 
dziecięcy”, czyli przedstawienie robione wg wzorów 
„normalnego” teatru: z gotowym tekstem, reżyserem, 
przydzielaniem ról, zamówionymi lub kupionymi ko-
stiumami i dekoracjami. I jest nowy typ – deklarujący 
gotowość stałych poszukiwań, a przede wszystkim wy-
rastający z wyobraźni dziecka, jego zainteresowań, za-
baw, emocji. Chroniący indywidualność, „osobowość” 
każdego dziecka. W języku polskim jest słowo świetnie 
oddające taki kierunek - „samorodny”. Teatr zrodzony 
przez samo dziecko, zbudowany z dziecięcego świata. 
We wspomnianym sporze idzie o przekroczenie gra-
nicy między „starym” a  „nowym”. To przekroczenie 
dokonuje się w momencie zrozumienia, że praca te-
atralna z dziećmi w istocie nie jest robieniem teatru. 
Teatr – jako gotowe przedstawienie – może się zdarzyć, 
ale wcale nie musi. Najważniejsze jest rozumne – to 
znaczy świadome i kompetentne pod względem peda-
gogicznym i artystycznym – bycie z dziećmi”.

Kiedy pełna zapału i  pomysłów pani Karolina 
rozpoczynała pracę w warszawskim przedszkolu jako 
instruktor teatralny i  szkolący się nauczyciel przed-
szkola, w stolicy panowała wręcz moda na Wójcików. 
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Głośno było o podwarszawskich Broniszach, rodzice 
tamtejszych przedszkolaków z dumą opowiadali o co-
dziennych działaniach swoich pociech, o trwających 
niemal cały rok przygotowaniach do przedstawień. 
Niewątpliwie te właśnie doświadczenia i  relacje sta-
ły się inspiracją do własnych poszukiwań. Systema-
tyczne zabawy teatralne zaczęła więc włączać do zajęć 
i zabaw w ciągu dnia, tym razem konsekwentnie, we-
dług planu. Metodą spirali – jedna się przyjęła, włą-
czam następną. Niby nic nowego, bo przecież zabawy 
teatralne w swojej pracy wykorzystuje każdy nauczy-
ciel. Takie teatralne czary-mary. Ale teatr to niezwy-
kle szerokie pojęcie, dotyczy różnych aktywności 
człowieka, jego sfery fizycznej (ciało ludzkie i czyn-
ności codzienne) i sfery psychicznej, duchowej (my-
ślenie, emocje i wyobraźnia, ale też różnorodne pro-
blemy z tym związane), więc zabawy teatralne powoli 
przestają być po prostu zabawami i ćwiczeniami, ale 
stają się takim wielopoziomowym czarowaniem rze-
czywistości - czasem magicznym. Pewnie, nie od razu 
to przychodzi i efektów nie widać po tygodniu. Takie 
teatralne bycie z dziećmi wymaga pełnej współpracy 
i zrozumienia między dziećmi i dorosłymi, zaufania 
do siebie nawzajem, dużej ilości czasu. Konsekwencji 
i systematyczności. Ale z uwagi na złożoność zjawiska 
zwanego teatrem, daje efekty na wielu płaszczyznach 
i pozwala na odkrycie uzdolnień i zainteresowań.

Dobry moment na prawdziwy start przyszedł wraz 
z  nową grupą trzylatków. Wiele zabaw teatralnych 
można już zrobić z dziećmi w tym wieku – poczynając 
od zabaw logopedycznych (większość z nich uwielbia 
ze swojej buzi robić superpralkę!), poprzez rymowan-
ki oraz wyrażanie emocji, na czarowaniu i  zamianie 
w  zwierzątka i  zabawki kończąc. Było też grupowe 
przedstawienie świąteczne - przedstawienie dla Mamy 
i Taty (piękny „trzylatkowy” scenariusz z Zabawy w te-
atr Zofii Wójcik). Do zabaw włączyli się też rodzice 
– w czerwcu, w ramach prezentu na Dzień Dziecka, 
Niesforna Grupa Złotego Buta wystawiła Kopciuszka 
(dając tym samym początek chlubnej tradycji syste-
matycznych premier Teatru Rodziców). I  nagle pod 
koniec roku, kiedy z  grupy zaczęły już wyłaniać się 
pierwsze sceniczne i estradowe osobowości, stanęliśmy 

wszyscy przed nowym wyzwaniem. Podział grupy. 
Z  jednej powstały dwie grupy integracyjne – mniej 
liczne, z dziećmi niepełnosprawnymi i kilkorgiem no-
wych maluchów. Poddać się? Zostawić ten teatr? Za-
czynać od początku? E tam, nawet bez estradowców 
damy sobie radę! Pierwszego września zaczęliśmy na 
nowo przygody z logopedyczną pralką. Tym razem już 
we wzmocnionym składzie, bo do zabaw włączyła się 
niezastąpiona pani Ania, oligofrenopedagog.

Nasza grupa integracyjna liczyła 15 dzieci, w tym 
4 niepełnosprawnych i  9, dla których opracowane 
zostały programy korygowania i wspierania rozwoju. 
Jakie pojawiły się problemy? Przede wszystkim logo-
pedyczne, ale i emocjonalne dotyczące radzenia sobie 
z uczuciami, właściwym ich nazywaniem oraz społecz-
ne. Problemy dotykające koncentracji uwagi i pamięci 
wzrokowej, logicznego myślenia i orientacji przestrzen-
nej. Postanowiłyśmy od początku wykorzystać w dal-
szej pracy, oprócz zabaw teatralnych, Ruch Rozwija-
jący Weroniki Sherborne, elementy metody Rudolfa 
Labana, kinezjologię edukacyjną. To, co działo się póź-
niej, pokazało nam, że idziemy w dobrym kierunku. 
Pierwsze kontakty z dziećmi poświęcałyśmy na zabawy 
dramowe, w których nie ma gotowych ról, rekwizytów 
ani scenariusza. Są one oparte na wyobraźni, pantomi-
mie, twórczości ruchowej, a niekiedy na słowie. Połą-
czenie wszystkich typów ekspresji dziecięcej przyniosło 
wiele korzyści: rozwój wyobraźni, doskonalenie mowy, 
która stawała się wyrazistsza i melodyjna, umuzykal-
nienie, rozwój płynności ruchów oraz poczucie wła-
snej wartości. A przede wszystkim spotkania te były 
okazją do wspaniałej zabawy, dającej dzieciom wiele 
satysfakcji. Często sama zabawa w teatr była większym 
sukcesem niż występ przed publicznością.

Podział zabaw teatralnych, na których bazowały-
śmy podczas pracy podajemy za autorami książek, do 
których trzeba zajrzeć, bawiąc się z dziećmi w teatr. 
Warto poznać publikacje: Pobawmy się w teatr Zbi-
gniewa Wójcika oraz Zabawa w  teatr Zofii Wójcik. 
Oczywiście, w  trakcie naszych codziennych zabaw 
korzystałyśmy z  mnóstwa innych propozycji, sięga-
jąc do tych znanych i nowych poznanych podczas 
szkoleń i warsztatów dla nauczycieli. Jedne się spraw-
dzały, inne w tej grupie nie przynosiły rezultatów, ale 
wszystkie wpisywały się w poniższy schemat:

• zabawy integracyjne
• ćwiczenia dykcyjne 
• ćwiczenia i zabawy słownikowe
• wierszyki i rymowanki
• scenki dramatyczne (połączenie rymowanek 

z wyrażaniem emocji).
Elementy tych zabaw pojawiały się codziennie, nie-

zależnie od tematyki omawianej w danym tygodniu. 
Oprócz tego wiadomo było, że teatrem zajmujemy się 
dwa razy w tygodniu, choć bywało i tak, że im bliżej 
przedstawienia, codziennie ktoś chciał sobie swoje sce-
ny powtórzyć czy zmienić. Dzieci uczyły się tekstów 
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podczas ćwiczeń i zabaw. To naprawdę trudna sprawa –  
wyuczyć się tekstu w  domu, przy mamie, a  potem 
w przedszkolu powtórzyć wszystko w zupełnie innym 
kontekście sytuacyjnym. Dlatego lepiej jeśli teksty 
wejdą do głowy podczas zabaw. Jeden ma tekstu wię-
cej, inny mniej, jeden na scenie potrzebuje błyszczeć, 
inny lepiej czuje się w scenach grupowych. Wójcik su-
geruje, że można i należy z  tych właśnie scen zrobić 
atut przedstawienia. I warto też nad przedstawieniem 
pracować długo i spokojnie – czasem potrzeba na to 
pół roku, nigdy mniej niż 3 miesiące.

Dziecko, szczególnie w  młodszym wieku szkol-
nym, ale również przedszkolnym, ma naturalną po-
trzebę wyrażania się w  różnych formach. Odczuwa 
silną potrzebę fikcji i  fantastyki, mocno przeżywa 
wartości moralne, takie jak dobro i zło. Teatr jest dla 
dzieci rzeczywistością wyjątkową, w której wszystko 
może się zdarzyć. Odtwórca roli ma okazję realizować 
swoje marzenia, by stać się kimś innym. 

Jesteśmy przekonane, że edukacja teatralna ma 
ogromną przyszłość. Ten sposób spędzania wolnego 
czasu doceniano dawniej, gdy życie rodzinne nie było 
zdominowane przez telewizję i komputer. Prowadze-
nie zajęć teatralnych dla dzieci to bardzo odpowie-
dzialna praca umysłowa i fizyczna, gdyż kształtuje od-
mienną wrażliwość od tej, którą budują massmedia. 
A podczas tej pracy warto sobie co jakiś czas zaglądać 
do książek Wójcików. Choćby po to, by powstrzymać 
swoje reżyserskie zapędy, aby popatrzeć i posłuchać 
małych aktorów. Wójcik powtarza w  swojej książce 
kilkakrotnie: „Teatr dziecięcy nie powinien być trak-
towany jako przygotowanie do zawodowej kariery, 
jest natomiast bardzo ważnym etapem w przygoto-
waniu do życia wśród ludzi”.

Wystąpienie w  ramach I  Kongresu Nauczycieli Wy-
chowania Przedszkolnego „Wszystkie dzieci są zdolne” 
w Toruniu – 23 maja 2015 r.

Lidia Gontarek 
Gimnazjum nr 3 w Zespole Szkół nr 9 we Włocławku 

Rozprawa sądowa na zajęciach 
polonistycznych, czyli lekcja języka 
polskiego inaczej 

W  swojej długoletniej praktyce zawodowej na-
uczyciela polonisty, jak każdy zapewne pedagog, pró-
bowałam na zajęciach realizować wiele metod akty-
wizujących uczniów, co przynosiło mniej lub bardziej 
zadowalające efekty. Od kilkunastu już lat przeprowa-
dzam - z bardzo pozytywnym skutkiem - lekcje języka 
polskiego w  formie rozprawy sądowej. Dobrym ma-
teriałem do realizacji tego typu formy zajęć są lektu-
ry szkolne. Treść wielu z nich omawia się pod kątem 
analizy i  oceny postępowania bohatera. Możliwości 
wyboru postaci literackiej, której oceny chcielibyśmy 
dokonać, jest wiele. Dobrym przykładem może być 
Santiago - bohater utworu E. Hemingwaya „Stary 
człowiek i  morze”, którego postawę można by osą-
dzać pod względem sukcesu lub klęski życiowej. Ko-
lejni to Józef Skawiński, bohater noweli „Latarnik”  

H. Sienkiewicza, Antygona - tytułowa bohaterka dra-
matu Sofoklesa, Ebenezer Scrooge - postać opisana 
w „Opowieści wigilijnej” K. Dickensa. Największym 
zainteresowaniem uczniów cieszy się zwykle rozprawa 
sądowa przeciwko Balladynie, bohaterce tragedii J. 
Słowackiego, gdyż w  przypadku tego utworu mamy 
do czynienia z wyrazistą zbrodnią, motywem, a nawet 
namiastką rozprawy w samym utworze. Próbowałam 
także przygotować uczniów do rozprawy sądowej 
przeciwko Julianowi Konstantemu Ordonowi, posta-
ci historycznej uwiecznionej w utworze A. Mickiewi-
cza pt. „Reduta Ordona”, pamiętając o tym, że fikcja 
literacka i  prawda historyczna w  tekście poety nieco 
się rozmijają, a  to daje większe pole do popisu ora-
torskiego uczniom realizującym zadanie obrony lub 
oskarżenia bohatera. Tak więc materiał literacki do 
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przygotowania i przeprowadzenia lekcji w formie roz-
prawy jest bardzo różnorodny, a  wymienione przeze 
mnie pozycje lekturowe na pewno można by uzupeł-
nić o kolejne. Co ważne, można stosować tę metodę 
na każdym poziomie klas w gimnazjum. Z moich do-
świadczeń wynika, że rozprawa sądowa będzie dobrze 
przez uczniów przygotowana wtedy, kiedy zapewnimy 
im dostateczną ilość czasu na przygotowanie. Na pew-
no przydział zadań nie może odbywać się „z lekcji na 
lekcję”. Tydzień, dwa to z pewnością dobry czas, aby 
uczniowie właściwie przygotowali powierzone im role. 
A jakie role będą potrzebne? Oczywiście należy przy-
dzielić rolę sędziego głównego, oskarżyciela, obrońcy, 
oskarżonego i świadków (liczba tych ostatnich zależna 
jest od tego, jaka postać ma podlegać osądowi). Role 
podrzędne, ale także istotne dla wytworzenia klimatu 
rozprawy, to rola woźnego sądowego, sekretarza lub 
ewentualnie służb ochrony. Aby zaangażować wszyst-
kich uczniów w klasie do realizacji takiej lekcji, warto 
przydzielić też role dziennikarzy, reporterów praso-
wych oraz typowych obserwatorów, którzy będą mo-
gli po skończonej rozprawie zająć się redagowaniem 
na przykład sprawozdania z lekcji lub opisu własnych 
przeżyć wewnętrznych. 

Realizowanie rozprawy sądowej na lekcji roz-
poczynam od zajęć wprowadzających, które można 
przeprowadzić jeszcze przed rozpoczęciem omawia-
nia lektury. Przeznaczam na to jedną godzinę lekcyj-
ną, podczas której uczniowie gromadzą wiedzę na 
temat przebiegu rozprawy sądowej, jej uczestników 
oraz wyglądu sali rozpraw. Tablica interaktywna lub 
fotografie mogą być bardzo przydatne. Uczniowie 
bogacą słownictwo z zakresu sądownictwa, na pod-
stawie schematów przygotowanych przez nauczyciela 
redagują fragmenty mowy obrończej lub oskarżyciel-
skiej. Następnie wspólnie z nauczycielem lub w gru-
pach tworzą scenariusz rozprawy. Jeśli czas pozwoli, 
uczniowie wyrażają opinie, jakie predyspozycje do 
wykonywania danego zawodu powinna mieć osoba 
będąca sędzią, prokuratorem czy adwokatem. 

W  momencie przydziału ról poszczególnym 
uczniom, już w  odniesieniu do konkretnego mate-
riału lekturowego, wyżej wymienioną lekcję potrak-
tować można jako dobrą bazę merytoryczną. Zwykle 
przydzielanie funkcji odbywa się zgodnie z  możli-
wościami uczniów oraz ich preferencjami. Muszę 
przyznać, że zainteresowanie przygotowaniem tak 
nietypowej formy zajęć, jak rozprawa sądowa, jest 
zwykle duże i przydział ról w danej klasie nie stanowi 
problemu. Uczniowie na podstawie posiadanego już 
materiału słownikowego i  znajomości lektury przy-
gotowują się do swoich ról, tworząc teksty swoich 
wystąpień. Ważną sprawą jest także przygotowanie 
charakteryzacji postaci. Inwencja gimnazjalistów 
oraz pomoc ze strony rodziców owocują często bar-
dzo ciekawym przygotowaniem strony wizualnej lek-
cji. W  ustalonym wcześniej dniu przeprowadzenia 
rozprawy sądowej zmieniamy klasę w  salę sądową 
i prezentujemy wyniki wspólnych przygotowań. Nie 
polecam przeprowadzania próby takich zajęć, gdyż 
powtarzanie tych samych zdań po raz kolejny pozba-
wia je spontaniczności. Na taką lekcję warto jest za-
prosić dyrekcję szkoły, innych nauczycieli, uczniów, 
a nawet rodziców. 

Aby poczuć się jak podczas prawdziwej rozprawy 
sądowej, udało mi się, dzięki uprzejmości pracowni-
ków Sądu Rejonowego we Włocławku, przeprowadzić 
taką lekcję w  prawdziwej sali sądowej, co dodawało 
większej wiarygodności prezentowanym postaciom. 
Jeśli jednak nie jest to możliwe, lekcję można poprze-
dzić krótką wizytą w sądzie i obejrzeniem sali rozpraw. 

Co dają tego typu działania? Myślę, że zdecydo-
wanie wiele. Są bodźcem do pobudzania kreatywnych 
postaw ucznia w procesie zdobywania wiedzy i umie-
jętności, projektowania własnych jego działań. Uczą 
przewidywania, wcielania się w  role, tworzenia tek-
stów w określonej sytuacji komunikacyjnej. Ponadto 
poszerzają wiedzę na temat wymiaru sprawiedliwości. 
Wierzę, że niektórych moich wychowanków zainspi-
ruję w ten sposób do kształcenia się w tym kierunku 
i podjęcia pracy w przyszłości w polskim sądownictwie. 
Zbierając opinie uczniów podczas podsumowania 
przeprowadzonej lekcji (to musi nastąpić koniecznie), 
często słyszę, że zajęcia były ciekawą formą nauki, że 
przygotowywano je z dużym zaangażowaniem i pasją 
(co zresztą ujawniają efekty końcowe). Dzięki tak prze-
prowadzonej lekcji nauczyciel odczuwa satysfakcję, wi-
dząc udane przedsięwzięcie i odkrywając ujawniające 
się w  podopiecznych zdolności. A  że być może nie 
wszystko przebiegnie po naszej myśli? I tak się zdarza. 
Cenne są próby przybliżenia uczniom często trudnych 
tekstów literackich, stworzenie możliwości wczucia się 
w wewnętrzną motywację postaci. Takie lekcje na dłu-
go pozostają w pamięci. 
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Iwona Skowron, Małgorzata Kalinowska
Muzeum Oświaty – Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka w Bydgoszczy

Obchody trzydziestolecia  
Muzeum Oświaty w Bydgoszczy

Muzeum Oświaty w Bydgoszczy to jedno z trzech 
tego typu placówek w  Polsce. Jest integralnym Wy-
działem Pedagogicznej Biblioteki Wojewódzkiej im. 
Mariana Rejewskiego w Bydgoszczy. Posiada materia-
ły i eksponaty dokumentujące historię oświaty w re-
gionie. Gromadzi spuścizny (materiały o zasłużonych 
nauczycielach) oraz akta szczątkowe szkół i  innych 
instytucji oświatowych. Posiada bogaty zbiór pod-
ręczników szkolnych (najstarsze z końca XIX w.) oraz 
świadectw. W oparciu o własne zbiory lub we współ-
pracy z innymi instytucjami organizuje wystawy stałe 
i  czasowe, konkursy oraz spotkania metodyczne dla 
nauczycieli. Bierze udział w projektach edukacyjnych 
realizowanych w mieście i regionie (W hołdzie nauczy-
cielom czasów wojny, Obchody 90-tej rocznicy szkol-
nictwa polskiego w Bydgoszczy 1920-2010), a  także 
europejskiej „Nocy Muzeów”, Bydgoskim Festiwalu 
Nauki, Rok Mikołaja Kopernika - medal Marszałka 
Województwa, Rok Ludzi Wolności, Rok Mariana 
Rejewskiego). Muzeum przygotowuje szeroką ofertę 
tematyczną lekcji muzealnych zgodnych z obowiązu-
jącymi programami nauczania bloku przedmiotów 
humanistycznych oraz edukacji regionalnej dla wszyst-
kich typów szkół. Zajęcia prowadzone są przez dyplo-
mowanych nauczycieli bibliotekarzy ze specjalnością 
nauczania historii, muzealnictwa, organizacji i  zarzą-
dzania oświatą, rzeczoznawstwa kultury materialnej. 
Odbywają się w czterech salach tematycznych: 

• „Szkoła sprzed lat – jak uczyli się nasi pra-
dziadkowie i dziadkowie” (uczniowie poznają wy-
strój dawnej klasy, przedmioty, których już w szkolę 
się nie używa, piszą rysikiem na tabliczce, piórem 
z obsadką i stalówką zanurzaną w kałamarzu, klęczą 
„za karę” na grochu) 

• „Losy nauczycieli bydgoskich 1939-1945” 
(w bardzo nastrojowym pomieszczeniu tzw. „czarnej 
sali” poznają sylwetki nauczycieli, którzy oddali ży-
cie w ramach akcji tępienia przez okupanta polskiej 
inteligencji oraz tych, którzy przez cały okres wojny, 
kierując się wyłącznie powołaniem swojego zawodu 
prowadzili komplety tajnego nauczania)

• „Szkice z dziejów oświaty” (dokumentuje dro-
gi kształcenia nauczycieli, tradycje ruchu związkowe-
go pracowników oświaty oraz pamiątki przekazane 
przez szkoły, które zostały zlikwidowane)

• „Marian Rejewski – bydgoszczanin, matema-
tyk, kryptolog” (uczniowie zapoznają się z  osobą 
znanego na całym świecie kryptologa, mogą szyfro-
wać i deszyfrować wiadomości na programie kompu-
terowym symulującym pracę Enigmy).

Rocznie przeprowadzanych jest ok. 350 lekcji 
muzealnych, w  których uczestniczy ponad 10000 
uczniów wraz z opiekunami.

Muzeum Oświaty zaistniało w Bydgoszczy 14 paź-
dziernika 1985 roku. Przejęło na początek około 1000 
jednostek inwentarzowych, zgromadzonych przez gru-
pę emerytowanych nauczycieli, entuzjastów zbieractwa 
i  idei muzealnictwa oświatowego. Prowadzili oni spo-
łecznie od 1978 roku Muzeum Pamiątek Nauczyciel-
skich, korzystając z pomieszczenia w Wydziale Oświaty 
i Wychowania, później zbiory zostały przeniesione do 
Domu Nauczyciela w Bydgoszczy. Wśród zbiorów do-
minowały dawne podręczniki, czasopisma, szczątkowe 
akta szkół, placówek oświatowych oraz fotografie. 

W 2015 roku przypada trzydziestolecie istnienia 
Muzeum Oświaty w Bydgoszczy. Oficjalne obcho-
dy miały miejsce 16 października 2015 roku. Pro-

Sala wystawowa „Szkoła naszych dziadków i pradziadków
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mocja Jubileuszu Muzeum Oświaty w  środowisku 
lokalnym i  województwie będzie trwała do końca 
roku 2015. Program uroczystych obchodów 30-le-
cia Muzeum Oświaty był bogaty: konkurs, wystawa 
unikatowych eksponatów muzealnych, przygotowa-
no także gadżety promujące muzeum w regionie. 

Muzeum Oświaty współpracuje z  innymi pla-
cówkami kulturalno-oświatowymi na terenie kraju, 

jak i za granicą, m.in. z wszystkimi placówkami mu-
zealnymi na terenie Bydgoszczy, Muzeum Pomorza 
Środkowego w  Słupsku, Muzeum Historii Żydów 
Polskich w  Warszawie, Muzeum Ziemi Kujawskiej 
i Dobrzyńskiej we Włocławku, Muzeum Narodowe 
w Lublanie, KPCN, TMMB, ZHP, IPN, z uczelnia-
mi wyższymi: UMK, UKW, UJ, WSG, mediami: 
BBC, Radio PiK, TVP Bydgoszcz.

Beata Cieślińska
Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka im. Mariana Rejewskiego w Bydgoszczy

Narodowe Czytanie „Lalki”  
w bibliotece

5 września 2015 roku w Pedagogicznej Bibliotece 
Wojewódzkiej im. Mariana Rejewskiego w Bydgosz-
czy odbyło się Narodowe Czytanie „Lalki” Bolesława 
Prusa - ogólnopolska akcja zainicjowana przez Pre-
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej Bronisława Ko-
morowskiego i kontynuowana przez Prezydenta RP 
Andrzeja Dudę. Tytuł spotkania, na które zawitało 
wielu gości, brzmiał: „Wokulski i kobiety”.

Wśród zaproszonych gości byli m.in. Jan Szopiń-
ski wiceprzewodniczący Rady Miasta Bydgoszczy,  
dr Grażyna Szablewska radna Rady Miasta Byd-
goszczy i  wykładowca akademicki, która jednocze-
śnie pełniła rolę narratora, prof. Ryszard Nowicki 
z Katedry Informacji Naukowej i Bibliologii UKW, 
dr Maria Sobieszczyk kierownik Studium Praktyk 
UKW oraz nauczyciele i  uczniowie z  Gimnazjum 
nr 6 z Gimnazjum nr 24 w Bydgoszczy. Swoją obec-

nością zaszczyciły nas również: Izabela Maciejewska 
dyrektor Zespołu Szkół nr 33 dla Dzieci i Młodzieży 
Przewlekle Chorej oraz Aleksandra Codrow wicedy-
rektor Zespołu Szkół nr 10 w Bydgoszczy.

Spotkaniu towarzyszyła inscenizacja teatralna, 
związana z  powieścią Bolesława Prusa wykonywana 
przez nauczycieli bibliotekarzy Pedagogicznej Biblio-
teki Wojewódzkiej. Wystrój sali nawiązywał do ówcze-
snej epoki. Można było również obejrzeć prezentację 
multimedialną, dotyczącą filmowej adaptacji „Lalki”. 
Chętne osoby miały możliwość złożenia okoliczno-
ściowego stempla na własnym egzemplarzu „Lalki”.

Spotkanie przebiegało w przyjemnej, romantycz-
no-pozytywistycznej atmosferze i stanowiło doskona-
łą okazję, aby odkryć tekst powieści na nowo.

Autor zdjęć: Wojciech Niedźwiedziński
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Ewa Bielska, Grażyna Jasiek 
Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka im. Mariana Rejewskiego w Bydgoszczy, Filia w Koronowie

Siedemdziesiąt lat minęło

Biblioteka jest wielka przez swą gościnność, a  nie 
przez swe rozmiary – takie hasło witało przybyłych 
na uroczystość siedemdziesięciolecia Pedagogicznej 
Biblioteki w Koronowie, która odbyła się 16 czerw-
ca 2015 roku w sali sesyjnej koronowskiego Ratusza, 
gdzie zaproszonych gości powitała pani Grażyna Ja-
siek – kierownik biblioteki. 

Jubileusz jest okazją do wspomnień. Nie mogło 
więc zabraknąć przedstawienia historii biblioteki. 
Aby jednak nie męczyć gości długim referatem, zo-
stała ona opowiedziana wierszem napisanym na tę 
okazję przez nauczyciela bibliotekarza – Ewę Bielską.

***
Rocznica zobowiązuje,
by w wspomnieniach się zanurzyć,
lecz tak to zrobić spróbuję,
aby słuchaczy nie znużyć.

Gdy wiedzy łakniesz jak chleba,
chcesz do biblioteki pójść,
do Urzędu iść Ci trzeba
biorąc na piwnicę kurs.

Tam, w podziemnych zakamarkach,
swą pomocą, radą swą
służy Ci bibliotekarka
- tak ten zawód wszakże zwą.

Lektur Ci poleca wiele,
naukową książką nęci:
Z nimi swe osiągniesz cele,
jeśli masz do pracy chęci.

Lecz nie tylko pożyczamy,
to co Ty przeczytać chcesz,
na wielu sprawach się znamy,
albo znać musimy też.

Niczym patron nasz, Rejewski,
kryptologii cwany lis,
ze śladów słabych i kiepskich
historii tworzymy rys.

Pierwszy ślad to stara księga
- posiadanych tomów spis.
Siedemdziesiąt lat wstecz sięga
pierwszy w niej zrobiony wpis.

Trop ten za sobą wiedzie nas
tam gdzie niespodzianka czeka,
bo w Toruniu była wówczas
Okręgowa Biblioteka.

Lecz nic wiecznie nie trwa przecież,
tu także powiało zmianą:
szło nowe dziesięciolecie
- sieć bibliotek powołano

powiatowych w mig gotową
działać „Pro publico bono”
Zaś w Toruniu Okręgową.
w Wojewódzką przekształcono.

Dalsze zmiany to już luty
sześćdziesiątego piątego.
Ktoś na cztery nogi kuty,
pomysł miał na coś takiego:

Do Bydgoszczy przeniesiemy
Wojewódzką Bibliotekę,
aby także na tej ziemi
pedagogów wziąć w opiekę.

Ale gdzie tu Koronowo?
- ktoś zapyta całkiem słusznie.
Już tłumaczę rzecz „ab ovo”,
już tłumaczę rzecz usłużnie.

Jak wskazuje ślad z Kroniki 
Wojewódzkiej Biblioteki
w murach koronowskiej dwójki
w roku sześćdziesiątym trzecim

książki, zbiory umieszczono
Biblioteki Powiatowej.
Lecz niedługo się cieszono
tą książnicą przy Dworcowej.

Po dwóch latach powróciła
ona znowu do Bydgoszczy,
na Słowackiego trafiła,
by tam czytelników gościć.

Trwała na tym posterunku
dalszych dziewięć lat bez mała,
aż zabrakło jej warunków
- na zbiory miejsca nie miała.

Obchody 70-lecia Pedagogicznej Biblioteki w Koronowie
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Fortuna toczy się kołem,
czego dowód jest zawarty
w zachowanym protokole,
że w siedemdziesiątym czwartym

do Koronowa wróciła.
Tu na wyżyny się wzniosła
(w szkole na poddaszu była).
Nastąpiła wnet doniosła

reforma administracji:
powiaty zlikwidowała.
Biblioteka z tej to racji
filią się bydgoskiej stała.

Czas powoli ziarno miele:
na ulicę Sobieskiego
chodzili nauczyciele
aż do dziewięćdziesiątego.

Brzmi to niczym awantura:
Toruń, Bydgoszcz, Koronowo
w różnych miastach i strukturach
zaczynano wciąż na nowo.

Lecz ostatnie już przed nami
księgozbioru przenosiny
- razem z innymi zbiorami
jadą do Urzędu Gminy.

Tam od lat dwudziestu pięciu
już pracuje Biblioteka
- nie tylko dla pedagogów,
lecz dla każdego człowieka.

Wszystko się zmienia na świecie
także zadania bibliotek,
ale o tym się dowiecie
z filmu, a nie z dalszych zwrotek.

Starczy już tych informacji,
bo nam jeszcze posną goście.
Jeśli jednak nie mam racji,
to o więcej nas poproście.

Cóż nas w przyszłych latach czeka?
Los w sekrecie nić swą przędzie…
Przetrwa nasza Biblioteka?
Mam nadzieję, że tak będzie! 

Historię biblioteki wspaniale zobrazowała pre-
zentacja multimedialna. Przypomniano też osoby, 
które przez lata były związane z koronowską placów-
ką, dziękując im za wkład w jej rozwój, szczególnie 
poprzednim kierownikom biblioteki – Irenie Kani 
i Izabeli Olędzkiej.

Honorem i  dumą biblioteki są ludzie, przede 
wszystkim ci, którzy dzięki jej działalności rozwijają 
swoje zainteresowania, zdolności i  wiedzę. I  to bez 
względu na wiek.

Podczas uroczystości uhonorowano najmłodsze-
go, sześcioletniego czytelnika oraz zaprezentowano 
sukcesy naukowe czytelników książnicy, którzy swój 
wysiłek w rozwijanie wiedzy uwieńczyli doktoratem 
bądź habilitacją.

Była też okazja, by zaprezentować aktualną 
pracę placówki. Zgromadzona publiczność mogła 
obejrzeć Biblioteczną Kronikę Filmową przygoto-
waną przez panią Ewę Bielską we współpracy z dy-

rektorem Miejsko-Gminnego Ośrodka Kultury 
w Koronowie.

Ważnym punktem programu było wręczenie 
nagród w zorganizowanym z okazji jubileuszu kon-
kursie na napisanie fraszki o  tematyce bibliotecznej 
Biblioteka – miejsce niezwykłe. Otrzymały je: czytel-
niczka Pedagogicznej Biblioteki w Koronowie – Mar-
ta Perlik oraz pracownica Urzędu Miejskiego w Ko-
ronowie – Magdalena Tabasz.

Następnie głos zabrali zaproszeni goście. Ży-
czenia i  gratulacje złożyli: Marszałek Wojewódz-
twa Kujawsko-Pomorskiego Piotr Całbecki, Ku-
jawsko-Pomorski Kurator Oświaty Anna Łuka-
szewska, dyrektor i  pracownicy Pedagogicznej 
Biblioteki Wojewódzkiej im. Mariana Rejewskie-
go w  Bydgoszczy, Starosta Powiatu Bydgoskiego 
Wojciech Porzych, Przewodniczący Rady Powiatu 
Bydgoskiego Zenon Rydelski, Dyrektor Wydziału 
Edukacji, Kultury i Sportu Starostwa Powiatowe-
go w  Bydgoszczy Maria Strąk, Burmistrz Miasta 
i Gminy Koronowo Stanisław Gliszczyński, Prze-
wodniczący Rady Miejskiej Koronowa Włodzi-
mierz Domek, Dyrektor Miejsko-Gminnego Ze-
społu Edukacji w Koronowie, dyrektor Powiatowej 
Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej, dyrektorzy 
szkół i nauczyciele bibliotekarze z Miasta i Gminy 
Koronowo, dyrektor i  pracownicy Miejskiej Bi-
blioteki Publicznej w Koronowie, Prezes Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w  Korono-
wie, bibliotekarze z filii, harcerze z Koronowskiego 
Hufca ZHP oraz oczywiście przyjaciele i sympaty-
cy biblioteki. 

Po oficjalnej części wszyscy mieli okazję obejrzeć 
niezwykle ciekawe przedstawienie przygotowane 
przez grupę teatralną z Zespołu Szkół im. Leona Wy-
czółkowskiego we Wtelnie pod kierunkiem polonisty 
Jarosława Sułkowskiego. Młodzi aktorzy brawurowo 
zagrali kompilację fragmentów kilku klasycznych 
utworów z literatury światowej.

Nie mogło oczywiście zabraknąć jubileuszowe-
go tortu. Ufundowany przez Burmistrza Koronowa 
smakołyk wieńczyły trzy książki pod wiele mówiący-
mi tytułami nawiązującymi do przeszłości, teraźniej-
szości i przyszłości: Przeminęło z wiatrem, Quo vadis? 
i Wielkie nadzieje.

Całej imprezie towarzyszyła wystawa najstarszych 
(wydanych na przełomie XIX i  XX w.) książek ze 
zbiorów Pedagogicznej Biblioteki, a także ekslibrisu, 
logo, znaku zbiorów regionalnych i pieczątek biblio-
tecznych z okresu jej istnienia oraz grafik przedsta-
wiających miejscowości, w których znajdują się filie 
PBW w Bydgoszczy.

Natomiast tuż pod sceną, w zabytkowej szkolnej 
ławce, grzecznie siedziała uczennica Agatka - lalka, 
w której imieniu o pamiątkowy wpis do sztambucha 
poprosiły prowadzące imprezę Ewa Bielska i Grażyna 
Jasiek. 
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Ewa Bedełek
Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka im. Mariana Rejewskiego w Bydgoszczy

Ocenianie szkolne wspierające rozwój ucznia
zestawienie bibliograficzne w wyborze 
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